

P R O T O K Ó Ł Nr XXVI/17
z obrad XXVI- ej sesji Rady Gminy Spytkowice, która odbyła się w dniu 1 lutego 2017 roku w sali Wiejskiego Domu Kultury w Spytkowicach. 
Czas trwania obrad: od godz. 800 do godz. 1230.

W sesji udział wzięli:

Radni oraz Goście zaproszeni do udziału, a także Mieszkańcy Gminy z Sołectw: Spytkowice 
i Miejsce wg zał. list obecności.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski przed otwarciem sesji poprosił zebranych 
o spokój w trakcie obrad, aby każdy mógł się nawzajem słyszeć. 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski powitał wszystkich obecnych na sesji, 
a w szczególności: 

· Pana Mariusza Krystiana - Wójta Gminy, 
· Panie i Panów Radnych, 
· Sekretarza Gminy, Skarbnika Gminy oraz pozostałych pracowników Urzędu,

· Kierowników i Dyrektorów jednostek organizacyjnych gminy,
· Mieszkańców Gminy z Sołectw: Spytkowice i Miejsce,
· oraz pozostałych uczestników sesji.
Rafał Przejczowski, Mieszkaniec: poprosił o nazwanie zebranej publiczności "społecznością". 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski stwierdził, że szkoda, iż nie wiedzieliśmy, 
że w dzisiejszej sesji będzie brać udział społeczność Szkoły Nr 2 w Spytkowicach 
oraz Szkoły w Miejscu, bo w tym przypadku zaprosilibyśmy do udziału przedstawicieli pozostałych szkół. 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski stwierdził, że w obradach sesji bierze udział  13 Radnych, a zatem jest kworum do podejmowania prawomocnych uchwał. 

Następnie przed przystąpieniem do przyjęcia porządku obrad poinformował, że na podstawie § 31 ust. 5 Statutu Gminy wyznacza do przeliczania głosów we wszystkich głosowaniach, jakie będą przeprowadzone w trakcie obrad dzisiejszej sesji: 
· Radnego Mariana Szewczyka,

· Radnego Mariana Rybę. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: zapytał czy są pytania, bądź uwagi?
Radny Krzysztof Byrski: złożył wniosek o wycofanie z porządku obrad pkt. 4 - tj.:


Rozpatrzenie projektów uchwał w sprawie: 

1) wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości położonej we wsi Spytkowice, 

2) wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości położonej we wsi Półwieś.  

Poprosił o odroczenie tego tematu na następną sesję, celem przedstawienia przez Pana Wójta kompleksowej informacji odnośnie kolei - od kiedy będzie funkcjonowała i jaka jest wizja? 
Dodał, że w obecnym projekcie ujęte są dwa przystanki Spytkowice-Kępki, Półwieś, nie 
ma informacji o Ryczowie, ani Spytkowicach przy PKP Górki. Poprosił o przedstawienie informacji w tym temacie, a dopiero następnie "pochylenie" się nad tymi punktami. 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski zapytał czy ze strony Radnych są jakieś pytania albo uwagi?
Wójt Gminy Mariusz Krystian poinformował, że wycofanie w tym momencie wniosku związanego z wyrażeniem zgody na nabycie nieruchomości, uniemożliwia nam w dniu 
24 lutego br. złożenie projektu wniosku do Urzędu Marszałkowskiego w ramach Małopolskiego Regionalnego Programu Operacyjnego w ramach działań "Infrastruktura dla Obsługi Podróżnych oraz Niskoemisyjny Transport Miejski". Te działki, które są wymienione 
w projekcie uchwały pozwalają nam na złożenie projektu dofinansowania w zakresie całej Gminy, ponieważ stacja PKP Spytkowice oraz przystanek Ryczów w swoich okolicach mają działki gminne, które są gotowe do tego, aby urządzić na nich miejsca postojowe. 
Natomiast już w punkcie 4 (jeżeli będzie rozpatrywany przez Radę) Wójt przedstawi szczegóły założeń projektu - jak widzi ewentualną realizację tego zadania. Wycofanie tych punktów z porządku obrad spowoduje, że nie będzie nad czym pracować 24 lutego br., czyli nie składamy wniosku w zakresie infrastruktury dla obsługi podróżnych, ponieważ to jest wniosek, który obejmuje nie tylko utworzenie miejsc postojowych przy ewentualnej kolei aglomeracyjnej przebiegającej przez nasz teren. Jest to również wniosek, w którym mamy ujęte ścieżki rowerowe i założony remont ulic: Św. Katarzyny i Bożego Ciała 
w Spytkowicach. 

Pan Krzysztof Byrski oznajmił, że początkowo Radni nie mieli tej informacji takiej, 
jaka została teraz przedstawiona. Mieliśmy suchą informację, odnośnie wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości. 

Wójt Gminy Mariusz Krystian poprosił o zrozumienie, bo dzisiaj jest sesja, która nie została poprzedzona posiedzeniami komisji. Zawsze na posiedzeniach komisji dyskutujemy szczegółowo, w związku z tym to, co zawsze robimy na posiedzeniach komisji, zrobimy dzisiaj przy omawianiu każdego punktu. Będzie dokładna informacja przy każdym z punktów i ewentualna  decyzja Rady w tej sprawie. 
Radny Krzysztof Byrski  wycofał złożony wniosek.
Radna Grażyna Stańczyk zapytała, czy nie możemy na przyszły tydzień zwołać sesji 
i po prostu przygotować się uczciwie do tego wszystkiego. 

Wójt Gminy Mariusz Krystian oznajmił, że jest przygotowany do merytorycznej dyskusji
w tym temacie.
Radna Grażyna Stańczyk stwierdziła, że rozumie, tylko ze strony Radnych padło pytanie, 
i zdaniem Radnej, jeśli się robi różne przyspieszenia czy coś, to w tym wypadku możemy 
to oddalić i przemyśleć. 

Wójt Gminy Mariusz Krystian stwierdził, że nie ma tu żadnego przyspieszania i żadnej nadzwyczajności. Sesja została zwołana w trybie zwyczajnym, jest to kolejna zwyczajna Sesja Rady Gminy. Z uwagi na to, że Sesja obejmuje jedynie 5 podpunktów, 
Wójt zaproponował Przewodniczącemu Rady Gminy, aby została zwołana bez poprzedzających ją posiedzeń Komisji z uwagi na to, że dokładnie możemy te tematy przedyskutować w trakcie obrad. 
Zapewnił Radną Grażynę Stańczyk, że jest doskonale przygotowany do zreferowania tego punktu, więc ewentualne obawy Radnej zostaną potwierdzone lub obalone przed podjęciem uchwały. Ze strony Wójta przygotowanie jest pełne. 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski zapytał, czy ktoś jeszcze z radnych ma uwagę bądź zapytanie w przedmiocie przebiegu obrad?
Następnie wobec braku pytań przedstawił proponowany porządek: 
1. Otwarcie sesji, stwierdzenie prawomocności obrad, przyjęcie porządku obrad.
2. Rozpatrzenie projektów uchwał w sprawie: 

1) zmian budżetu i uchwały budżetowej Gminy Spytkowice w 2017 rok,

2) Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Spytkowice. 

3. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie: 

· przyjęcia "Planu Gospodarki Niskoemisyjnej dla Gminy Spytkowice 2016 -2020
z elementami Programu Ograniczenia Niskiej Emisji (PONE)", 

   4. Rozpatrzenie projektów uchwał w sprawie: 

1) wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości położonej we wsi Spytkowice, 

2) wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości położonej we wsi Półwieś.  

5. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie: 

· rozpatrzenia skargi wniesionej  przez Panią M.B.  w zakresie działalności 
Wójta Gminy Spytkowice. 

6. Przyjęcie protokołu z obrad XXV sesji Rady Gminy w dniu 21 grudnia
       2016 roku.

7.  Interpelacje Radnych, wolne wnioski i zapytania. 

8.  Zamknięcie obrad  XXVI- ej  sesji.

Następnie zapytał, czy są pytania?
Rafał Przejczowski, Mieszkaniec: zapytał, czy Przewodniczący uwzględnił w porządku obrad wystąpienie obecnej na sesji społeczności? 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski odpowiedział: spokojnie, wszystko w temacie. 
Rada nie wniosła więcej uwag i w głosowaniu jawnym jednogłośnie ZA (13) pozytywnie zaopiniowała zaproponowany porządek obrad w brzmieniu j.w. 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski poinformował, że przed sesją zgłosiły się 
do Przewodniczącego dwie osoby - przedstawiciele miejscowości ze szkół podstawowych, 
z prośbą o głos. Jest większa liczba Mieszkańców, będzie to szeroka dyskusja.                      Zaproponował Radzie, aby w "wolnych wnioskach" udzielić głosu dla wszystkich przybyłych 
na sesję, nie tylko dla tych dwóch osób, które prosiły o jego zabranie, tak żeby mogli się swobodnie wypowiedzieć. Rada i Wójt będą mogli spokojnie wysłuchać i ewentualnie ustosunkować się do propozycji, a chodzi o reformę szkolnictwa. 
Chyba, że ktoś z mieszkańców jest w innym temacie?, bo będziemy tylko w tym temacie udzielać głosu. Jeżeli są inne tematy, to poprosił, aby je w tym momencie zgłosić. 
Następnie zapytał, czy Rada wyraża na to zgodę, żeby w punkcie wolne wnioski rozszerzyć dyskusję? 
Rada nie wniosła uwag i w głosowaniu jawnym jednogłośnie ZA (13) wyraziła zgodę 
na dyskusję w wolnych wnioskach w przedmiocie reformy szkolnictwa. 
Ad. pkt. 2. Rozpatrzenie projektów uchwał w sprawie: 
1)   zmian budżetu i uchwały budżetowej Gminy Spytkowice w 2017 roku
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski poinformował, że zgodnie z informacją zawartą w zawiadomieniu o sesji projekt uchwały został przekazany przed sesją.

Następnie poprosił Wójta Gminy o zreferowanie projektu. 
Wójt Gminy Mariusz Krystian omówił projekt uchwały. Poinformował, że projekt uchwały został wprowadzony pod obrady sesji z uwagi na otrzymane już dofinansowania z Unii Europejskiej jak i również nasze starania o kolejne dofinansowania, które czynimy.
Przedstawił dochody budżetowe:

· Dział 750 Administracja publiczna - zwiększenie o kwotę 641.042 zł. W najbliższy piątek składamy jeden wniosek, do 10 lutego br. mamy złożyć dwa wnioski kolejne               i 24 lutego br. także. Mamy informację, że pozytywnie zakwalifikował się nasz wniosek w ramach Małopolskiego Regionalnego Programu Operacyjnego na cyfrowe usługi publiczne w Gminie Spytkowice. Jak już Wójt informował jest to program unijnego dofinansowania, który pozwala urzędom, samorządom na realizowanie                   i zakup oprogramowania, sprzętu i serwerów, które pozwoli na prowadzanie tzw. 
e -Urzędu. Czyli wszystkie kwestie związane z załatwieniem spraw w Urzędzie, Mieszkaniec będzie mógł załatwić bez wychodzenia z domu. Do tego oczywiście potrzebne jest oprogramowanie, do tego potrzebny jest sprzęt. Po naszym odwołaniu (ponieważ pierwsza decyzja Urzędu Marszałkowskiego była negatywna) otrzymaliśmy informację, że ocena została zrewidowana i wniosek przeszedł. Jeszcze nie mamy podpisanej umowy o dofinansowanie, natomiast Zarząd poinformował Wójta pisemnie, że wniosek uzyskał pozytywną rekomendację do dofinansowania,

· Dział 801 Oświata i wychowanie - zwiększenie o kwotę 43.222 zł. Są to środki, które pozyskaliśmy z Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Małopolskiego. Jest to "Modernizacja Kształcenia Zawodowego w Małopolsce". W Gimnazjach 
z terenu naszej Gminy wprowadzamy doradców zawodowych, którzy będą przez kilka najbliższych lat pomagać młodzieży w realizacji zamierzeń zawodowych, 
po zakończeniu, czy to szkoły gimnazjalnej, czy w przyszłości szkoły podstawowej. Weszliśmy w ten projekt, ponieważ również po spotkaniach z dyrektorami, rodzicami i z uczniami mieliśmy sygnały, że wybór szkół często bywa niestety przypadkowy, 
a doradca zawodowy ma próbować nakierować ucznia na to, aby ten wybór był właściwy.
W dalszej wypowiedzi przedstawił wydatki budżetowe. 
· Dział 600 Transport i łączność:
· uzupełnienie bieżących wydatkach dróg gminnych o kwotę 101.000 zł, ponieważ ta kwota zarządzeniem Wójta została wcześniej przeniesiona                   na "podpisanie umów z wykonawcami projektów zatok i chodników przy drodze krajowej". 
Przypomniał, że chodzi o zatoki w miejscowości Spytkowice - Górki lewo 
i prawostronna, chodnik w Spytkowicach przy Kościele, dwie zatoki autobusowe w miejscowości Półwieś i przebudowę skrzyżowania ulicy Starowiejskiej z ulicą Oświęcimską w Ryczowie. 
To jest ta kwota, która pozwoliła na podpisanie umów z wykonawcami 
w ramach zarządzenia - przesunięcia wewnątrz działu. Musi jednak zostać uzupełniona kwota wydatków bieżących, ponieważ projektanci już pracują, jak już Wójt informował, że takie porozumienie z Generalną Dyrekcją Dróg Krajowych i Autostrad zostało zawarte i przez Radę zaakceptowane. 
· odnowienie wydatków z 2016 roku na przebudowę mostów: w ciągu drogi gminnej Sosienki w Spytkowicach (24.108 zł) oraz w ciągu ulicy Wąwozowej w Półwsi (24.108 zł). Obydwa zadania zostały uznane przez Wojewodę Małopolskiego w ramach szkód powodziowych, więc na obydwa
w momencie uzyskania dokumentacji przez nas, będziemy mogli złożyć 
do wojewody wnioski o dofinansowanie do realizacji tego zadania,

· zwiększenie kwoty 61.000 zł, jako nasz wkład do inwestycji w zakresie utworzenia lokalnej trasy rowerowej na terenie trzech partnerskich Gmin obszaru Dolina Karpia. Jesteśmy liderem tego projektu, chcemy 
go realizować z gminami Tomice i Brzeźnica. Byłaby to trasa rowerowa, która obejmowałaby obszar od Skawy w Tomicach, aż do Wisły w Łączanach oraz starorzecza "Krajskie" w Spytkowicach. Z naszej strony w ramach tego zadania chcemy wyremontować przynajmniej dwa fragmenty dróg tj. jedną drogę gminną na Kaniowie w kierunku Zygodowic w zakresie naszej gminy                          i ulicę Brzestową w Spytkowicach.
· Dział 700 Gospodarka mieszkaniowa - zwiększenie o kwotę 46.000 zł, jako nasz wkład własny. Uzyskaliśmy informację z Banku Gospodarstwa Krajowego, 
że otrzymamy dofinansowanie na remont mieszkań socjalnych spalonych w zeszłym roku, które się mieszczą w budynku dawnej "Agronomówki". Tam posiadamy opracowany projekt budowlany, gdyż spaliły się dwa mieszkania socjalne. Tak jak już Wójt informował, aktualnie są to bardzo duże mieszkania, a mieszkania socjalne nie powinny mieć powierzchni 76 m2. W związku z tym nasz projekt obejmuje przebudowę budynku i utworzenie czterech mieszkań socjalnych w miejsce tych dwóch, które zostały spalone. 
· Dział 750 Administracja publiczna:
· zwiększenie o kwotę 877.574 zł wydatków w zakresie administracji publicznej uzupełnionych o nasz wkład własny w zakresie e- usług. 

· zwiększenie o kwotę 50.920 zł - odnawiamy wydatek w zakresie programu rewitalizacji, który cały czas trwa. 

· Dział 801 Oświata i wychowanie:
· zmniejszenie o kwotę 4.323 zł wydatków bieżących, 
· zwiększenie o kwotę 47.545 zł wydatków na gimnazja w zakresie realizacji projektu "Modernizacja Kształcenia Zawodowego w Małopolsce II"

· Dział 900 Gospodarka komunalna i ochrona środowiska :
· zwiększenie o kwotę 2.329 zł wydatków bieżących w zakresie ochrony środowiska, 
· zwiększenie o kwotę 52.000 zł - odnowienie wydatków na poprawę jakości powietrza i ograniczenie niskiej emisji (paliwa stałe), 

· zwiększenie o kwotę 36.000 zł - odnowienie wydatków na poprawę jakości powietrza  i ograniczenie niskiej emisji.
Jest to związane z planowanymi przez nas na 10 lutego br. do złożenia dwoma wnioskami tj. dofinansowania dla Mieszkańców wymiany kotłów gazowych 
i kotłów węglowych. Jest to działanie w ramach Małopolskiego Regionalnego Programu Operacyjnego, obydwa zadania muszą być wpisane w budżet, żeby móc złożyć wniosek. Oczywiście ten wniosek przez najbliższe miesiące będzie weryfikowany przez Urząd Marszałkowski, ale tu zgodnie z zapowiedzią Wójta 
i zgodnie z tą polityką, którą prowadzimy Wójt chce, aby to działanie uzyskało dofinansowanie. Dlatego te dwa wnioski na paliwa stałe i kotły gazowe będą składane. 
Zaznaczył, że w zasadzie wszystkie zmiany w budżecie, które Wójt przedstawiał 
są związane albo z pozyskanymi, albo starającymi się o pozyskanie środkami unijnymi 
lub innymi środkami zewnętrznymi. Nie ma tutaj jakichkolwiek działań, tylko i wyłączenie ze środków własnych, korzystamy z tych możliwości, jakie daje Unia Europejska.
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski zapytał, czy są jeszcze pytania i wobec ich braku odczytał projekt uchwały.
Rada nie wniosła więcej uwag i w głosowaniu jawnym jednogłośnie ZA (13) podjęła: 

U C H W A Ł Ę  Nr XXVI/193/17
w sprawie: zmian budżetu i uchwały budżetowej Gminy Spytkowice w 2017 roku
2) Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Spytkowice
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski poinformował, że zgodnie z informacją zawartą w zawiadomieniu o sesji projekt uchwały został przekazany przez sesją.

Następnie poprosił Skarbnika Gminy o zreferowanie projektu. 
Skarbnik Gminy Mariusz Alina Antosz omówiła projekt uchwały. 
Poinformowała, że zmianie ulegają poszczególne wartości dochodów, wydatków, przychodów, rozchodów oraz deficytu ujętych w Wieloletniej Prognozie Finansowej.

Zmiany dotyczą załącznika nr 1, który doprowadzamy do spójności oraz załącznika nr 3, 
w którym pojawiają się nowe zadania - tj.: modernizacja kształcenia zawodowego, e -usługi, poprawa jakości powietrza i ograniczenie niskiej emisji, utworzenie lokalnej trasy rowerowej, poprawa dostępności do transportu kolejowego. 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski zapytał, czy są pytania i wobec ich braku odczytał projekt uchwały.
Rada nie wniosła uwag i w głosowaniu jawnym jednogłośnie ZA (13) podjęła: 

U C H W A Ł Ę  Nr XXVI/194/17

w sprawie: Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Spytkowice
* obrady sesji opuścił Radny Zbigniew Malaga 
Ad. pkt. 3.  Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie: 
· przyjęcia "Planu Gospodarki Niskoemisyjnej dla Gminy Spytkowice 2016 -2020
z elementami Programu Ograniczenia Niskiej Emisji (PONE)"

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski poinformował, że projekt uchwały został przekazany wraz z uzasadnieniem. Plan był do wglądu w biurze Rady Gminy. 
Wójt Gminy Mariusz Krystian stwierdził, że przy wieloletniej naszej współpracy Radni wiedzą, jaki jest stosunek Wójta do wszelkiego rodzajów planów, analiz i strategii. 
Natomiast jest to kolejny dokument, który Gmina musiała wykonać i zapłacić za niego spore pieniądze, aby umożliwić naszym Mieszkańcom składanie wniosków o wymianę kotłów. 
Plan Gospodarki Niskoemisyjnej zawierający program ograniczania niskiej emisji 
to dokument, który przedstawia założenia i zasady oraz stan środowiska w zakresie jakości powietrza na naszym terenie. Dla większości z nas nie trzeba dokumentu, aby stwierdzić jaki jest stan powietrza, choćby dzisiaj. Ten dokument potwierdza, że w naszym przypadku może nie jest beznadziejnie, ale analizy, z którymi się Radni zapoznali wskazują wartości zanieczyszczeń, które w naszym regionie nie są najwyższe. Natomiast widać wyraźnie, 
że jakość powietrza w naszym terenie jest zła. W informacji międzysesyjnej Wójt informuje 
o swoich spotkaniach z Mieszkańcami. Wójt może statystycznie powiedzieć, że gdzieś około 1/6, 1/5 Mieszkańców, z tych którzy przychodzą na spotkania do Wójta w okresach                 międzysesyjnych (od 60 do 100 osób) zawsze "dotyka" tematu, dofinansowania wymiany kotłów. U nas tych ankiet spłynęło całkiem dużo w porównaniu z innymi gminami. 
W związku z tym zapotrzebowanie na to działanie, wydaje się, że jest duże. Aby móc złożyć wniosek w tym działaniu: "4.1.2, 4.1.3 "Gospodarka Niskoemisyjna na Wymianę Kotłów Węglowych i Kotłów Gazowych" nasza Gmina musi mieć uchwalony Plan Gospodarki Niskoemisyjnej zawierający program ograniczania niskiej emisji. Ten Program pozwala nam złożyć taki wniosek. Co będzie dalej, to dopiero po weryfikacji wniosku zobaczymy jak będzie wyglądać struktura dofinansowania. Sejmik Województwa Małopolskiego przyjął tzw. "uchwałę antysmogową", której wiele zapisów Wójtowi się nie podoba z uwagi na to, 
że te zapisy są czysto teoretyczne. One nie mają wymiaru praktycznego, choćby zapis związany z jakością spalania drzewa, które ma mieć poniżej 20% wilgotności. Pytanie, kto to będzie badał i jakie są narzędzia do tego, żeby zbadać takie rodzaje paliw? 
Zdaniem Wójta powinniśmy podjąć działania realne - czyli te, które wiążą się bezpośrednio 
z wymianami kotłów. Wójt nie ma również wątpliwości, że bez spadku cen gazu i energii elektrycznej realnych działań związanych z poprawą jakości powietrza po prostu nie 
da się podjąć. Oprócz tych, które wiążą się z wymianą kotłów. 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski zapytał, czy są pytania? 

Radny Adam Chodacki: zapytał w jakiej wysokości będą te dofinansowania?, bo że się obiecuje "gruszki na wierzbie", to Radny jest przyzwyczajony. Zapytał, czy bierze się tu pod uwagę nowość, która jest badana na Śląsku - filtry na kominy, czy jest to możliwe? Stwierdził, że jest to najtańszy środek oczyszczania powietrza. 
Radna Grażyna Stańczyk zaproponowała żeby pochylić się nad takim wnioskiem pozyskania środków z budżetu gminy. Trzeba się zastanowić, bo mamy kilku Mieszkańców, którzy już grzeją kilka lat gazem, żeby ich wspomóc, dlatego, że nie przyczyniają się do tego zanieczyszczenia. Radna bardzo prosi, żeby to przemyśleć. 

Radny Marek Gajowy zapytał, czy to ma być dofinansowanie tylko do kotłów 5 klasy, 
jeśli chodzi o kotły węglowe, czy to będzie dofinansowanie do niższych klas i czy będzie obejmował nas obowiązek sporządzenia audytu, itd. - jeśli chodzi o złożenie wniosku, 
czy później w trakcie realizacji tej wymiany kotłów?
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski w odniesieniu do wysokości dotacji, bo tam jest w tym wniosku wyszczególniona kwota kwalifikowana zapytał, jaka ona będzie fizycznie, jaka to będzie dotacja, żeby to można było wytłumaczyć, aby społeczeństwo zrozumiało, żeby wiedzieli, w jaki to sposób jest. Stwierdził, że inni też mają dopłaty do gazu, inni też mają piece kwalifikowane, które już nie zanieczyszczają środowiska. Trzeba by było się kompleksowo do tego ustosunkowywać, nie tylko do jednej części, jaką jest gaz. 
Rafał Przejczowski, Mieszkaniec jeśli chodzi o dofinansowanie to prosi tylko, aby Radni pochylili się nad tym, jeśliby coś proponowali Mieszkańcom i nie skupiali się tylko na tym, np. jeśli tylko hasło głosi dofinansowania, jak do solarów 45 %. Gdyby Gmina do tego przystępowała to należy rzetelnie sprawdzić również, czy np. od tego dofinansowania nie trzeba później zapłacić podatku. Np. przy solarach, z których akurat Pan Przejczowski korzystał z 45 % realnego dofinansowania jest 33 %. Bardzo prosi, że jeśli będzie taka informacja "szła" później w eter, żeby się tutaj wewnątrz Gminy pochylić nad tym jaka jest realna kwota dofinansowania. Nie tylko ta, która wynika z papierów, ale realna 
od a do z - ile Mieszkaniec otrzyma dofinansowania i ile go to będzie naprawdę kosztowało?
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski stwierdził, że jest to cenny głos w dyskusji. 
Wójt Gminy Mariusz Krystian jeśli chodzi o dofinansowanie, czyli to pytanie, które Pan Przewodniczący i Pan Radny Chodacki zawarł. Ta informacja była już w ankietach, które wysłaliśmy do Mieszkańców, ona była dostępna na stronie internetowej, w "Obserwatorze Gminnym", ogłoszenia w kościołach o tym mówiły. Dopłata jest jasna, dofinansowanie 
do nowych urządzeń grzewczych to 350 zł na każdy kW obliczonej mocy nowego źródła ciepła, nie więcej jednak niż 8.000 złotych + 80 złotych za każdy m2 ogrzewanej powierzchni 
w przypadku wymiany instalacji, nie więcej jednak niż 6.000 złotych. Zasady są proste
i jasne. Nasza Gmina w karcie wniosków pisała, że do kotłów gazowych dopłata będzie w tej wysokości + 10 % z budżetu Gminy dla wymienianych kotłów gazowych z uwagi na koszty gazu. 
Jeśli chodzi o filtry na kominy, ten temat jest również w Planie Gospodarki Niskoemisyjnej zawarty. Jednym ze sposobów ograniczenia niskiej emisji na naszym terenie jest montaż 
na kominach tzw. elektrofiltrów. Natomiast nie jest to jakoś wskazane np. w Programie Smogowym Województwa Małopolskiego. Bardzo słabo wybrzmiewa to, co Pan Radny powiedział. 
Jeśli chodzi o dopłaty do gazu, no to rzeczywiście Wójt informuje Radnych na każdym posiedzeniu komisji, na każdych posiedzeniach, na których rozmawiają w różnych sprawach 
i tych łatwiejszych i tych bardzo trudnych. Wójt proponuje i również nie ucieka 
od odpowiedzialności za propozycje, które przedstawia. Radni również biorą odpowiedzialność za podejmowane uchwały. W związku z tym, jeżeli Radni dojdą 
do wniosku, że trzeba dopłacić do gazu Mieszkańcom, to także tym, którzy grzeją olejem opałowym, energią elektryczną, retopalem drzewnym i innymi źródłami tzw. energii czystej, bo czymże różni się człowiek, który ogrzewa dom prądem, od tego, który ogrzewa dom gazem? 
Jeśli chodzi z kolei o klasy kotłów, to już wymusza na nas Województwo. Od nas nie jest 
to zależne, w żaden sposób. Tylko 5 klasa kotłów węglowych wchodzi w rachubę. 
Nikt, również w Województwie, nie zadał sobie pytania, jaka jest żywotność tych kotłów 
i dlaczego Mieszkańcy nie chcą ich wymieniać? Nie tylko nie chcą ich wymieniać, 
bo są drogie, ale dlatego też, że ich żywotność jest krótka. Jeżeli klasyczny kocioł wytrzymuje 15 lat to ten tzw. "nowoczesny" bardzo często "pada" po okresie gwarancji:
3 lata, 4 lata, 5 lat, 6 lat. Wójt nie mówi, że to jest zasada, ale to głównie
w świadomości się utrwaliło. Ich sprawność jest większa, ponieważ posiadają dodatkowe komory spalania, które powodują mniejszą emisję, ale mają mniejszą trwałość blachy,                     z której są wykonane. W związku z tym pytanie: czy emeryt, który ma 1000 złotych dochodu miesięcznie przy dofinansowaniu wymieni kocioł i kto mu dofinansuje ponowną wymianę 
za 5 lat? To jest pytanie retoryczne, którego zabrakło np. w takiej ideologicznej rozmowie 
na poziomie Sejmiku Województwa, gdzie tylko liczyła się jedna strona, czyli ekolodzy, 
a cała reszta argumentów została sprowadzona "do parteru". 
Jeżeli chodzi o obowiązek sporządzania audytów, zawiera to również w wytycznych Marszałek Województwa Małopolskiego. Nałożył On taki obowiązek, przy czym powiedział 
i zapisał w wytycznych do tego programu, że audyt zostanie sfinansowany przez Województwo Małopolskie, czyli po złożeniu wniosku, do każdego Mieszkańca przychodzi audytor, który określa klasę cieplną budynku oraz sprawność cieplną instalacji, 
czy ta instalacja nadaje się do wymiany kotłów. Za sam audyt jako, czynność według zapowiedzi Marszałka i wytycznych zapisów do wniosku, odpowiada i finansuje go Marszałek Województwa Małopolskiego. 
Natomiast, jeśli chodzi o pytanie Pana Przejczowskiego dotyczącego informacji 
dla Mieszkańców nasza informacja od samego początku była jasna. Nasza Gmina, dlatego 
w te programy, o których wspominał na zebraniach wiejskich, rok temu np. Pan Radny Marek Gajowy (finansowane z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska) nie wchodziła celowo. Właśnie dlatego, że 1/3 dofinansowania, a czasem 1/2 zabierały banki, które pośredniczyły w realizacji programu, więc Wójt w czymś takim nie brał udziału i nawet Radzie nie proponował takiego rozwiązania. Natomiast wszystkie zasady, które wiążą się 
z wymianą kotłów - nasza Gmina, jeśli wchodzi w program to bierze za niego jakąś część odpowiedzialności. W związku z tym, wszystkie wytyczne do dofinansowania już na etapie ankiety, która jeszcze do niczego nie zobowiązywała były zawarte. Czyli zakres dofinansowania, klasa kotłów, wszystkie kwestie związane z audytami i innymi rzeczami.                   To wszystko w instrukcji było podane, tak więc jak bierzemy za coś odpowiedzialność to już informujemy Mieszkańców. Natomiast Wójt uczestnictwo w programach, na których mało zyskują Mieszkańcy, a zyskują instytucje pośredniczące, bądź finansowe rekomendował Radzie nie będzie. 
Radna Grażyna Stańczyk stwierdziła, że były rozmowy wśród Mieszkańców, jeśli dojdzie 
do takiej sytuacji, wymiany tych pieców i wszystkiego. Ten wykonawca, który będzie to robił musi mieć po prostu uprawnienia. Tylko, czy to będą narzuceni, czy każdy będzie miał wybór, czy ktoś tam ma wybór, czy ktoś ma działalność instalacji gazowej, czy w ogóle całej sieci takiej, czy takiej węglowej, czy to będzie taki wybór, czy mamy już taką wiedzę?
Wójt Gminy Mariusz Krystian z samej prostej sprawy dofinansowania, to na pytanie Pani Radna powinna sama sobie odpowiedzieć. Prosta zasada, jeżeli jest dofinansowanie - to jest 
to oficjalne, a jak jest coś oficjalnie - to musi być rachunek, a żeby był rachunek to musi być instalator. 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski zapytał, czy są jeszcze pytania i wobec ich braku odczytał projekt uchwały. 
Rada nie wniosła więcej uwag i w głosowaniu jawnym jednogłośnie ZA (12) podjęła: 
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w sprawie: przyjęcia "Planu Gospodarki Niskoemisyjnej dla Gminy Spytkowice                     

                  2016 -2020 z elementami Programu Ograniczenia Niskiej Emisji (PONE)"

* na obrady sesji wrócił Radny Zbigniew Malaga 

Ad. pkt. 4.  Rozpatrzenie projektów uchwał w sprawie: 
1) wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości położonej we wsi Spytkowice,
2) wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości położonej we wsi Półwieś  

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski poprosił Wójta Gminy o zreferowanie projektów uchwał. 
Wójt Gminy Mariusz Krystian omówił projekty uchwały. Poinformował, że zakres tego punktu obejmujący zakup nieruchomości w miejscowości Spytkowice - Kępki i Półwieś wiąże się cały czas ze staraniami naszej Gminy dotyczącymi uruchomienia na trasie linii kolejowej 94 Szybkiej Kolei Aglomeracyjnej. W tym celu podejmowaliśmy w przeciągu ostatnich lat wiele inicjatyw i innych działań, które przyniosły taki lub inny skutek. 
Natomiast generalnie zasada funkcjonowania kolei jest to jedna z naczelnych zasad, która winna przyświecać każdemu, kto zarządza i kto będzie zarządzał naszą Gminą, jeśli chcemy, aby nasza Gmina się rozwijała. Bliskość Krakowa, bliskość Skawiny, Oświęcimia, bliskość tych ośrodków, a zwłaszcza Krakowa, jako ośrodka akademickiego oraz rynku pracy 
oraz szybki dostęp do tego rynku może zahamować ujemne saldo migracji, jakie obserwujemy w ostatnich latach. Jeśli chodzi o zmiany miejsca zamieszkania naszych mieszkańców. Co nam ten wniosek daje? Oczywiście na dzień dzisiejszy nie mamy żadnej pewności, że kolej tutaj będzie jeździła jako Szybka Kolej Aglomeracyjna, o tym cały czas Wójt mówi. Natomiast nie podjęcie żadnych działań na pewno spowoduje, że ta kolej tutaj jeździć nie będzie. Podjęcie tych uchwał, czy nabycie nawet tych działek może stanowić pewnego rodzaju ryzyko. Natomiast my ewentualnie ryzyko będziemy podejmować                        w momencie, w którym byśmy przystępowali do wykonywania tych miejsc postojowych. 
Marszałek wyraźnie w porozumieniu intencyjnym w Skawinie wskazał, że jeśli gminy wykonają infrastrukturę przy przystankach kolejowych i stacjach PKP, to ta kolej tutaj będzie jeździła. 
W związku z tym, jeśli chcemy, żeby tak było musimy podjąć określone działania związane przynajmniej z przygotowaniem się do takiej możliwości. Jeżeli jednak okazałoby się, że Województwo drastycznie dalej zmniejsza liczbę połączeń kolejowych i nie myśli tutaj                  o uruchomieniu Szybkiej Kolei Aglomeracyjnej, to w tym momencie oczywiście za roboty się brać nie będziemy. Dlatego nawet po podpisaniu umowy, zawsze możemy z niej zrezygnować. 
W związku z tym, że w rejonie stacji PKP Spytkowice oraz w rejonie przystanku Ryczów Gmina posiada działki gminne - tam konieczności nabycia gruntów nie ma. Konieczność nabycia jest w Spytkowicach - Kępkach. 
Tam była trudna sytuacja, ale po rozmowach z jednym z właścicieli gruntów udało Wójtowi się doprowadzić do tego, że działka ta została geodezyjnie podzielona i teraz czeka na decyzję Rady związaną z wykupem, pod ewentualne miejsca postojowe. 
Druga taka sytuacja jest w Półwsi z działką przy stacji - przy ulicy Kulowskiej, przy czym tam z kolei w tej sprawie Wójt już wstępnie rozmawiał z Wójtem Gminy Brzeźnica, ponieważ ten parking może służyć dla dwóch sołectw - tzn. dla sołectwa Półwieś i dla sołectwa Łączany, więc zakup tej działki może być naszym wkładem w całość projektu. 
Ta współpraca jest - choćby niedawno Rada Gminy Brzeźnica zgodziła się na porozumienie między naszymi gminami, związane z przejęciem w przyszłości przez naszą oczyszczalnię ścieków z terenu sołectwa Łączany, czyli to porozumienie w wielu płaszczyznach funkcjonuje. Dlatego też w tym momencie ten przystanek (parking) byłby związany właśnie 
z realizacją potrzeb Mieszkańców obydwóch Gmin. 
Drugi element infrastruktury gospodarowania transportem publicznym, jak można to tak powiedzieć i tak nazwać, wiąże się z drogami dojazdowymi. Tam również można zgłaszać ścieżki dojazdowe - rowerowe przede wszystkim, bo to jest modne dzisiaj i chętnie przez Mieszkańców wykorzystywane. My takowy projekt również składamy i jest to również element tego projektu, jako że na tych miejscach postojowych również mają znaleźć się oprócz miejsc parkingowych dla samochodów, również miejsca dla motorowerów i rowerów, czyli jest to również element infrastruktury komunikacyjnej i turystycznej. 
W związku z tym, żebyśmy mogli ten wniosek złożyć, musimy mieć zabezpieczone miejsce gdzie takowe w przyszłości miejsca postojowe możemy wykonać. 
Wójt uważa, że warto, jeżeli Radni w związku z tym mają pytania na etapie koncepcji wniosku, bo tak jak mówi termin złożenia wniosku, to jest dopiero początek procedury. 
Jest to początek wielomiesięcznej, często rocznej procedury w Urzędzie Marszałkowskim obejmujący weryfikację wniosku, ocenę wniosku, złożenie wyjaśnień, uzupełnień itd., 
aż do podpisania umowy i później już do realizacji. 
Tutaj w tym przypadku Wójt nie przewiduje abyśmy tę infrastrukturę mogli zrobić wcześniej, niż w 2019 roku, o ile oczywiście sytuacja budżetowa na to pozwoli. 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski zapytał, czy są pytania?

Radny Krzysztof Byrski zaznaczył, że Jego obawy były związane z pewnymi informacjami. Radny nie wiedział, jak wygląda sprawa z sołectwem Łączany, bo fakt faktem po powstaniu parkingu nie zabronimy Mieszkańcom Łączan korzystania z tego, także 
w jakimś stopniu przez Mieszkańców Sołectwa Łączany ten parking też będzie wykorzystywany. Natomiast, jeśli w przyszłości będzie możliwe takie porozumienie, 
czyli coś za coś, czyli, że np. my finansujemy zakup działki, a oni finansują wykonanie tego parkingu, to z naszej strony jest to opłacalne i do zrozumienia. 
Jeśli chodzi o Spytkowice - Kępki, zapytał, czy ta działka była wydzielona już geodezyjnie, bo ona była większa? 
Wójt Gminy Mariusz Krystian odpowiedział, że to są tak naprawdę dwie działki wcześniej przed podziałem, które zostały wydzielone i oznaczone, ponieważ nie na całe te dwie działki była zgoda właściciela na sprzedaż. W związku z tym chcąc zachować część działki, trzeba było wydzielić tą część, która jest zaznaczona i przejąć, jako miejsce przeznaczone do miejsca postojowego, a pozostałą część właściciel chce zostawić.
Radny Krzysztof Byrski czyli jeśli chodzi o miejscowość Półwieś to nie było tematu rozgraniczania?
Wójt Gminy Mariusz Krystian odpowiedział, że nie było, ponieważ tam jest jedna działka. Właściciel nie chciał dzielić tej działki tylko zgodził się na sprzedaż, jako całości. 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski stwierdził, że w Spytkowicach, jak Wójt mówi mamy grunty gminne. Przewodniczący wie, że jest część gruntów gminnych, ale wcześniej 
za poprzednich lat został grunt sprzedany i w znacznej wielkości działka, żeby obecni 
tu goście wiedzieli, o którą działkę chodzi - tam gdzie jest cement składowany to było całe gminne. Co prawda, jeśli ktoś będzie chciał się zorientować, to ta działka została sprzedana 
praktycznie za grosze, bo obok działka z tym domem dwu, czy trzy krotnie została drożej sprzedana - to dla wiedzy społecznej, bo tak trzeba interpretować wiele faktów. 
Zapytał, czy to jest tylko ta działka, co tu jest wcześniej do kiosku, bo to jest 
ta działka z tym kioskiem, czy jeszcze oprócz tego jest jeszcze jakaś inna gminna?
Jeżeli chodzi o Kępki - tu jest wyrażona zgoda przez właściciela- osobę fizyczną 
do sprzedaży tej 14 -to arowej działki. To dla obrazu sprawy wygląda tak: jak pół działki 
od Słonecznej do cmentarza, bo tam jest 26 arów. To jest połowa tej działki - to jak tak, jak 
są na dwie części podzielone to jest tak. I tu jest pytanie: czy to wystarczy docelowo dla Mieszkańców, bo nie tylko Kępki, Przewóz będzie z tego korzystał, ale całe Spytkowice, 
bo wiadomo, że Spytkowice nigdy nie jadą do centrum kolejowego, jakim jest stacja Spytkowice. Tam korzystają z reguły Bachowice. Natomiast tu całe Spytkowice, to jest Kępki, Przewóz to jest 1200 osób, a tutaj drugie 1200-1500 trzeba nawet założyć, że będzie korzystało z tego. Dzisiaj w dobie cywilizacyjnej samochodów ta 14-to arowa działka to jest kropla w morzu. Zapytał, czy jest wizja żeby pozyskać jeszcze jedną działkę? 
W Ryczowie - Ryczowianie się muszą wracać, bo to musimy technicznie na to patrzeć.
Cześć Ryczowa może korzystać z Półwsi - nie tylko Łączany, bo to jest aglomeracja, 
górny Ryczów może spokojnie korzystać i dolny Ryczów również, bo tutaj się wracają, 
ale to już jest wola Mieszkańców, gdzie, z czego mogą korzystać. 
Teraz tak jak już znowu jesteśmy dalej w Półwsi tak jak już mówił Radny Byrski jest 
to znaczna działka - ponad 26 arów. Nie zakażemy nikomu kto będzie korzystał, bo to jest gminne, kto będzie chciał korzystać i dojechać stąd. Jak wiemy, Łączany obligatoryjnie będą chciały z tego korzystać. Już była poruszona sprawa przez mieszkańców Łączan 
dot. nazewnictwa przystanku "Półwieś". 
Także relacje mamy póki co właściwe z Wójtem i Radą Brzeźnicy, ale Radni i Wójtowie się mogą zmieniać. Poprzednia Pani Wójt i poprzednia Rada byli w konflikcie z Brzeźnicą 
i to nie ukrywajmy, bo nie można sobie powiedzieć, że dzisiaj jest dobrze, a za chwilę będzie inaczej. Było źle, jest dobrze, a jak będzie dalej, nie wiemy. I tu jest istotne, bo Pan Wójt powiedział "w 2019 roku". Przewodniczący rozumie, że każda działka zakupiona jest potem na rzecz Gminy. W przeszłości tylko w Ryczowie i Spytkowicach wyprzedawano działki 
i to nagminnie. Pieniądze były inwestowane w innych miejscowościach - to też jest prawda. Dlatego Przewodniczący mówi i żeby było w protokole zapisane żeby pamięć niektórym 
po iluś tam, jakimś okresie czasu odbudowywać, bo Przewodniczący w poprzednich Radach siedział tu, tak jak Radni i też określone słowa wypowiadał i one są w protokołach zapisane.

Radny Stanisław Maślona dodał, że oprócz Łączan, jeżeli ta kolej miejmy nadzieję będzie funkcjonować, to również duży ruch był od strony Kossowej i Tłuczani. Także nieduży parking 20 -to arowy byłby wystarczający, jeżeli chodzi o to zabezpieczenie. Radny 
ma nadzieję, że ta kolej będzie funkcjonować, ale czarno to widzi. 
Może się to skończyć na Podborach Skawińskich, tak jak jest zapowiadane, ale przygotować się musimy. To, co Wójt mówił, jeżeli nie podejmiemy pewnych działań to nas zostawią.
To jest analogiczne, jak do chodników przy drogach, gdybyśmy nie robili projektów, nie mielibyśmy chodników. To jest czysta analogia. 
Wójt Gminy Mariusz Krystian odpowiedział, że jeśli chodzi o grunt koło stacji 
to Przewodniczący się nie myli, to chodzi dokładnie o tę działkę, na której między innymi posadowiony jest kiosk spożywczy - to jest ta działka. Natomiast z przeszłości wiemy, 
że ta stacja była stosunkowo mało obciążona, jeśli chodzi o ruch pasażerski. Wójt chciałby Radnych przestrzec przed taką wizją - (zwłaszcza na początku) wielkich parkingów, nawet 
25 - cio arowych. Wójt nie sądzi, żeby pierwsze parkingi, które wykonamy przekraczały obszar 10 - ciu arów. Później mogą być rozbudowane sukcesywnie w miarę potrzeb, 
bo ten proces sukcesu kolei aglomeracyjnej, który nastąpił w Wieliczce, potem nastąpił, 
w wymiarze trasy do Miechowa, to nie był sukces natychmiastowy. To był sukces rozciągnięty w czasie, on trwał rok, pół roku, a czasem półtora roku, ale wszędzie nastąpił powrót pasażerów do kolei. W związku z tym, na dzień dzisiejszy spokojnie takie działki wystarczą. Natomiast to, co Pan Przewodniczący powiedział o Kępkach to jest tutaj prosta życiowa zasada - "jak się nie ma co się lubi, to się lubi co się ma", ponieważ tam na Kępkach była najtrudniejsza sytuacja. Tam kompletnie nie było tego parkingu gdzie umiejscowić i to był jedyny Mieszkaniec, który chciał rozmawiać na ten temat. W związku z tym fajnie, 
że to się udało "dopiąć", że to dzisiaj się kończy projektem uchwały, który Radni dzisiaj procedują. Jeżeli będzie taka potrzeba - rzeczywiście przystanek na Kępkach jest najbardziej obleganym przystankiem w całych Spytkowicach i to trzeba wyraźnie powiedzieć, zawsze był. Tu zawsze "potok ludzi" wsiadał i wysiadał. Jeżeli to nie wystarczy będziemy podejmować dalsze czynności, będziemy się już wtedy martwili. Na dzień dzisiejszy nabywanie czegoś więcej, albo jeszcze szukanie dalsze nie ma tego uzasadnienia i pewności, czy to wszystko będzie miało w przyszłości sens. Tak jak powiedział, również Pan Maślona, przecież my podpisując projekty umów z Generalną Dyrekcją Dróg Krajowych i Autostrad 
na projektowanie przystanków i chodników mamy zawsze zapis: "Generalna Dyrekcja nie gwarantuje przeznaczenia środków na wykonanie zadania". Gdybyśmy nie zaryzykowali, pomimo tego zapisu, dzisiaj nie mielibyśmy zatok, chodników i tej infrastruktury bezpieczeństwa, już bez udziału złotówki z budżetu gminy w wykonawstwie. Projekty nie są tanie, one kosztują ponad 100.000 złotych, ale już finansowanie inwestycji nas nie interesuje. Pewne ryzyko, jak tu już słusznie zostało zauważone trzeba podjąć. 
Jeśli chodzi o Ryczów jest to działka przy tzw. "erce", tj. przejeżdżając przejazd kolejowy 
na ulicy Starowiejskiej w kierunku miasteczka starego i nowego, po lewej stronie 
jest duża działka, na pewno ponad 20 - to arowa, na której da się spokojnie miejsca postojowe umieścić. Przypomniał, że również 4 ary przy drodze krajowej decyzją Rady zostały zakupione pod przystanek autobusowy w stronę Spytkowic, tam również jest taki mały skrawek gminnego terenu. 
Jeśli chodzi o Półwieś, oczywiście słuszna racja - my nie mamy pewności jak w przyszłości będą wyglądały relacje pomiędzy naszymi gminami. 
Jeżeli przystanek w Półwsi byłby wykonywany również na podstawie dofinansowania unijnego, o co osobiście Wójt będzie się starał i walczył, żeby wszystkie te przystanki tak były robione, to nie mamy prawa ograniczyć komuś korzystania z tego. 
Jeżeli jednak by tutaj była sytuacja, że brak woli współpracy ze strony sąsiedniej gminy,              czy miejscowości byłby dalece posunięty to Wójt nie uważa, żeby rozwiązaniem nie było wykonanie dużo mniejszego parkingu za własne pieniądze i wstęp na parking, tylko                     dla naszych Mieszkańców. Równie dobrze Gmina Brzeźnica może kupować grunt i robić parking po swojej stronie, jeżeli by nie było współpracy - czego Wójt nie zakłada. 
W życiu są jednak różne sytuacje, w związku z tym te projekty można rozpatrywać wielowątkowo i ta sytuacja może się potoczyć wielotorowo, może iść w różnych kierunkach. Natomiast ten element ryzyka, jeżeli chcemy doprowadzić do skutku, o którym Wójt mówił, czyli Szybka Kolej Aglomeracyjna, trzeba podjąć. 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy zapytał, czy są pytania i wobec ich braku odczytał kolejno projekty uchwał:
Rada nie wniosła więcej uwag i w głosowaniu jawnym jednogłośnie ZA (13) podjęła: 

U C H W A Ł Ę  Nr XXVI/196/17

w sprawie: wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości położonej we wsi Spytkowice
Rada nie wniosła więcej uwag i w głosowaniu jawnym większością głosów ZA (12)  przy 
1 WSTRZYMUJĄCYM SIĘ podjęła: 

U C H W A Ł Ę  Nr XXVI/197/17

w sprawie: wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości położonej we wsi Półwieś  

Ad. pkt. 5.  Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie: 
· rozpatrzenia skargi wniesionej  przez Panią M.B.  w zakresie działalności 
Wójta Gminy Spytkowice
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski poinformował, że projekt uchwały został przekazany Radnym niezwłocznie po jego złożeniu do Rady Gminy przez Przewodniczącego Komisji Rewizyjnej tj. w dniu 27 stycznia br.: 
Następnie poprosił Przewodniczącego Komisji Rewizyjnej o przedstawienie informacji w tej sprawie. 
Przewodniczący Komisji Rewizyjnej Radny Stanisław Maślona poinformował, że Radni otrzymali uzasadnienie podjętej decyzji, jak również mają do wglądu wszelkie materiały nad którymi Komisja Rewizyjna pracowała. To jest obszerny dokument i dlatego nie będzie 
go czytał. Odczytał tylko pkt. 6. uzasadnienia: "Po zapoznaniu się z dokumentacją 
w przedmiotowej sprawie oraz wysłuchaniu wyjaśnień skarżącej Pani M.B. i Pana Mariusza Krystiana Wójta Gminy Spytkowice, Komisja stwierdza, że skarga Pani M.B. na działalność Wójta Gminy Spytkowice w sprawie uzurpowania przez Wójta Gminy prawa do części działek będących własnością pani M.B. jest bezzasadna, z uwagi na fakt, że Wójt Gminy zastał taki stan rzeczy i jako gospodarz gminy dba o jej interes, w tym o wszystkich Mieszkańców Sołectwa Półwieś, którzy powinni mieć udostępniony przejazd publiczny. 
Z uwagi na brak możliwości określenia właściciela gruntów, po których przebiega przedmiotowa droga w celu pozytywnego rozwiązania istniejącego sporu niezbędne jest jego ustalenie, poprzez wykonanie stosownych pomiarów geodezyjnych. Komisja dodaje, że Wójt Gminy w trakcie prowadzonego w tej sprawie postępowania dążył do zawarcia ugody z Panią M.B. proponując wykup lub zamianę działek rzekomo zajętych pod drogę, na co skarżąca nie wyraziła zgody". 
Zaznaczył, że rozumie, że prawo do własności prywatnej jest prawem świętym, że każdy 
ma prawo go bronić, ale są pewne zasady, na jakich się to powinno odbywać. 
Na pewno nie poprzez wysypywanie kamienia, blokowanie, utrudnianie przejazdu drogą.

Stwierdził, że decyzje, które podjął Pan Wójt wskazują na to, że podjął decyzje słuszne. Natomiast skarga Pani M.B. jest nieuzasadniona. 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski poinformował, że inicjały trzeba zachować. Jeżeli zainteresowana wyraziłaby zgodę na upublicznienie nazwiska to tak, a tak to trzeba używać inicjałów. 
Radny Adam Chodacki zapytał, czy ta droga bezpośrednio prowadzi do tego parkingu, który będziemy wykupywać? 

Wójt Gminy Mariusz Krystian odpowiedział, że ulica Wąwozowa, jak i nad Potokiem 
są jednymi z alternatywnych dróg dojazdowych, którymi można między innymi dojechać 
do tego parkingu. To jest jedna z dróg, którymi można tam dojechać, nie jedyna. Tamtędy również przy nadłożeniu drogi można dojechać do ulicy Wąwozowej, która z kolei prowadzi do ulicy Kulowskiej, przy której znajduje się ta działka. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski stwierdził, że niedługo Półwieś będzie metropolią, także wszędzie będzie można dojechać. 
Wójt Gminy Mariusz Krystian stwierdził, że życzmy sobie tego, żeby każda miejscowość była metropolią. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski uznał, że to nie jest złośliwość z Jego strony, ale przy tym, co się dzieje to chwila moment. Radni i wszyscy wiedzą, bo to tak dygresyjnie tylko, że sprawy geodezyjne i prawo własności dróg jest takie, jakie jest. 
Tego za pociągnięciem różdżki nie da się rozwiązać. W każdej miejscowości droga biegnie inaczej, grunty inaczej i dopiero wychodzą te sprawy, bo trzeba było projektować mostki 
i przy projektowaniu geodeci i projektanci zauważają, że droga jest gdzie indziej usytuowana - powiedzmy metr przesunięta, czy półtora, czy nawet dwa. Właściciel się wtedy orientuje, 
że jest coś nie tak, to teraz ja ugram na was, coś takiego jest. Kwestia jedna jest, że żaden 
z nas i za nami nikt nie poniesie nic i to jest to, a dojazdy powinny być usankcjonowane, 
ale prawo własności jest święte i też je trzeba uhonorować. Na komisjach też dyskutowaliśmy na temat skargi, bo ta skarga już od listopada się ciągnie. Obszerność jest jej, ja też czytałem ją wcześniej, dlatego prosiłem Radnych, żeby też Komisja Rewizyjna się pochyliła, bo uważałem, że moje zdanie, które wypowiedziałem nie musi obowiązywać Radę. Zatem bardzo proszę Panie Przewodniczący.
Przewodniczący Komisji Rewizyjnej Radny Stanisław Maślona dla jasności sprawy dodał,
że Komisja odbyła trzy posiedzenia. Członkowie Komisji na miejscu, wysłuchali Pani M.B., którą zaprosili na posiedzenie, jak również wyjaśnień Pana Wójta. 
Także sprawa została dokładnie sprawdzona, jest sterta dokumentów w sprawie - począwszy od Starostwa poprzez Gminę - tak, że było nad czy pracować. 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski zapytał, czy są pytania i wobec ich braku odczytał projekt uchwały.   
Rada nie wniosła więcej uwag i w głosowaniu jawnym jednogłośnie ZA (13) podjęła: 

U C H W A Ł Ę  Nr XXVI/198/17

w sprawie: rozpatrzenia skargi wniesionej przez Panią M.B. w zakresie działalności 
                  Wójta Gminy Spytkowice
Ad. pkt. 6. Przyjęcie protokołu z obrad XXV sesji Rady Gminy w dniu 21 grudnia
                    2016 roku
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski stwierdził, że protokół z obrad XXV - ej sesji Rady Gminy został napisany w terminie i w pełni odzwierciedla przebieg obrad. 
Protokół był do wglądu w biurze Rady Gminy oraz został wyłożony przed sesją w sali obrad, po czym zawnioskował  o jego przyjęcie bez odczytania. 

Rada nie wniosła uwag i w głosowaniu jawnym jednogłośnie ZA (13) przyjęła protokół                z obrad XXV- ej sesji Rady Gminy w dniu 21 grudnia 2017 roku. 

Ad. pkt. 7. Interpelacje Radnych, wolne wnioski i zapytania 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski poinformował, że: 

· do wglądu w biurze Rady Gminy znajduje się korespondencja, jaka wpłynęła do biura Rady w okresie międzysesyjnym dot. m.in.
· sprawozdania z wysokości średnich wynagrodzeń nauczycieli na rok 2016, 
· Uchwały Regionalnej Izby Obrachunkowej w sprawie zaopiniowania prawidłowości planowanej kwoty długu oraz możliwości sfinansowania deficytu przedstawionej w Uchwale Budżetowej na 2017, 
· poprosił Wójta Gminy o zabranie głosu celem udzielenia odpowiedzi na wniosek zgłoszony na posiedzeniu wspólnym Komisji w dniu 25 stycznia br.

Wójt Gminy Mariusz Krystian poinformował, że Druhowie Zbigniew Malaga i Arkadiusz Stańczyk, czyli działacze straży i Panowie Radni prosili o wyjaśnienie sprawy nie odbierania od stycznia przez Zakład Usług Komunalnych odpadów komunalnych od jednostek OSP 
z terenu gminy. Ze strony Wójta wypada tylko wszystkie jednostki OSP przeprosić, ponieważ niestety Pan Kierownik nie dopilnował w tym momencie zasad odbioru, choćby od jednostek OSP, a może to realizować, jako zadanie własne w zakresie bezpieczeństwa pożarowego, 
jako elementu realizacji zadań własnych. 
Można to również realizować na zasadzie umowy cywilno - prawnej przez Gminę Spytkowice. W związku z tym poprosił Kierownika Zakładu Usług Komunalnych, aby ten temat został sprostowany i żebyśmy mieli jasność, co do realizacji tego zadania. 
Inne firmy - Wójt mówi tu o firmach komercyjnych i o tych osobach prawnych, które prowadzą działalność gospodarczą, mają możliwość wyboru firmy. Natomiast to zadanie również mogą realizować na zasadzie umowy cywilno - prawnej z Gminą Spytkowice, jako jedynym płatnikiem VAT-u, tutaj nie ma jakichkolwiek przeszkód.
W związku z tym po sesji Kierownik Zakładu Usług Komunalnych skontaktuje się z każdym Prezesem i Naczelnikiem OSP i te zasady Państwu wyjaśni. Nie powinno być w tym względzie jakichkolwiek problemów, a za zaistniałe nieporozumienie przeprosił. 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski zapytał, czy ktoś chce złożyć pisemną Interpelację?
Rada nie złożyła pisemnych Interpelacji. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski zapytał czy w ramach wolnych wniosków ktoś chce zabrać głos?

Rada nie złożyła wniosków.  

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski ogłosił 5 minut przerwy. 

Po przerwie: STENOGRAM
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: proszę o zajęcie miejsc, proszę o spokój 
i proszę o nie przeszkadzanie sobie na wzajem w wypowiedzi. To jest zasadnicza sprawa, której będę pilnował, bo Radni już wiedzą jak się w temacie zachowywać, a społeczność może różnie. Tak, że bardzo jasno i czytelnie mówię. 

Wrzawa wśród zebranych Mieszkańców. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: udzielę każdemu głosu, nie ograniczamy, 
bo jeżeli postanowiliśmy, że będziemy podejmować dyskusję, to ona. Bardzo proszę o spokój, bo to jest, widzicie Państwo ja tu mówię, a zaczyna się rajwach i ktokolwiek będzie mówił, następni znowu będą rajwach, do tego tu nie dopuszczę. Muszę Państwu powiedzieć, 
że to jest sesja, na zebraniu wiejskim może być różnie, chociaż ono też powinno się 
w kulturalny sposób odbywać. 

Wznawiam obrady w punkcie 7 po przerwie: „Wolne wnioski i zapytania”. 
Ponieważ zgłosiły się do mnie dwie osoby na podstawie, których informacji przegłosowałem przez Radę do podjęcia tego tematu. Był to Przejczowski i Simik. W przerwie Państwo prosili mnie, żeby Pani Sylwia Przejczowska zabrała, jako pierwsza głos, bardzo proszę.

Pani Sylwia Przejczowska: dzień dobry proszę Państwa, dzień dobry Panie Przewodniczący, Panie Wójcie, Droga Rado. Mamy tutaj, jak Pan Jerzy na początku zasygnalizował wszystko poukładane, więc tytułem wstępu jestem ja, jako bufor tych pierwszych emocji, żebyśmy 
i Państwo spokojnie nas zrozumieli, zanim przejdziemy oczywiście do najistotniejszych spraw finansowych. 
Proszę Państwa, żeby to w ogóle zazgłębić w całość tego, co ja tutaj słyszałam, żeby to było nawiązanie do tego wszystkiego, o czym Państwo tutaj mówili, to proszę Państwa ja idealnie w tę sesję, mimo założeń i mimo tego, że Państwo zaznaczają, że jakby nie pasujemy z tym tematem. 
Uważam, że jak najbardziej się wpisujemy z tym tematem, z którym dzisiaj przychodzimy Proszę Państwa przychodzimy tutaj - po pierwsze ja bym chciała, żeby to było odnotowane 
z podkreśleniem w protokole. Nie jako ktoś, kto z Państwem chce walczyć, z Gminą 
i z innymi szkołami. Bardzo bym prosiła, żeby to w protokole było podkreślone. Przychodzimy, jako głos społeczeństwa dlatego, że proszę Państwa wydaje mi się 
i przynajmniej przez tyle lat nauki nam było wpajane w głowie, że wybierane przez nas osoby, mają prezentować nie tylko swój głos, nie tylko głos jakiejś określonej społeczności, czyli wszystkich. I my poczuliśmy się proszę Państwa, że ten nasz głos, po prostu nie jest tutaj reprezentowany, znaczy nikt mnie nie posłuchał, co ja mam na ten temat do powiedzenia i to, że Państwo mieli świadomość tego, jest naszym głównym motorem przyjścia na to spotkanie. 
I teraz proszę Państwa idąc dalej, była poruszona tutaj kwestia stacji kolejowej PKP, 
ja Państwu powiem szczerze, ja jako obywatel Spytkowic - bez podziału, uważam to za jako osobistą porażkę, że w odpowiednim momencie nie umiałam zweryfikować, zwerbować swoich sił wewnętrznych, żeby o ten przystanek, który moja rodzina i rodzina pewnie wielu tutaj członków czynem społecznym budowała. I tak uważam, jako nie tylko gminy, jako 
ja mieszkaniec Gminy za swoją osobistą porażkę. 

Druga sprawa proszę Państwa, cieszę się bardzo, że będziemy mieć, mamy, że mamy obiekty sportowe, że będziemy mieć drogi, na których będziemy się doskonalić fizycznie. 
Cieszę się bardzo, że mamy wiele obiektów i wiele inwestycji, za które widzę, że Państwo rzeczywiście jednogłośnie głosują, cieszę się bardzo. Tylko proszę Państwa jestem przekonana w 100%, że to nie czyni z mojego dziecka człowieka wartościowego. 

Rozwój fizyczny, który Państwo przede wszystkim tutaj preferują i świeże powietrze, którym będę tutaj oddychać, może będę rzeczywiście, dożyję, no nie wiem, przy moim trybie życia 
i stresie do 60 lat nie wiem, czy dożyję, ale proszę Państwa zakładam, że wartość mojego życia nie idzie na ilość, tylko na jakość. I teraz proszę Państwa, nie wiem jak Państwo, ale 
ja chodząc tymi ścieżkami z moim synem, rowerowymi. Rzeczywiście korzystając z dobroci gminy, proszę Państwa przede wszystkim wpajam mu, wpajam mu, że tu gdzie mieszkamy jest nasza mała Ojczyzna i nie tłumaczę mu, nie tłumaczę, że od torów są Kępki, a od stawów jest Przewóz, a tutaj jest, są Miejsce, tylko mówię, że jesteśmy, to jest twoja cała, cała mała Ojczyzna, za którą jesteś odpowiedzialny. I ja bym chciała proszę Państwa, bo my, jako Spytkowice, Kępki, czy Przewóz przypomnieć jesteśmy jednym sołectwem i ja bym chciała, żeby to w protokole to też zostało podkreślone, że nie jesteśmy czymś odrębnym - więc, jeżeli, ja wiem, że jest rejonizacja teraz Radnych i każdy ma swój obwód, ale proszę Państwa, 
nas w szkole uczono, że Radny to jest głos ludu, więc jeżeli on jest, nie obchodzi mnie w tym momencie, czy on jest z górnych Spytkowic, dolnych, bocznych, w prawo, w lewo. 
Ja uważam, przynajmniej tak uczę, przynajmniej moje dziecko, więc proszę mi powiedzieć, 
że jeżeli popełniłam błąd w wychowaniu, to proszę żeby Rada się nad tym zastanowiła 
i zwróciła mi na to uwagę, bo wtedy zmienię, moje zasady wychowawcze, ale ja uczę w ten sposób, że patriotyzm lokalny polega na tym, że jesteśmy wspólną jednością. I teraz proszę Państwa przychodzimy tutaj, dlatego, że i to też proszę podkreślić w protokole, nie walczymy ani ze Szkołą Podstawową nr 1. Nie walczymy ze Szkołą w Ryczowie, nie walczymy 
ze Szkołą z Bachowic i nie odbieramy ich funduszy, nie odbieramy ich funduszy, zresztą kwestie finansowe zaraz będą poruszone, bo to kwestie finansowe - jesteśmy podzieleni zakładając tak, żeby było to jakoś hierarchicznie i systematycznie uporządkowane. 
Nie zabieramy nikomu funduszy. Przychodzimy, dlatego, że po prostu nikt nas nie wysłuchał. 
I teraz proszę Państwa uważam, że o wartości mojego syna, nie decyduje boisko sportowe, które świeci się całą noc, tylko po prostu nikt mi tego nie zaprzeczy jest to, tym miejscem jest szkoła. 
I patriotyzm lokalny, o którym my musimy mówić, a o którym proszę Państwa dla mnie 
to jest przerażające czytając różne protokoły nigdy nie pojawia się to słowo. Ja nie rozumiem, dlaczego patriotyzm przegrywa ze słowem inwestycja, nie rozumiem tego. 
Nie rozumiem proszę Państwa kolejnej rzeczy, nie rozumiem takiej rzeczy, że skupiamy się tylko na efekcie finansowym, zresztą ten problem będzie poruszany. 
Ale ja, jeżeli ja nie nauczę moich pokoleń, które po mnie przychodzą, dbałości o tą małą moją Ojczyznę, to proszę Państwa my wychowamy pokolenie, które za 10 lat o te Orliki, które Państwo budują i trasy rowerowe, gwarantuję Państwu, że one zarosną, bo oni nie będą 
o to dbać i te pieniądze, które Państwo dzisiaj wydają one za 5 -10 lat okażą się wyrzucone 


w błoto. Ja Państwu to gwarantuję, gwarantuję - dlaczego, dlatego, że wszystko zastępujemy tylko dzisiaj modnym słowem inwestycja, inwestycja, a ja się pytam gdzie patriotyzm? Ja się pytam teraz, w jaki sposób wyrazić ten patriotyzm lokalny proszę Państwa? 
Nie w ten sposób, że jak w „Kamieniach na szaniec” wezmę broń i będę biegać 
po Spytkowicach szukając wroga. Patriotyzm polega na tym proszę Państwa, że po pierwsze uczę dziecko szacunku do tego, co już mamy, do mojej małej Ojczyzny, po drugie 
w obchodach świąt, po trzecie w szacunku do Gminy i proszę Państwa, żeby proszę Państwa mieli świadomość tego, że my nie przychodzimy z Państwem walczyć, bo jak ja bym przyszła tutaj z Państwem walczyć, to podburzam, to walczę sama z sobą, walczę sama z sobą. 
A czwarta rzecz - jaką ja uważam, że na czym polega patriotyzm, proszę Państwa, 
to na skupianiu się przede wszystkim nie na fizycznej tężyźnie mojego dziecka, tylko na tym, 
co ma w głowie i dla mnie proszę Państwa podejmując sprawy oświaty - ja wiem, 
że to zabrzmi górnolotnie i ideologicznie, ale proszę Państwa mając niestety świadomość tego, czym ja żyję i ja przekładam to z czym pracuję, więc to już Państwu pozostawiam 
pod samoocenę. 
Natomiast proszę Państwa nie wyobrażam sobie, nie wyobrażam sobie mówić 
o oświacie, nie pamiętając wydarzeń historycznych, które uważam, że jeżeli się podejmuje, podnosi rękę za oświatą, to historię, podstawowe zagadnienia, Państwo mają w jednym palcu. I nie wyobrażam sobie mówiąc o oświacie nie wspominając podstawowych lektur, którymi 
ja przynajmniej poję wasze dzieci, wnuki na lekcjach. Jeżeli proszę Państwo Pan Maślona odwołał się w swoim ostatnim..., że są pewne zasady, że są pewne zasady i to jest jeden taki jeden z głównych, rzeczywiście słów, które mnie ujęły dzisiaj na Radzie, dokładnie proszę Państwa są pewne zasady i są pewne kwestie uważam bezdyskusyjne dlatego, że proszę Państwa te wszystkie, to znaczy tak historia za jakieś 5 lat, 10 oceni i myślę, że Pan Wójt 
ma tego świadomość, jako historyk, że historia wszystko weryfikuje i coś, co dzisiaj się nam wydaje czarno - białe za 5 -10 lat nie będzie. Zresztą Państwo sami widzą, co się w Rządzie dzieje, więc to jest proszę Państwa, to te głosy. Ja chcę powiedzieć, tylko jedną rzecz, 
że podnoszenie rąk to nie jest takim chwilowym i że my zapominamy. Pewnie proszę Państwa mogę przegrać w tych swoich myśleniach i przekonaniach, chociaż przyznam Państwu szczerze, a mówiąc o oświacie, uważam, że podstawowe zagadnienia z „Lalki” Państwo mają, kiedy Rzecki Ignacy umiera to narrator mówi, że wraz z nim umiera romantyzm. Ja zdaję sobie z tego sprawę, że idee, którą proszę Państwa przestrzegamy pewnie ja sobie z tymi moimi ideami umrę i nikt o nich nie wspomni tylko proszę Państwa 
ja przynajmniej staram się pozostawić po sobie człowieka, który będzie odpowiedzialny 
za dobro, które Państwu dzisiaj propaguję, i ja mojemu dziecku nie wpajam, że inwestycja 
to jest szansa na rozwój gminy. Nie wpajam mu tego, dlatego, że jeżeli on ten patriotyzm lokalny i teraz nawiązują jeszcze proszę Państwa te szkoły, o które my dzisiaj walczymy budowali, ja podejrzewam, że ja nie pamiętam, ale Państwo doskonale pamiętają te osoby, które budowały. Ja przychodzę tutaj proszę Państwa, dlatego, że czuję się w obowiązku powiedzenia tego, co ktoś kiedyś miał wkład w naszą rzeczywistość, mam taki obowiązek. 
Ja sobie zdaje z tego sprawę, że proszę Państwa wiele tym moim słowem tutaj ryzykuję, 
ale proszę Państwa nie umiałabym spojrzeć sobie, popatrzeć w twarz, jeżeli bym nie pamiętała, o tym, co było kiedyś. Byłoby to nie zgodne nawet z tym, co ja mówię dzieciom 
na lekcji. Po prostu byłoby niezgodne, więc stwierdzam, że lepiej proszę Państwa mówić tym, co się żyje, niż udawać, że mnie jakiś temat nie dotyczy. 
Natomiast żeby nie przedłużając proszę Państwa zostanie zacytowany list Pani Zalewskiej 
- ja myślę, że Państwo głosując w ogóle na temat naszych szkół mają ten list w jednym palcu i treść tego listu znacie. Bo przejdziemy zaraz do argumentów rzeczowych nie takich ideologicznych. Ja zdaję sobie sprawę, że no niestety umrzemy, jak Rzecki zapomnieni, ale proszę Państwa, żeby Państwo mieli świadomość tego, że orliki, ścieżki rowerowe, czyste powietrze nie czyni z nas wartościowego społeczeństwa, nie czyni. Te miejsca rozwijają nas może tak fizycznie, ale nie intelektualnie i nie duchowo. I nikt z Państwa mi nie powie, 
że wartości duchowe, które przekazuje szkoła i te wartości duchowe, które są kultywowane, ja nie mówię, że w szkołach dużych nie są kultywowane, żeby Państwo mnie rozumieli. 
Ale my, jako mieszkańcy tych miejscowości to jest nasz święty obowiązek przekazany 
z dziada pradziada. Jeżeli to, co z kim mają Państwo teraz do czynienia to jest wynik tego, 
co się nam wpajało w szkole i w domu. W hymnie myślę, że Pan Byrski dokładnie 
mi powtórzy, w hymnie szkoły jest "Ojczyzna moja to dom i szkoła", to jest nasze dobro lokalne. I moim proszę Państwa, jeszcze raz to wytłuszczę nie walczę tutaj z żadną szkołą. Przychodzę tutaj jako obywatel, który jest zobowiązany do tego żeby chronić dziedzictwo zrobione przez przeszłe pokolenia. Proszę Państwa to, że Państwo tutaj siedzą 
i decydują teraz, to na to ktoś już wcześniej robił. 

To nie jest tak, że Państwo przyszli i wszystko Państwo budują od nowa. Państwo są tylko kontynuatorami i proszę Państwa i historia nas oceni - wszystkich, mnie i Państwa dokładnie. 
Natomiast zanim, przepraszam to jest taka ideowa rzecz, natomiast ja chce tylko prosić Państwa o jedno i żeby to było w protokole odnotowane. Tak czytamy te protokoły - taki wniosek, żeby one się w miarę skrupulatnie i rzeczowo szybko pojawiały na stronie internetowej - to jest taki mały wniosek, jako mój obywatela. 

Natomiast proszę podkreślić, że po prostu my nie jesteśmy jako Spytkowice - Kępki, 
czy Przewóz czymś odrębnym. My jesteśmy jednym sołectwem i ja jako obywatel nie życzę sobie, żeby w ten sposób o mnie rozmawiano. Bo ja tak samo proszę Państwa płacę podatki. Tak samo staram się ze wszystkich sił, nie tylko ja, ale przez wychowanie moich dzieci przysposobić do tego, żeby były one wartościowym członkiem tego społeczeństwa. 

I dla mnie to jest podstawowa wartość poza kwestiami inwestycyjnymi, które wiecie Państwo, że są sporne i komuś bardziej, czy mniej się podobają, ale tak jak Pan Przewodniczący stwierdził, to nie jest temat naszych rozmów. 

Ja tylko chcę przypomnieć jedną rzecz. Proszę Państwa za każdym podniesieniem Państwa ręki jest obywatel. I ja wiem, że przywołam, zresztą Pan Mariusz uczył wiedzy 
o społeczeństwie, więc chyba Pan Mariusz uczył tak samo chyba, że ja coś zmieniam 
z podstawy programowej, więc proszę mnie poprawić.

Wójt Gminy Mariusz Krystian: nie wiem na ile to jest aktualne.

Pani Sylwia Przejczowska: nie, myślę, że Pan doskonale wie, pewne kwestie się nie zmieniają. A teraz myślę, że doskonale, żeby było to, wytłuszczone, że jeżeli wybieramy kogoś, ten ktoś ma mnie też reprezentować. Ja niestety Panie Przewodniczący, jako obywatel Spytkowic czułam się nieposłuchana, nie czułam się pełnowartościowym członkiem tej społeczności. I w kulturalny sposób chcemy przyjść i Państwu 
to zasygnalizować. Bo Państwo nie wchodzą tutaj na Radę, żeby prezentować swoje wnioski i przekonania. 
To w takim bądź razie proszę Państwa bijmy się o te stołki. Państwo przychodzą jako głos ludu. I czy Pani X podoba się, że ja lubię kolor różowy, 
a Pan Y zielony, to mnie nie obchodzi. Pan, który został wybrany, ma powiedzieć tutaj Panu Wójtowi, Panu Przewodniczącemu, że Pani X podoba się kolor zielony, a Panu 
Y kolor brązowy. 
I jeszcze raz podkreślam, kończąc moją wypowiedź taką buforową i ideologiczną proszę Państwa nie walczymy tu z żadnymi szkołami, z innymi nauczycielami, walczymy o swoje dobro, społeczne przekonania i swoją odpowiedzialność za to, co zostawili nam przodkowie. 

Ja myślę, że taka świadomość, jaką sobie uświadomimy, że my nie jesteśmy Bogami tylko dziedzicami tego, co ktoś już dla nas zrobił sprawi chyba, że po prostu pewne decyzje, podnoszenie rąk nie przyjdzie już nam tak łatwo. Ja Państwu dziękuję za uwagę!

(Mieszkańcy obecni na sesji oraz Radni: Grażyna Stańczyk, Adam Chodacki i Marek Gajowy przyjęli wypowiedź Pani Sylwii Przejczowskiej brawami). 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski:, ponieważ Pani, Pani Przejczowska zażyczyła sobie, żeby protokół był szczegółowy - one zawsze są wszystkie szczegółowe, to Panią informuję, że nie ma przekłamań, bo tu jest nagrywane. Wszystkie nasze sformułowania 
są zapisywane. Prosiłbym, bo nazwisko, podałem Pani, ale prosiłbym czy to jest mieszkaniec, bo przypuszczam, żeby każdy, kto będzie zabierał głos, czy jako rodzic zabiera, czy jako mieszkaniec głos, bo są i również nauczyciele, czy Dyrektorki też zechcą zabrać. 
Proszę to wpisywać do protokołu, że jednocześnie jestem rodzicem, czy nauczycielem. 
Proszę, bo żeby to było czytelne, jeżeli ktoś zechce potem czytać protokół. 

Bardzo proszę o podanie do protokołu, bo ja tylko o nazwisko wcześniej zapytałem 
i to wszystko. Nie rozpytuje Państwa szczegółowo. Bardzo proszę. 

Pani Sylwia Przejczowska: oczywiście Sylwia Przejczowska, jako mieszkaniec i jako rodzic. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: bardzo proszę Panie Rafale, Rafał Przejczowski.

Pan Rafał Przejczowski, Mieszkaniec, Rodzic: dziękuję, ja sobie tutaj pozwolę przekazać treści listu, o którym wcześniej wspomniane zostało, proszę bardzo dla każdego Radnego, chociaż wiem, że pewnie je znacie, a jeśli nie znacie to jest najwyższy czas, żebyście 
je poznali. O czym to, o czym to. 

Pani Lucyna Kozak, Radna : ja mam. 

Pan Rafał Przejczowski: a to Pani przekaże dalej rodzicom, cieszę się, że Pani ma, bardzo się cieszę. Pozwolę sobie tutaj rozdać skoro się już poświęciłem to nie ma sprawy. 
Przewodniczący Rady Jerzy Piórowski: a co Przewodniczącego i Wiceprzewodniczącego Pan omija. My jesteśmy też Radnymi i ja czuję każde słowo, które jest, czy obrażające Radnych czy pouczające, ja to przyjmuje - wie Pan, jaki jestem.

Pan Rafał Przejczowski, Mieszkaniec, Rodzic: przepraszam najmocniej, nie jestem bywalcem sesji tylko dlatego, że i nie wiem kto gdzie siedzi, wiec proszę mi to wybaczyć. 

Proszę Państwa no słyszeliście - pozwólcie, że ja się tutaj spokojnie tutaj rozłożę, 
bo troszeczkę się tego uzbierało za ostatnich - od czwartku kilka dni, no trochę się tych przemyśleń uzbierało.
No chciałbym zacząć od tego, że jako przedstawiciel społeczeństwa Spytkowic, przy Szkole Nr 2 w Spytkowicach, czyli tzw. jak to nieraz na protokołach sesji się pisze „Przewozu” chciałbym odczytać jednak ten list, który złożyłem teraz na ręce Pana Wójta. 

Przeczytam, o co chodzi: 

"Otwarty list protestacyjny do Wójta Gminy, Rady Gminy i Komisji Oświaty Rady Gminy Spytkowice.

Mieszkańcy i Rodzice społeczności Spytkowic, Przewozu i okolic, zgłaszają protest 
w związku z głosowaniem na posiedzeniu Rady Gminy i Komitetu Oświaty z dnia 25.01.2017 r. dotyczącym zmiany struktury szkolnictwa w Gminie Spytkowice i ograniczeniu struktury kształcenia dla Szkoły Podstawowej Nr 2 w Spytkowicach (Przewóz) do oddziału klas 0-3, jako samodzielnej placówki. 

(Oczywiście, to samo tyczy się Miejsca ale ja na razie czytam list).

Zważywszy na nową ustawę oświatową, która gwarantuje powrót szkołom do dawnej struktury kształcenia sprzed reformy wprowadzającej gimnazja w szkołach, żądamy przywrócenia Szkole Podstawowej Nr 2 statusu kształcenia w systemie klas 0-8. 

Jako Instytucje zarządzające oświatą na terenie gminy, zobowiązani są Państwo 
do przeprowadzenia konsultacji społecznych w oparciu o przedstawicieli rodziców, pedagogów i niezależnych ekspertów, aby przeorganizować tak oświatę, by zapewnić 
jak najlepsze warunki dla uczniów. 

Przed podjęciem jakichkolwiek decyzji związanych z przyszłością naszej młodzieży szkolnej 
i lokalnej społeczności powinniście bezwzględnie poinformować Państwo rodziców obecnych i przyszłych uczniów o planowanej zmianie, mając na uwadze dobro dzieci!!! Podnoszenie tylko argumentów finansowych za podjęciem tak niekorzystnej decyzji dla przyszłości naszych dzieci uważamy za wysoce niestosowne. 

Rodzice i Mieszkańcy wraz z Gronem Pedagogicznym wnioskują o spotkanie z Wójtem Gminy, Radą Gminy i Gminną Komisją Oświaty w celu omówienia zaistniałej sytuacji oraz obustronnego przedstawienia argumentów, w wynikłym sporze interesów, aby zachować 
w Szkole Podstawowej Nr 2 w Spytkowicach (Przewóz) system kształcenia klas 0 - 8. 
Prosimy o wyznaczenie spotkania w terminie maksymalnie do 9 lutego bieżącego roku. 
Z poważaniem niżej podpisani:

Rada Rodziców, Grono Pedagogiczne, Rodzice (przede wszystkim) i Mieszkańcy

miejscowości Spytkowice, Przewozu i okolic."

Pozwolę sobie na ręce Pana Wójta złożyć 122 podpisy, jak dobrze przeliczyłem, które udało się zebrać, no pozwolicie Państwo powiedzieć dosyć takim w niekorzystnym czasie,
w przeliczeniu bodajże 10 godzin. Teraz przystąpię proszę Państwa do tego, co się słyszy 
w mediach i co - o czym wszyscy jako społeczeństwo, czym byliśmy karmieni w ostatnim czasie i co słyszymy, jakie głosy idą z mediów na temat reformy oświaty i dlaczego, 
no siedzieliśmy spokojnie w domach czekając na to, że skoro reforma wraca do starego systemu, no to przecież my się nie mamy o co martwić tak, jest oczywiste, że wraca do klas 
0-8. Wycinek z informacji Kuratorium: "czy będzie można tworzyć szkoły podstawowe lub filie obejmujące np. klasy 5-8 - nie, takiej możliwości nie będzie. Struktura organizacyjna szkoły podstawowej obejmuje klasy 1-8, a w przypadku szkoły dla dorosłych 7-8". 

To jest wycinek Informacji z Kuratorium na podstawie już nowej ustawy. 

"Czy obecnie funkcjonującą sześcioletnią szkołę podstawową obejmującą strukturą klasy jeden, czy cokolwiek to znaczy można przekształcić w ośmioletnią szkołę podstawową o takiej samej strukturze. Z dniem 1 września 2017 roku dotychczasowa szkoła obejmująca strukturę organizacyjną, część klas sześcioletniej szkoły podstawowej w tym szkoła filialna, staje się, staje się ośmioletnią szkołą podstawową, obejmującą strukturą te same klasy szkoły podstawowej". To jest suchy wycinek tekstu, który, że tak powiem Proszę Państwa mieliśmy okazję sobie gdzieś tam wyszukać. 
Teraz Szanowni Państwo jest nam niezmiernie i przeogromnie miło, że możemy tutaj dziś podczas ferii, gdzie nasze dzieci siedzą w domach, a my musimy z Państwem dyskutować, 
bo walczymy o to, co wcześniej powiedziała przede mną osoba i spojrzeć sobie w oczy przede wszystkim. 
Przedstawić Państwu stanowisko mieszkańców, o których to zdaje się, że 25 stycznia br. 
Wy trochę zapomnieliście lub, o których najwygodniej było wam, no nie pamiętać. 
Szanowni Zebrani bez konsultacji społecznych postawiliście, postanowiliście zdecydować 
o kierunku rozwoju i kształcie organizacyjnym oświaty na teranie Gminy Spytkowice. Proszę Państwa Wy to macie wbrew ustawie i wbrew zapisom tego, co wszędzie w mediach 
my słyszymy. Proszę Państwa to my przychodzimy z listami wczoraj, jako społeczność Miejsca i Spytkowic przy Szkole Nr 2 z prośbą o spotkanie. Przecież to nie tak powinno wyglądać. Proszę Państwa, podejmujecie decyzję wstępną oczywiście na Komisji o kierunku zmian, nie pytając nikogo o zdanie. Czy tak ma wyglądać demokracja?, pozostawiam to bez komentarza. Mimo wszelkich głosów, które słychać w mediach, które płyną z Warszawy, 
z Ministerstwa Oświaty o powrocie do systemu kształcenia w klasach 0-8 szkoły podstawowej, to wy postanowiliście, że dzieci ze Spytkowic ze Szkoły Podstawowej 
nr 2 i z Miejsca będą objęte jeszcze dodatkową reformą, nie będą przenoszone w nowe środowisko po szóstej klasie, jak to jest dotychczas, ani nie będzie im dane ukończyć dziewięć lat kształcenia w jednej placówce. Nie na nic głosy tłumaczące wszem i wobec 
że ta reforma to powrót starych sprawdzonych zasad kształcenia. Czy chcecie, aby nasze dzieci zmieniły placówkę? Wy chcecie, aby nasze dzieci zmieniły placówkę już w wieku dziewięciu - dziesięciu lat po 3 klasie szkoły podstawowej. Bez zapytania kogokolwiek 
o zdanie w tym temacie, temacie chyba z najważniejszym z możliwych, bo dotyczącym naszych dzieci. 
Proszę Państwa tu się można - jak poprzedniczka mówiła, spierać o inwestycje to jest bardzo ważne i nikt nie zaprzecza. Proszę Państwa to jest wszystko istotne tylko jedno słowo 
do dopowiedzenia do wstępu, który był przede mną. A czy nasze dzieci to nie jest inwestycja? Czy zdajecie sobie z tego sprawę? Oczywiście tak, jak mówimy są szkoły Spytkowice, Bachowice, Ryczów. Powiecie - przecież mają gdzie chodzić. Ja wiem proszę Państwa, z kim się nie spotkałem, co mnie najbardziej zabolało to nikt z was tutaj, czy Radnych, czy ktokolwiek nie podniósł argumentu innego, tylko finansowy. Więc ja tutaj 
od czterech dni się przygotowywałem na merytoryczną rozmowę, ale widzę, że bardzo prosto można wam tutaj pewne rzeczy Szanowni Państwo udowodnić i poddać pod dyskusję i Wasze przemyślenia i to, co robicie no, bo niestety, ale jesteście pionierami, pionierami w takiej dziedzinie, która wszędzie w około nie znajduje precedensu. Wy zaczynacie oszczędzać 
na oświacie. Wszyscy wiemy proszę Państwa rodzice tu mogą się nie znać, ja też się nie znałem jeszcze wiele miesięcy temu, że subwencje to jedno, dokładanie z budżetu samorządowych, to jest drugie. Proszę Państwa, ale kto tego nie robi? Proszę 
se odpowiedzieć. Pan tutaj podnosi głos, że na zebraniach wiejskich wszyscy się burzą 
o inwestycje. Proszę Państwa, czy my chodzimy po dziurawych drogach, czy nam się nie wiem, na głowę leje gdzieś. Może w Gminie tutaj jeszcze, bo se budynek zostawiacie na koniec, super bardzo po gospodarsku to mi się podoba, że robiliście wszystko gdzie indziej, nie tutaj. Chociaż też są głosy takie, że pasowałoby coś zrobić, nie ważne. Proszę Państwa inwestycje, które przeprowadzacie są ważne, ale nie wolno wam zapominać o tym, co się dzieje, że tak powiem w tych małych społecznościach, które są w Miejscu czy 
np. na Przewozie. Próbujecie 107 lat tradycji edukacyjnej w Szkole Nr 2 na Przewozie, 
po prostu jednym głosowaniem spłycić do systemu 0-3, bo nam się kasa nie zgadza, bo mamy dziurę budżetową, bo musimy emitować obligacje - notabene fajnie, bo pewnie tańsze niż kredyt bankowy, ale ja się pytam proszę Państwa jesteście w tym składzie - nie wiem, mogę się mylić, nie wiem sześć lat, na pewno drugą kadencję. Przecież Szanowni Państwo dobrze wiecie, jakimi środkami dysponujecie. 
Ja wam przytoczę tutaj kilka bardzo konkretnych argumentów, bo wiem, że przestawione zostały tutaj obecnym na Radzie, na Komisji, przepraszam argumenty pod tytułem: 
"750 tysięcy oszczędności na jednej szkole”. Fajnie to brzmi, naprawdę bardzo fajnie to brzmi, tylko ja się pytam, jak to było wyliczone? 
Skoro się nie zapytaliście Państwo to, jakie są koszty gdziekolwiek, jeśli pójdą, że tak powiem dzieci, do Spytkowic, czy do Okleśnej będziemy je dowozić, czy Smolic, to przecież tych pieniędzy nie zostanie tak, te pieniądze nie zostaną w Gminie z subwencji oświatowej. Zdajecie sobie z tego sprawę, że to wcale nie jest takie zerojedynkowe myślenie, że wy nam ukrócicie szkoły na Przewozie i w Miejscu do 0 - 3, bo se oszczędzimy i dołożymy tutaj, tam gdzie nam może tych dzieci brakuje. No proszę Państwa, wszędzie dzieci jest mało, 
ale - przykład zacznę od bardzo przewrotnego stwierdzenia i Już Wam wkładam argument 
do ręki. Oszczędzę Wam czasu, który ja musiałem poświęcić przez ostatnie 5 dni. Najbogatsza chyba w tym regionie Gmina, nie z naszego Powiatu, ale z uwagi, 
na to, że bardzo bliska - Zator. Czemu najbogatsza?, no dobrze wiemy - inwestują, postawili na rozwój inwestycyjny, super. Proszę Państwa, deficyt budżetowy, jeśli chodzi o oświatę 
- dane z GUS-u. Proszę sobie sprawdzić to nie jest wyssane z palca, to nie jest niczyje moje opracowanie - GUS-u. Te same dane Państwo przekazujecie, czy do GUS-u. 
Każda Gmina, czy każdy samorząd dobrze wiecie, że są jakieś sprawozdania finansowe 
w tym zakresie, no jest to święte, jak to się sporządza - ja ufam, że dobrze. To się tyczy jakiegoś centralnego Urzędu, który decyduje później o kształcie oświaty. Proszę Państwa 
w takim Zatorze - bardzo bogatym notabene różnica w subwencji, a w wydatkach na oświatę to jest 3.200.000 rocznie. Tyle, co u nas powiecie, przecież tacy bogaci, no nie? 
No to, dlaczego my nie oszczędzamy?, no właśnie, dlatego chcecie oszczędzać, rozumiem, ale idźmy dalej. Proszę Państwa Gmina Brzeźnica, już troszeczkę bliżej. Proszę Państwa dochody 30.000.000 zł - mówię o piętnastym roku, bo takie akurat były dane w GUS-ie. 30.000.000 dochody, wydatki 29.000.000, troszeczkę udało im się jakoś tam zaoszczędzić. Proszę Państwa w Brzeźnicy, gdzie liczba uczniów w klasie (nie wiem czy to znajdę, ale to już jest szczegół). W każdym bądź razie różnica, którą Brzeźnica musi dokładać do oświaty to jest 5.100.000 i proszę Państwa, co najważniejsze, czego nie powiedziałem o Zatorze, o Brzeźnicy nikt tam nie myśli o likwidacji szkół. Proszę Państwa w Zatorze - w Smolicach jest 30 dzieci w szkole i tak nawet nikt nie dyskutuje o tym, że tam nie będzie szkoły 0-8. Pomyślcie sobie sami, znacie pieniążki, jakimi dysponujecie, znacie koszty utrzymania szkół - 30 dzieci. 
Jest powiedziane, że nie wracamy do starego systemu. Ja się pytam, dlaczego?, przecież zgadzają się na straty, na dokładanie z inwestycji, ale być może no mają troszeczkę takiej wiedzy jak tutaj przede mną kolegiantka powiedziała, że jednak nie tylko pieniądze się liczą 
i nie możemy zacząć oszczędzać na dzieciach. Umówmy się, Brzeźnica 5.000.000. 
Idziemy dalej, proszę Państwa - Alwernia notabene, od której udało nam się uzyskać ten przepiękny teren „Wiślicz”, na którym też sprezentowali nam w cudzysłowiu "żwirownię". 

Proszę Państwa, taką decyzję możemy się zastanawiać, czy ta żwirownia będzie czy nie, 
ale dla nas osobiście tutaj, jeśli to ma se tam iść tą Wisłą. Proszę Państwa, nie oszukujmy się, my możemy z nimi wojować rok, czy dwa, ale ta żwirownia tam pewnie będzie i podatki z tej żwirowni pod tytułem chyba CIT, nie wiem nie jestem ekonomistą mogę się mylić, ale pewne wpływy do Gminy też z tego tytułu też pewnie będą. Więc proszę Państwa Alwernia, której żeśmy tam, tej teren, który został od niej przekazany. Alwernia dokłada do oświaty 
w piętnastym roku - 6.263.000. Proszę Państwa Alwernia, z którą jesteśmy - jak Pan Wójt też dobrze wie, historycznie związani, bo Spytkowice kiedyś sięgały pod Mirów, stąd 
te przykłady i tam w Okleśnej w szkole podstawowej, która ma 60 kilka dzieci, dokładnie tak jak Spytkowice i Przewóz. 
Oprócz tego, co - ja posłużę się też naszym przykładem, co my mamy na Przewozie, tam jest jeszcze stołówka, trzy Panie kucharki, księgowa na etacie, sekretarka na etacie - nie na ćwierć etatu, jak tutaj Pani z Przewozu sprzątaczki, konserwator i Pani Dyrektor. Nie ma mowy 
o tym, pytałem Radnych sołeckich i ludzi z Okleśnej nie jednego, nie dwóch - nie ma mowy
 o tym, też się burzą. Ja mówię słuchajcie, u nas przynajmniej mamy stołówki. 
Już zaciskamy pasa, nie jesteśmy rozpasani tak, nie jest tak, że tupiemy nogami i my mamy tam mieć wszystko, nie wiem zjeżdżalnie, park wodny. No przecież wiemy, jakie są realia, tak to wygląda w Alwerni. W Okleśnej, podkreślam to nikt nie myśli o zamykaniu tej szkoły, gdzie prognozy, na następne pięć lat, które Państwo przedstawiliście Radnym, jeśli chodzi 
o dzieci i okoliczność klas, są takie same. No nie jesteśmy tutaj samotną wyspą, która ma mało dzieci - nie, wszyscy w całej Polsce mają ten problem. Pomijam duże ośrodki aglomeracyjne, jak Kraków pewnie, które też dopłacają do oświaty, bo chyba nie ma takiej gminy, nie wiem może ta najbogatsza tam gdzieś, jakieś coś tam, gdzie 4.500 tysiąca jest dochód na mieszkańca rocznie, no to może oni nie dokładają, ale z drugiej strony, no też dokładają. Źle mówię, nie ma opcji, żeby ktoś nie dokładał, sami Państwo dobrze wiecie, 
że to się nie zamyka jeden do jeden, wydatki z tym, co jest w subwencji. Więc tutaj nikt nie próbuje nawet zrezygnować z tych szkół i specjalnie daję Wam różne przykłady, bo ktoś podniesie za chwilę, a bo tam, bo ktoś zaczął kadencję, no to jak on będzie likwidował szkołę, bo nie chce stracić poparcia, ale wszędzie ktoś kadencję traci? Nie proszę Państwa. 
Tam moim zdaniem, jednak patrzy się na to dobro lokalne, patrzy się właśnie na to, że to jest jakaś tradycja lokalna, że jeśli my tym ludziom te szkoły pozabieramy, to jakbyśmy kurcze, albo zrobimy 1-3, co się moim zdaniem osobistym wiąże z wygaszeniem szkoły, bądź 
po prostu zrobieniem tam placówki jakiejś komasacyjnej, nie wiem pod tytułem: „fajne duże przedszkole, bo jest super teren na Przewozie i spokojna, dobra wieś wszyscy chętni pewnie przyjadą". Proszę Państwa, ale to nie na tym ma polegać, bo albo szanujemy właśnie tą naszą historię i ja wiem, że dokładamy, ale proszę Państwa w naszym budżecie, idziemy 
do ostatniego punktu GUS-u Spytkowice piętnasty rok - różnica proszę Państwa w subwencji (to akurat na końcu se napisałem) jest 3.300.000. 

Tak zgadza się i co zaoszczędzicie 1.500.000, o których mówicie, to i tak macie dziurę. 
To my się wtedy powinniśmy zapytać, po co to wszystko, skoro i tak jest taka sama dziura? Budżet Spytkowic proszę Państwa, jak sami wiecie 40.000.000 praktycznie wydatki 
na przyszły rok tak? Deficyt macie tam 3.008.000 miliona i wy chcecie oszczędzać, na tym, co kiedyś od 107 lat się buduje na Przewozie. To Państwo chcecie oszczędzać, na tym, 
co kiedyś z dziada pradziada, ktoś w czynie społecznym przychodził i budował, a teraz tak się tak fajnie zamyka nawet bez popatrzenia komuś w oczy i bez zapytania o zdanie. 

Drodzy Państwo, no nie obronicie się przed tym, że zawaliliście, nie wyszliście w ogóle 
z konsultacjami społecznymi. 

Proszę Państwa, są jeszcze ludzie, którzy czytają gazety i którzy dzwonią do mnie przed tygodniem i mówią: jak to jest, że w Krakowie już jest lista w Wyborczej, czy w czymś - plan szkół przed konsultacjami i po konsultacjach. Powiecie duże miasto, przepraszam bardzo, 
w tym piśmie nie pisze, że tam trzeba się konsultować w dużych miastach, że trzeba się konsultować przede wszystkim z rodzicami i opiekunami dzieci. Proszę Państwa jednym 
z ostatnich argumentów, pomijam pytanie merytoryczne, które sobie już zostawię daleko, 
bo widzę, że finanse tutaj Państwa najbardziej przemawiają, ideologia była na początku, 
nie mniej ważne, ale czy pamiętacie Państwo, no część bardziej, część mniej temat kanalizacji 
w Gminie, prawda?, no gdzież ta kanalizacja powstała - oczywiście w najniższym miejscu, 
no na Przewozie, dokładniej oczywiście na Lipowej, który pierwszy etap był skanalizowany, 
no słusznie to jest Przewóz, no Spytkowice od torów do Wisły. Proszę Państwa, czy 
my buntowaliśmy się przed tym, żeby zacząć płacić już na dobro wspólne, jakim jest część infrastruktury kanalizacji i oczyszczalnia ścieków, przez ile? 
Kiedy był drugi etap Panie Przewodniczący, niech Pan przypomni - 2012 rok. Przez ile lat my płaciliśmy kanalizację, gdzie Spytkowice, Ryczów, Bachowice (broń Boże nic do nikogo nie mam) ale, czy ktoś, ile osób ma kwitki z wywożenia przydomowych szamb, a jeśli ma,                      to jakie tam jest chemiczne zapotrzebowanie tlenu w tym szambie, czyli co ile ono się wywozi? 
No, co tyle, że teraz macie Państwo problemy - jak czytam w protokołach sesji, że nie ma, kto przyjąć tak świetnie skondensowanego osadu (nie chce go nazwać po imieniu). Każdy wie, o co chodzi, no nikt tego nie przyjmie na taką oczyszczalnię jak Podolsze, czy Okleśna, czy Spytkowice, bo przecież to są oczyszczalnie projektowane na takie fajne, bieżące bym nawet powiedział ścieki, a nie na esencję, która stanowi obciążenie 2 miesięczne takiej oczyszczalni. I my się przed tym nie broniliśmy, ponosiliśmy koszty, oczywiście były głosy sprzeciwu, byli Radni chodzili, tłumaczyli. Dobrze wiecie, że były spotkania na ten temat i Przewóz też teraz może powiedzieć. My się dokładaliśmy do wspólnej rzeczy, od jakiego czasu i co my teraz 
z tego mamy?, że z jedynej chyba inwestycji na tym terenie, takiej pro społecznej, kulturalnej, którą jest szkoła niewątpliwie. Proszę Państwa, zapraszam, proszę przyjść w niedzielę było śpiewane, jakieś występy dzieci w kaplicy. Jeśli Wy nam te dzieci po trzeciej klasie weźmiecie, to córki Pana Berniaka i nie tylko - inne dzieci, ale akurat jest tu, więc potwierdzi. No to nie będzie nam miał kto śpiewać, bo my się nie będziemy tak organizować, jak organizujemy. Proszę Państwa, nie zapytaliście o zdanie nikogo. Ja specjalnie sobie przyniosłem taką jedną nic nie znaczącą szmatkę, na którą kilkaset złotych wydaliśmy z Rady Rodziców, notabene to ma może dwa tygodnie. Proszę Państwa tu jest, to jest koszulka, którą kupiliśmy se ze szkoły Rady Rodziców dla dzieci na zawody i co my se teraz mamy z tym zrobić, jak od 1 września chcecie dzieci do Spytkowic. 
Powiedzcie mi, czy Wy pytacie w ogóle ile my mamy środków w Radzie Rodziców?, 
na co my inwestujemy przez ostatnie ileś lat, zbieraliśmy na pikniki rodzinne od czterech lat, też robicie w Spytkowicach, dobrze wiecie jak to wygląda. Ludzie, ta społeczność odżywa, dobrze wiecie sami, że nie jesteście w stanie przewidzieć demografii do końca. My mamy dzieci nie tylko z Przewozu na Przewozie. Ja mieszkam na Kępkach, Pani Masłowska mieszka na Kępkach, Pani Garus dzieci chodzą na Przewóz. Z Bachowic są dzieci, które chodzą na Przewóz, z Chałupek. No proszę Państwa, ja rozumiem, że każdy by ciągnął 
w swoją stronę, każdy Dyrektor by chciał mieć dzieci, ale no czemu się nam to odbiera? 
My chcemy, żeby nasze dzieci się kształciły w tych klasach 7-8 osobowych, to było od tylu lat. Z drugiej strony jest regionalizacja, ale rodzic decyduje. Proszę Państwa, nie wiadomo, 
co będzie za chwilę, czy jeden z drugim rodziców nie będą chcieli np. przejść sobie 
do Miejsca, czy na Przewóz. Moim zdaniem, no dobrze Państwo wiecie, że argumenty finansowe to nie wszystko, to nie wszystko. Jestem w stanie Wam to udowodnić, sprawdźcie sobie, podzwońcie po okolicy, na pewno znajdziecie, że coś się gdzieś zamyka. Oczywiście, ale przykład Smolic, gdzie jest 30 dzieci i nikt o tym nie dyskutuje. Dla mnie jest przerażająca Wasza decyzja, co wy podjęliście na Komisji bez dyskusji z nikim, Laskowa - szkoła nie wiem, ile tam jest pomieszczeń, jeździłem tam na halę, to Przewóz przy tym no to, to jest metropolia i tam się utrzymuje szkołę 0 - 8, a Państwo powiecie, że nie, mamy wydatki inwestycyjne, inwestycje. Zgoda one są ważne, ale nie zgodzimy się na to, nie zgodzimy się. Dziś to jest rozmowa, bardzo pobłażliwa z naszej strony i bardzo spokojna, ale nie zgodzimy się na to, żeby się w Gminie Spytkowice, żeby nasi Radni i żebyśmy mieli rękę przykładać 
do tego, że się zaczyna oszczędzać od dzieci. Na to się nie zgodzimy. Tyle z mojej strony, 
ja dziękuję. 
(Mieszkańcy obecni na sesji oraz Radni: Grażyna Stańczyk, Adam Chodacki i Marek Gajowy przyjęli wypowiedź Pana Rafała Przejczowskiego brawami). 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: dziękuje, rozumiem, że Pan, Panie Rafale 
do protokołu zgłosił swoje nazwisko i kto jak.

Pan Rafał Przejczowski, Mieszkaniec, Rodzic: tak już zgłosiłem. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: rozumiem, że moje wcześniejsze ustalenia. Pan Szczepan Simik zechce również zabrać głos, bardzo proszę.

Pan Szczepan Simik: myślę, że zostało powiedziane naprawdę bardzo dużo słów, dodawanie, rozszerzanie agendy jest bezsensowne. Ja przekażę na ręce list mieszkańców Miejsca, zapytaliśmy mieszkańców o to samo. Dodam jeszcze jedną rzecz, dlaczego w żadnych rozmowach właśnie o tym dziedzictwie i w żadnych rozmowach o finansach nie pada na tej wspaniałej prezentacji z dnia 25 stycznia, nie było ani jednej mowy o wynikach szkoły
 z Miejsca, wynikach szkoły z Przewozu, to jest bardzo niepokojące. Przekazuję jeszcze tylko listę, listę osób podpisanych z Miejsca, za tym, że tak naprawdę reforma, to jest powrót 
do 8 - klasowej szkoły podstawowej, dziękuję. 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: teraz tak, ponieważ Państwo 
są, nie ograniczamy, zabierania głosu. Proszę bardzo, kto z Państwa z tym, że się Państwo przedstawiacie z imienia i nazwiska, kogo reprezentujecie, żeby było to jednoznacznie odnotowane w protokole, bardzo proszę. 

Do zabrania głosu w dyskusji zgłosił się Radny Marcin Berniak. 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: Panie Radny przyjdzie na to czas.

Radny Marcin Berniak:, ale jak nikt nie zabiera, to chcę zabrać. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: Panie Radny przyjdzie na to czas i Panie Wójcie, również przyjdzie na to czas. Ja jestem tutaj w tej chwili po to, żeby pilnować jednoznacznie porządku. Nie ograniczam nikogo, nie ograniczam nikogo. Pani Przejczowska, rozumiem, że Pani coś zapomniała dopowiedzieć. 

Pani Sylwia Przejczowska, Mieszkaniec, Rodzic: oczywiście, mogę dopowiedzieć, tak? 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: bardzo proszę tylko. 

Pani Sylwia Przejczowska, Mieszkaniec, Rodzic: ja jeszcze tylko jedną rzecz Panie Przewodniczący. Miałam ją w ręku, ale no nie ma, co ukrywać, pewnie nas pewne rzeczy emocjonują i czy jesteśmy dobrymi pijarowcami to czas okaże, pokaże, ale Panie Wójcie, jak Pan widzi nabywamy umiejętności i zdolności, więc mam nadzieję, że to nie będzie nasze tylko pierwsze spotkanie. 

Panie Przewodniczący jeszcze jedna rzecz. Kuratorium Oświaty w Krakowie (dla Radnych, 
bo ja oczywiście mam świadomość tego, że podnosząc rękę Państwo się z tymi dokumentami zapoznali, dla mnie to jest w ogóle bezdyskusyjna sprawa) zaznacza jedną rzecz Pani Kurator mówi tak: "Przyjęliśmy następujące zasady na spotkaniach z samorządowcami przy opiniowaniu sieci szkolnej: 1 punkt: brak zgody na likwidację szkół, 2 punkt: wspieranie istnienia małych szkół, jako miejsca nie tylko nauki, ale ośrodka integracji społeczności lokalnej, ośrodka zajęć pozaszkolnych, 3 punkt: ukończenie szkoły przez uczniów w budynku, w którym rozpoczęli naukę, chyba, że rodzice wyrażą inną wolę, ale ten temat mamy już omówiony, 4 punkt: dobrej, bezpiecznej i jednozmianowej szkoły dla ucznia szkoły podstawowej i kolejny punkt: zadbanie o miejsca pracy dla nauczycieli" i proszę Państwa
to już pomijając te nasze ideologiczne założenia. To jest założenie Kuratorium Oświaty 
i ja mam tylko jeden apel, jako mieszkaniec Spytkowic. Proszę Państwa - Państwo, 
jako decydujący o naszym losie, przede wszystkim są zobowiązani do samodokształcania. 

Nie wyobrażam sobie, żeby decydował proszę Państwa ktoś o mnie i o moim losie, kto nie ma podstawowych, nie zagłębia, nie rozszerza wiadomości i ogranicza się tylko na przykład 
do tej jednej owej jednej prezentacji. Dla mnie to jest proszę Państwa nielogiczne, 
bo podejrzewam, że Państwo od nauczycieli - nie byliby Państwo zadowoleni, kiedy nauczyciel przychodziłby na zajęcia i tylko swoje ideologiczne poglądy by przedstawiał, 
nie obejmujące podstawy programowej. Dla mnie proszę Państwa to jest tylko dowód 
na to, że pewne założenia, które Państwa obowiązują, są niestety niezrealizowane i dziękuję. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: rozumiem, że z publiczności, bo nie widzę. 

Pan Radny Marian Szewczyk: jest Pani. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: bardzo proszę się przedstawić do protokołu 
i bardzo proszę. 

Pani Marta Stawowiak: chciałam zadać takie pytanie. 
Zebrani na sesji: głośniej, nie słyszymy Pani, jakby Pani wyszła tutaj bliżej. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: akurat nieprzygotowane nagłośnienie, problem techniczny. 

Pani Marta Stawowiak: bo jest u nas w Miejscu budowany ośrodek dla strażaków, 
dla Pań z Koła Gospodyń i ja się po prostu chciałam zapytać, dlaczego, jeżeli Pan wybudował ten ośrodek to, dlaczego szkołę chcą zmniejszyć, jak zawsze było obiecane, że szkoła zostanie 
w Miejscu i będzie cały budynek dla naszej szkoły w Miejscu, a jak zbudowano ten ośrodek, to, po co nam jak i tak chcą szkołę zmniejszyć. Jest mi bardzo przykro, jesteśmy wdzięczni Panu Wójtowi, że się stara o ten budynek, żeby się nasza wioska Miejsce rozwijała, ale teraz jest nam przykro, jak chcecie to zrobić. Po co jak miała zostać szkoła w Miejscu dla nas, 
żeby dzieci miały się gdzie uczyć, żeby miały więcej miejsca, żeby miały w-fów więcej przeprowadzonych i bardzo mnie to boli, dziękuję.

 (Mieszkańcy obecni na sesji wypowiedź Pani Marty Stawowiak brawami). 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: Panie Rafale, ale zna Pan zasady, 
że wystąpienie jest wystąpieniem, najwyżej riposta. Ale bardzo proszę, żebym nie miał zarzucone, że komukolwiek utrudniam, głos zabrania, bardzo proszę.

Pan Rafał Przejczowski, Mieszkaniec, Rodzic:, jeśli ktoś jeszcze ma, to ja bardzo chętnie poczekam na koniec, nie ma sprawy, mogę? 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: bardzo proszę. 

Pan Rafał Przejczowski, Mieszkaniec, Rodzic: ostatnie zdanie, które mi też umknęło, 
jeśli myślicie Państwo, że nasze spotkania się odbędą, o które wnioskujemy w tych listach, 
w tych naszych tutaj zgłoszeniach. 
Państwo się pojawicie na nich łaskawie, bądź nie, przedstawicie nam te swoje wyliczenia finansowe bardziej, bądź mniej dla nas przejrzyste. Porozmawiamy, a później odjedziecie 
i będziecie sobie mogli odfajkować, że się konsultacje odbyły. To ja chcę wam od razu zaznaczyć, że jesteście w błędzie, że my żądamy dyskusji merytorycznej, merytorycznej. 
My naszej małych Ojczyzn, ośrodków skupiających i aktywizujących społeczność lokalną 
do działania pro publico bono, bo wszyscy tam rypiemy wokół tych szkół niejednokrotnie 
i nie chcemy za to ani złotówki. Państwo dostajecie diety, jako Radni, Pan Wójt pensję, jako Wójt i słusznie, takie są zasady, ale proszę Państwa, jeśli my się organizujemy społecznie, 
to nie poddamy się bez walki. Jak sami usłyszeliście w oszczędzaniu na dzieciach, a raczej 
na likwidowaniu ośrodków oświaty, które już istniały za Cesarza Austro - Węgier, proszę Państwa podczas zaborów te szkoły powstawały.

Uświadomcie sobie, nad czym Wy głosujecie. W takim oszczędzaniu jesteście pierwsi i mam nadzieję ostatni z włodarzy samorządowych, mam taką nadzieję. Jeszcze taka mała dygresja, co do protokołu Rady z sesji odnośnie szkolnictwa zgłaszania tam jakichś uwag, że tam Pani Dyrektor jedna, czy druga zgłasza uwagi, że proszę mi tam naprawić, jakąś klamkę, czy coś. Panowie odpowiadacie - Pan Malaga, jak dobrze pamiętam i słusznie: to od czego jest konserwator w tej szkole, ma rację, słusznie. Ale ja zalecam Państwu jedną starą bardzo fajną praktykę, bo tutaj się siedzi i dobrze decyduje. Mnie to uderzyło, bo co ileś protokołów 
z sesji, się pojawia to samo. Proszę Państwa ja pracuję, ja wiem jak to jest, kiedy kierownik mówi pracownikowi, co ma zrobić i czeka ten pracownik, aż sobie kierownik zapomni 
i za trzy miesiące, czy lata mu się to samo przypomina. Proszę Państwa, może warto się ruszyć w teren, kiedyś to się nazywało przeglądy wiosenne. Ja coś takiego w firmie mam. Może warto się ruszyć w teren i przejść się po tych klasach, w każdej szkole. 
Zobaczyć te okna, np. na hali, które potrafiły być wymalowane przez 15 lat jak hala istnieje 
i skupić się na tym i wyegzekwować, pewne rzeczy na protokole, później proszę 
to, to i to zrobić. Pan konserwator dostanie taki protokół i już wie, co ma robić. To jest taka dygresja dla was jako zarządzających. 

Pewne doświadczenie kierownicze każdy z Was jakieś ma i ja też mam i uważam, że takie zasady są bardzo fajne i super punktują. Proszę Państwa, nie każdy musi wiedzieć, nie każdy musi być specjalistą, nie każda Pani Dyrektorka musi się znać na takich rzeczach, ale być może nie trzeba specjalistów od budownictwa. W wielu firmach to chodzą dyrektorzy, prezesi, którzy o budownictwie nie mają pojęcia, ale jak widzą, ze wisi kabel i chodzą koło niego wszyscy i ten kabel za chwile się komuś na łeb urwie, to po to są te przeglądy, żeby 
mi powiedzieć: proszę ten kabel usunąć to, to pomalować, tutaj pozatykać. Być może to jest mały krok ku temu, żebyście nie musieli teraz, oczywiście teraz kolejny argument, 
że potrzebujemy na remonty szkół, po to żebyśmy nie musieli tyle tych pieniędzy i tak szybko przeznaczać na remonty. Tyle z mojej strony, dziękuję. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: dziękuję, patrzę w stronę społeczności 
i czy jest, ręka w górze do zabrania głosu, bardzo proszę.

Pani Barbara Sternal, nauczyciel: ja chciałabym Państwu odczytać list, który wspólnie 
z nauczycielami z Miejsca, wystosowaliśmy do wielu osób decyzyjnych w naszym Państwie, którzy tworzyły również reformę oświaty. I do niektórych z Państwa ten list również dotrze. 

"Nadchodzi czas zmian, związany z wprowadzeniem reformy oświaty. Uspokajając zapewnieniami, że będzie to zmiana na lepsze czekaliśmy na reformę z nadzieją na rozwój naszej placówki, naszych uczniów i nas nauczycieli. 
Tymczasem te oczekiwania legły w gruzach. 
Obiecywano nam wsparcie dla małych, wiejskich ośmioklasowych szkół. Nasza placówka zostanie okrojona - chodzić tu będą tylko uczniowie klas 0 - 3. 

Zlikwidowane miały być dojazdy. Nasi uczniowie już od IV klasy będą dojeżdżać 
do sąsiedniej miejscowości, a następnie (zamiast później wstać albo wcześniej wrócić 
do domu) w świetlicy będą czekać na lekcje lub autobus do domu. 

Reforma nie spowoduje zwolnień nauczycieli? Nasze Grono uszczupli się o ponad 70%. 
W sąsiednich miejscowościach pracy dla nas nie ma. 
Liczyliśmy na rozwój tym czasem grozi nam niebyt. Czy naprawdę chodzi o to by reforma posłużyła wielkim molochom?, w których już jest dwuzmianowość, a dzieci nie znają się nawzajem i czują się obco, nieswojo. 
Jesteśmy małą wielką szkołą. Małą, bo uczy się u nas 58 dzieci. To uczniowie klas 0 - 6. Mamy nieliczne klasy dzięki czemu możemy efektywniej pracować, indywidualizować podejście do uczniów, przynosi to konkretne rezultaty. 

Jesteśmy wielką szkołą, bo mimo braku profesjonalnej hali sportowej osiągamy sukcesy sportowe indywidualnie i drużynowo. Jako jedyna szkoła w gminie od lat osiągaliśmy wysokie wyniki w egzaminach zewnętrznych, ale nie tylko. Mamy laureatów i finalistów 
w konkursach przedmiotowych o zasięgu wojewódzkim. Rozwijamy siebie i bazę dydaktyczną. Mamy odpowiednią bazę lokalową, by docelowo uczyć 8 roczników i oddział przedszkolny 
na 1 zmianę (nasza szkoła była przecież przed poprzednią reformą ośmioklasowa). 
Stanowimy jedyny ośrodek kultury w naszej miejscowości. Wychodzimy naprzeciw potrzebom środowiska lokalnego. Teraz cała nasza praca, wysiłek i zaangażowanie nie mają dla nikogo żadnego znaczenia. Nasze argumenty trafiają w próżnię. Liczą się jedynie oszczędności. Mamy się cieszyć, że szkoła nie zostanie zamknięta w ogóle. 
Czy taki był duch reformy? Zlikwidować małe szkoły, bo przynoszą straty? Bo zbyt dużo kosztują? Gdzie w tym wszystkim dobro dzieci?

Nie chcemy, by nasi uczniowie od najmłodszych lat skazani byli na tułaczkę po autobusach 
i świetlicach. Mogą się rozwijać i dorastać w o wiele lepszych, korzystniejszych warunkach. 

Prosimy w takim razie o przemyślenie jeszcze raz wszystkich tych argumentów". 

Dziękuję bardzo.

(Mieszkańcy obecni na sesji przyjęli wypowiedź Pani Barbary Sternal brawami). 

Pani Bogumiła Lasoń Dyrektor Szkoły Podstawowej Miejscu: jeszcze może ja.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: bardzo proszę. 

Pani Bogumiła Lasoń Dyrektor Szkoły Podstawowej Miejscu: Dyrektor Szkoły w Miejscu 
i również babcia małego człowieczka, który też za 3 lata będzie się pojawiał właśnie 
w progach mojej szkoły. Ja chciałam tylko przypomnieć, dostaliście Państwo od Pana Przejczowskiego pismo Pani Minister, że głównymi takimi celami tej reformy to jest: likwidacja dowożenia dzieci do szkoły i likwidacja dwuzmianowości. Jeżeli te nasze dzieci pójdą (prawda) do szkoły do Spytkowic, tam będzie podział klas, już jest dwuzmianowość 
i tą dwuzmianowość na pewno jeszcze powiększycie - ale, do czego zmierzam. Ja tutaj jestem też częstym gościem Rad właśnie Gminy i często zastanawiam się, naprawdę nieraz ciśnienie mi się aż podnosi, bo często przegłosowujecie Państwo dofinansowanie np. do Powiatu 
i to są na pewno niemałe sumy. Ja teraz nie jestem przygotowana może tak merytorycznie, 
jak Państwo, ale warto sobie też zaznaczyć, przypomnieć, przecież to Wy przegłosowujecie. 
Jeżeli budujemy chodniki, proszę bardzo budujmy te chodniki. Chodniki przy drodze powiatowej, jest zadaniem Powiatu. Niech to wykonuje Powiat. Jeżeli nie doczekamy się, 
ja bym zrobiła te chodniki, ale rachunek posłałabym do Powiatu. Niech Powiat za to zapłaci, bo zabierając pieniądze w obce ręce, w obce tereny, teraz oszczędzacie na naszych dzieciach. To tylko tak w moim przypomnieniu, dziękuję bardzo. 

(Mieszkańcy obecni na sesji przyjęli wypowiedź Pani Bogumiły Lasoń brawami). 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: patrzę cały czas w tamtą stronę. Chyba, 
że Berniak jako rodzic, chce wystąpić w tej chwili.

Pan Radny Marcin Berniak Mieszkaniec, Rodzic: no właśnie, może bym powiedział, jako rodzic. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: jako rodzic, powtarzam. Traktuję was podmiotowo, a nie przedmiotowo i nie mogę ubezwłasnowolnić, jako rodzica, bardzo proszę.

Pan Radny Marcin Berniak Mieszkaniec, Rodzic: Wysoka Rado, Panie Przewodniczący, Panie Wójcie, Drodzy Rodzice. Wszystko pięknie, brzmi super. Ja mam jedno małe pytanie, kto zapytał Nasze dzieci?

Pani Bogumiła Lasoń Dyrektor Szkoły Podstawowej Miejscu: dzieci są na feriach.

Pan Radny Marcin Berniak Mieszkaniec, Rodzic: kto zapytał Nasze dzieci. Fajnie, podnosimy, że Radni to w ogóle są, przepraszam, bo ja mam poczucie, że my jesteśmy tłumoki, ja mam takie odczucie, tak zostało to odebrane. 
Sylwia pozwól, że powiem Ci na ty, bo jesteśmy przecież nie ma jakiejś różnicy wiekowej. Sylwia ja mam jedno pytanie, bo fajnie mówisz: nie róbmy inwestycji, utrzymajmy szkoły. Nikt nie mówi o tym, żeby po pierwsze zamykać szkoły, po pierwsze nikt jeszcze takiej decyzji nie podjął. To jest praca Komisji, bo należy podkreślić to, że to jest wypracowane zdanie Komisji. Mnie nie było, oczywiście dostałem zarzuty, nie? Radnego nie było 
z Przewozu. Słuchajcie, każdy ma pracę, jaką ma, ja nie wybierałem, że za chwilę znajdę się poza granicami kraju, tak? Ja też chcę, żeby moje dzieci miały to, co chcą, żebym ja sobie też mógł pozwolić na więcej. I może to jest moje zdanie i moja sprawa, gdzie ja pracuję i jak
 ja się zajmuję, tak? Pan Wójt, może potwierdzić, że niejednokrotnie jesteśmy w kontakcie telefonicznym, a jeszcze jedna taka sprawa. Ja mam jedno pytanie: gdzie byli rodzice, 
gdy pewna część Przewozu, ja nie mówię o Miejscu, nikomu nie urągam z Miejsca, 
jeśli rodzice z Przewozu zabierali, zabierali dzieci do Spytkowic, ale wtedy nikt nie powiedział, że dzięki Panie Radny, że Pan był u Wójta, bo Pan Wójt, chciał połączyć klasy, nikt o tym nie mówił.

Ogólna wrzawa wśród Gości obecnych na sesji i głosy "skończ może". 
Pani Sylwia Przejczowska, Mieszkaniec, Rodzic: Panie Radny. 

Pan Radny Marcin Berniak Mieszkaniec, Rodzic: nie Sylwia, ja Ci nie przerywałem.  

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: proszę Panią, chwilę, chwileczkę. 
Panie Berniak, proszę chwileczkę. Nie ma dyskusji bezpośredniej. Proszę zrozumieć i proszę o spokój, bo przerwę w każdym momencie. Jest w tej chwili wypowiedź Pana Berniaka, 
jako Mieszkańca i Rodzica Przewozu i bardzo proszę, jeżeli Państwo się nie podporządkujecie, przerwę tą dyskusję. 

Głosy z publiczności: my jesteśmy spokojni, a Pan nam ubliża. 

Wójt Gminy Mariusz Krystian: ja jeszcze bym chciał coś powiedzieć Panie Przewodniczący. 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: Wiem Panie Wójcie, może nie ubezwłasnowolnię Pana. 

Pan Radny Marcin Berniak Mieszkaniec, Rodzic: najbardziej podobała mi się wypowiedź, która powinna to wszystko skwestionować, Pani właśnie z Miejsca, o to chodzi i nic więcej. Nie po prostu kogoś oskarżać, że go nie ma, że jest. Ja rozmawiam, ja rozmawiam, przyjechałem dzisiaj o trzeciej w nocy, moje dzieci wstały i mówią tak „tato, bo tam", dzieci słyszą, ludzie, dzieci słyszą. Najlepsza była odpowiedź Pani z Miejsca i tym chcę skwitować 
- do nikogo pretensji, powiedziała, co miała powiedzieć: "nie zamykajmy szkół". 

Ja jestem za tym, przecież Państwo chyba wiedzą, że nie może być inaczej. Czy Pan Adam zagłosuje inaczej, czy Pani Grażyna zagłosuje inaczej, chyba nie.? Tylko, musimy patrzeć 
na wszystko i na inwestycje i na rozwój naszej Gminy, dziękuję. 

Ogólna wrzawa wśród Mieszkańców obecnych na sesji. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: dziękuję bardzo, przepraszam, bardzo przepraszam. Państwo chcecie zrobić z tego przepychanki. Panie Rafale, albo oboje, 
albo jedno z was, wypowiada jeszcze określoną kwestię, bo się okaże. Też widzę. 
Panie Wójcie bardzo proszę o cierpliwość, bo no. 

Pan Mariusz Krystian Wójt Gminy Spytkowice: ale za chwile uciekną kwestie i ta rozmowa nie będzie miała sensu, bo ja się chcę odnieść do tych rzeczy, o których mówił Pan Berniak. Za chwilę ucieknie wszystko i Państwo będą mówić swoje, te kwestie uciekną. Ja się będę odnosił do kwestii, o których za chwilę nikt nie będzie pamiętał w ferworze dyskusji. 

Proszę o głos Panie Przewodniczący!

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: dobrze, Panie Rafale. Udzielam teraz głosu Wójtowi, Panu Wójtowi. Państwu udzielę po wystąpieniu Pana Wójta. 

Pan Mariusz Krystian Wójt Gminy Spytkowice: dziękuję. Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, Szanowni Państwo. Tak jak zwykle ja nie uciekam od odpowiedzialności, więc pewnie wezmę za siebie i również za Radę ad vocem pewne rzeczy. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: ja też wypowiem, nie musi Pan brać za nas.

Pan Mariusz Krystian Wójt Gminy Spytkowice:, ale powiem, ale powiem Panie Przewodniczący, bo na przykład w bardzo trudnej sytuacji jest Pan Marcin Berniak, 
ale powiedział o rzeczach ...
Śmiech wśród Mieszkańców obecnych na sesji. 

Pan Mariusz Krystian Wójt Gminy Spytkowice: w bardzo trudnej sytuacji jest Pan Marcin Berniak i powiem szczerze również, jako Radny z 8 - letnim stażem, to szacunek pełen do tego, w stosunku, co pewne rzeczy powiedział. 

Pierwsza rzecz, zaczęliście Państwo: "nikt nas nie wysłuchał". To ja pytam, dlaczego mnie Państwo wczoraj na zebranie Rady Rodziców nie zaprosiliście? 

Pan Rafał Przejczowski, Mieszkaniec, Rodzic: to nie była Rada Rodziców, proszę nie kłamać.

Wójt Gminy Mariusz Krystian: Panie Rafale, ale ja Panu nie przerywałem. Bardzo proszę uszanować kulturę dyskusji, bo ja Panu nie przerywałem. Jak rok temu waliło i paliło się 
na Przewozie w szkole, bo grupa rodziców 10 uczniów chciała przepisać dzieci 
do Spytkowic i zagrożone było fizyczne istnienie kilku klas, to wtedy Wójt był pierwszy proszony o pomoc, o tym nikt nie mówi. Wczoraj mnie nawet nikt nie poinformował, że jest spotkanie, nikt nie zaprosił na spotkanie. Wtedy nie było problemu czy to było zebranie, 
czy nie. Jak część rodziców była w otwartym konflikcie z dyrektorem szkoły i z częścią środowiska nauczycielskiego i Wójt ratował i również - taki mały mój wkładzik, jest w tym, że nie odeszło dziesięciu, tylko pięciu i że klasy istnieją, to wtedy Wójt był potrzebny. Wczoraj Wójt był niepotrzebny i mówi się, że nas nikt nie wysłuchał. Nie - słucha się proszę Państwa. 

Pan Rafał Przejczowski, Mieszkaniec, Rodzic: uu uu. 
Pan Mariusz Krystian Wójt Gminy Spytkowice: Panie Rafale ja bardzo Pana proszę o kulturę dyskusji. Ja nie komentowałem Pana wystąpienia uśmiechami, kręceniem głową, siedziałem kulturalnie, nie odzywałem się. Panie Rafale, to jest kultura dyskusji - więc, albo jest Pan człowiekiem na poziomie i dyskutujemy kulturalnie, albo Pan próbuje wprowadzić elementy jarmarku, nie ma problemu, ja mam dużo do powiedzenia. 

Jeżeli chodzi o drugi temat: "nie odbieramy innym funduszy". Proszę Państwa tu nie chodzi 
o odbieranie funduszy. To tak Wójt, jak i Rada, jako odpowiedzialni z woli Mieszkańców 
również za budżet gminy muszą wyraźnie postawić pewne rzeczy. Oczywiście jedną z opcji przedstawioną na posiedzeniu Komisji jest klasa 0-8, która skutkuje finansowo. A ten skutek finansowo będzie skutkował, również finansowo dla pozostałej części Sołectwa Spytkowice
 i innych Sołectw. Więc nie jest prawdą, że to nie odbiera funduszy - jako inwestycji, odbiera - jako budżetowi Gminy, w sensie przepływu. Trzeba będzie dać tam, nie będzie gdzie indziej. Więc to i tak będzie skutkować na rezerwie sołeckiej, na fundusze straży pożarnych, 
na fundusze również inwestycyjne, bo budżet to nie tylko inwestycja, zgoda. 

Trzecia rzecz, która mnie potwornie zabolała, i w ogóle Pani Sylwio jestem w szoku, 
że mogła Pani coś takiego powiedzieć, wolność słowa jak najbardziej, że u nas nie ma słowa patriotyzm, na litość Boską. Nikt jak te dwie Rady, nie preferują patriotyzmu, przez programy stypendialne, przez nagrody dla uczniów za osiągnięcia, przez obchody 11 listopada, przez uchwalenie Programu "Rodzina 3+" i inne wydarzenia społeczne. Wszystkie organizacje, które organizują dni seniora dla seniorów, koła gospodyń wiejskich to nie jest patriotyzm lokalny? No to mamy coś innego na myśli. 

Czy historia nas weryfikuje? Jak najbardziej, wszystkich nas zweryfikuje. Nas, jakąkolwiek decyzję wspólnie podejmiemy i Państwa również - jakie żądania wysuwacie. 

Pani twierdzi, że inwestycje nie czynią nas wartościowymi. Generalnie można się zamknąć 
w swoim środowisku i można stwierdzić „wsi spokojna, wsi wesoła, głoszę twoją chwałę 
i do miasta sobie jadę mieszkać w nim na stałe”, jak mówił w swojej fraszce Jan Sztaudynger. 

Dokładnie w ten sposób po upadku wsi kieleckich, z Polski wschodniej, z Mazur, to jest dokładnie to - inwestycje nie czynią nas wartościowymi. Inwestycja to również jest patriotyzm Szanowna Pani i to jest moje zdanie i tego zdania będę bronić, to jest również element patriotyzmu. Jeżeli chodzi o wartości, ja to podkreślałem wielokrotnie na spotkaniu 
z nauczycielami, dniach edukacji narodowej i spotkaniach z dyrektorami, jako Wójt.
Wiecie Państwo, bo podstawowym problemem, przed którym stajemy jest demografia. 
Tak się składa, ani się tym nie chwalę, ani się tego nie wstydzę, ja jestem ojcem pięciorga dzieci, w związku z tym demografia to nie jest mój problem, osobiście. 
Natomiast jako ojciec, to muszę Państwu powiedzieć wyraźnie, bo nie wszyscy pewnie 
to słyszeli, ja jako ojciec tych dzieci, nie życzę sobie, żeby szkoła mi dziecko wychowywała. Od wychowania jest rodzina. Ja nie chcę, szkoła mi dzieci ma uczyć, nie wychowywać, dziecko ja sobie wychowam sam. Więc ja nie chcę, gdyby przyszło, że moje dziecko będzie przez Panią uczone, bo może się tak zdarzyć, prawda?, to ja nie życzę sobie, żeby Pani moje dziecko wychowywała. Ja sobie wychowam to dziecko sam. Panią tylko proszę, jeśli tak będzie, żeby Pani go nauczyła języka polskiego. 

Jeśli chodzi o kwestie reprezentacji jako Radni. Tak, jestem nauczycielem historii 
i wiedzy o społeczeństwie, jestem nim i umrę nim. Nauczycielem z 7 letnim stażem, mogę tylko nawiasem wyrazić zdziwienie, że polonista uczy nauczyciela WOS-u jak uczyć WOS-u,  jaka jest podstawa programowa. 
Ja nie wiem, czy ona się teraz nie zmieniła, pewnie się zmieniła. Natomiast ja dzieci w szkole uczyłem, kiedy uczyłem ich o samorządzie gminy i te pytania trafiały właśnie o reprezentację. 
Zawsze podkreślałem dzieciom, że Radny, Wójt jest reprezentantem Mieszkańców, ale nie jest zakładnikiem, a to są dwie różne sprawy. 

Jeżeli chodzi o kwestie dyskusji, to chciałem Państwa uświadomić - Mieszkańców, że prace się rozpoczęły. Komisja Oświaty wspólna, która była dwudziestego piątego była pierwszą 
po poznaniu wszystkich podstaw programowych i innych rzeczy w tej reformie oświaty, 
w której zostały przedstawione założenia. W związku z tym temat nie jest zakończony. 
Jeżeli Pan mówi, że coś się dzieje wbrew prawu, niezgodnie z prawem to jest Pan w głębokim błędzie. Każdy element naszej dyskusji tutaj, i to co było, i to co będzie jest zgodne z prawdą. 
A jeżeli jest nie zgodne z prawdą to proszę to udowodnić. 

Jeśli chodzi o kwestie, że jest to oczywiste, że Państwo traktowaliście, że wracamy 
na strukturę 0 - 8. Ja się nie dziwię, że Państwo macie oczekiwania, ja też jestem Mieszkańcem, ja też mam swoje oczekiwania od Gminy, od Powiatu, od władz rządowych. Natomiast proszę Państwa, proszę zwrócić uwagę, jakie jest oczywiste oczekiwanie, 
jeżeli klasa 4 w Miejscu będzie liczyć 4 dzieci, a w "Dwójce" na Przewozie 6. 

Pani Bogumiła Lasoń Dyrektor Szkoły Podstawowej w Miejscu: pięcioro powtarzam. Poprawiałam to na Komisji i poprawiam to teraz. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: Pani Dyrektor, Pani Dyrektor będzie miała Pani głos. Pani Dyrektor sposób przerywania jest sposobem nieodpowiednim, niekulturalnym, dostanie Pani głos. Proszę przestać, udzielony głos ma Pan Wójt. 

Pan Mariusz Krystian Wójt Gminy Spytkowice: przyjmuję, dobrze proszę Państwa, dobrze
 - żeby nawet, bo widzę tutaj jest: moja racja jest mojsza, a moja jest najmojsza. 

Pani Bogumiła Lasoń Dyrektor Szkoły Podstawowej w Miejscu:, ale, ale proszę Państwa. Proszę na mnie nie krzyczeć Panie Przewodniczący. 

Pan Mariusz Krystian Wójt Gminy Spytkowice: więc 5 klasa będzie mieć 7 i 8. Kolejne będą mieć 8 i 9, to są ilości, które będą w klasach. Wiecie również Państwo, 
że w zeszłym roku, jak "gasiliśmy pożar" - również przy użyciu Wójta, również przy użyciu Radnego, to było tak, że planowaliśmy łączenie klas, nauczyciele do mnie przyszli, prosili 
na różne sposoby, żeby się z tego wycofać i przyjęliśmy zasadę - dobrze, zgoda, idzie reforma, wycofujemy się z tego, ale proszę Państwa ekonomiczne uzasadnianie i istnienie klas 5 - cio osobowych, 7 -mio osobowych można, jak najbardziej z gestem szerokim. 

Pytanie, jak nas historia zweryfikuje i czy to będzie odpowiedzialne, nie ma sprawy proszę Państwa, tylko wtedy skutek jest dla wszystkich, nie tylko dla Państwa. 

Jeśli chodzi o kwestię związaną właśnie z tym zwracaniem się, zwłaszcza Państwo Przejczowscy: "nie zdajecie sobie Państwo sprawy, nie zdaje sobie Państwo sprawy". 
Proszę mi wierzyć, zapewne są Państwo ludźmi inteligentnymi, ale nie macie przed sobą "bandy idiotów", którzy z czegoś sobie nie zdają sprawy. Każdy reprezentuje swój poziom inteligencji, swój poziom mądrości, bo gdyby go nie miał Szanowna Pani i Szanowny Panie, zapewne by przez Mieszkańców nie został wybrany. 

Jeśli chodzi o kwestie, że "my oszczędzamy na oświacie", tak? To proszę Państwa, chciałem Państwu tylko jedną rzecz uświadomić, że obecnie w kwestii wydatków Gminy dopłaty 
do subwencji to w tym momencie do SP Nr 2 na Przewozie to jest 410.000, a SP w Miejscu 
to jest 300.000 zł. 
Wydatki w tym wariancie, w którym zostały przez Komisje zarekomendowane do dalszych prac to są wydatki na poziomie 400.000 zł, więc tu nie ma mowy o oszczędzaniu. To jest więcej pieniędzy, niż wydajemy obecnie, więc nikt nie oszczędza Szanowni Państwo. 

Jeśli chodzi o kredyt, obligacje, tak te 1.500.000, które są to też jest kwestia wydatkowa, 
o których Państwo powiedzieliście, że to jest z 3.000.000 zł. Tak, na kanalizację na Przewozie sam podnosiłem rękę, żeby wziąć kredyt w Wojewódzkim Inspektoracie Ochrony Środowiska, w Wojewódzkim Funduszu Ochrony Środowiska, bo takie było oczekiwanie społeczne. Z ufnością i z wiarą, że jak przyjdzie następny etap, to tak samo podniosą dla innych Mieszkańców Radni ręce i podnieśli w 2012 dla centrum Spytkowic. 
Zaproponowany przeze mnie z ufnością i z wiarą, że jak przyjdzie kanalizacja kolejnych etapów, to również podniosą ręce, bo wszyscy jesteśmy Mieszkańcami jednej gminy. 
W związku z tym takie obligacje i teraz nawet te 750 czyli 1.500.000 złotych, o których Pan mówił, że to jest niewiele, to jest właśnie połowa tego kredytu w ciągu jednego roku. 

Jeżeli chodzi o wyliczenia to pragnę Państwa zapewnić, ja, że tak powiem zostałem zaproszony wczoraj, przeczytałem pismo Rady Rodziców ze Szkoły Podstawowej Miejscu, zostałem zaproszony w środę do Miejsca na godzinę 17, nie zdążyłem zadzwonić, więc już dziś informuję, że zaproszenie oczywiście przyjmuję, proszę tylko, żebym miał możliwość skorzystania z rzutnika, laptopa i projektora, żeby Państwu móc przedstawić te rzeczy, 
które przedstawiałem również Radnym i inne kwestie, bo na dyskusję jestem otwarty. 
Więc te wyliczenia to są przede wszystkim wyliczenia przede wszystkim na podstawie kosztów osobowych, bo niestety koszty osobowe w oświacie to jest 90% budżetu, więc nie mogło być to inaczej wyliczone. Czy wszędzie jest mało dzieci? Nie wszędzie jest mało dzieci. W naszych szkołach, bo o naszej Gminie mówimy, tych dzieci jest różnie. Tam gdzie jest mało np. na Chałupkach, to ta szkoła funkcjonuje, jako punkt filialny szkoły w Ryczowie i koszt jednostkowy ucznia liczy się wspólnie dla jednej szkoły. 

Jeżeli chodzi o kwestie następujące: "ile dane gminy dopłacają?" ja nie dyskutuję z danymi, które Pan przedstawił. Zapewne tak jest. Zator dopłaca 3.280.000, jak Pan powiedział. Chciałem tylko zwrócić uwagę, że Zator przy swoim bogactwie ma zadłużenie na poziomie 60 % dochodów własnych. Czy my chcemy mieć takie zadłużenie?, no pytanie jest otwarte. Brzeźnica 5.100.00 i zgoda, chciałem tylko delikatnie zaznaczyć, że Brzeźnica ma 18 sołectw, a rozproszenie terytorialne tej gminy jest dwu lub trzykrotnie większe niż nasze.

Kwestię Alwerni pominę, ponieważ nie jest mi ta gmina aż tak znana, żebym mógł rzucić dobry kontrargument, ale podejrzewam, że tych sołectw, że jest również, również dużo. 

Natomiast wszystkie gminy na każdym spotkaniu mówią wyraźnie: "obecny sposób finansowania oświaty powoduje, że gminy się już duszą finansowo również". 
Chociaż Państwo mówią, że finanse to nie wszystko, też się z tym zgodzę, ale niestety finanse determinują określone działanie. I chciałem również przedstawić, że są gminy, które nie dopłacają do oświaty lub bardzo mało dopłacają do oświaty, najbliższą nam jest Przeciszów, proszę sprawdzić.

Jeżeli chodzi o kanalizację, ja rozumiem, przynajmniej do tej pory na wszystkich zebraniach wiejskich, jest wręcz żądanie wykonania kanalizacji. 
Z tego, co ja jako Radny pamiętam, to również, jeśli chodzi o wykonanie kanalizacji w części Spytkowic zwanych przysiółkami Przewóz i Kępki również było to żądanie. I chciałem również zaznaczyć, że tak Państwo płacicie za ścieki, płacicie Państwo najtańszą stawkę 
w Powiecie wadowickim. Ponieważ rokrocznie gmina dopłaca pół miliona złotych 
do ścieków. Dlatego właśnie przyjmuje, Rada przyjęła - powtórzę jeszcze raz to nie jest grupa ludzi nieświadomych, którzy głosują nad czym popadnie, tylko właśnie Radni w swej dyskusji powiedzieli wyraźnie: "to jest na razie jedyna część, która ma kanalizację, więc powinna być traktowana w sposób preferowany i taką politykę Rada przyjęła". 
Ja nie chcę zabierać niczyich dzieci, bo swoich mam wystarczająco, natomiast jeżeli
pójdą do klasy czwartej, to pójdą do Spytkowic. Państwo cały czas mówią, że Przewóz 
to część Spytkowic, więc trzymajcie się logicznie tej terminologii. Dzieci nie są zabierane 
do Wadowic, tylko są w Spytkowicach, w tym część Spytkowic: Przewóz i Kępki. Chciałem Państwa również uświadomić, i o tym było również wiele dyskusji, że bardzo dużo, bardzo dużo rodziców z części Spytkowic i Kępek chce prowadzić swoje dzieci do szkoły 
w Spytkowicach. 

Głos Mieszkańców obecnych na sesji: mamy prawo wyboru, nie wszyscy prowadzą 
do Spytkowic. 

Pan Mariusz Krystian Wójt Gminy Spytkowice: to były, dlatego powiedziałem, 
że większość, nie wszyscy. Była petycja również podpisana przez rodziców, że chcą być przypisani do obwodu w Spytkowicach i to jest również fakt, o którym Państwo nie wspominacie. 

Pan troszeczkę, Panie Rafale w takim, że tak powiem groźnym tonie, "że my sobie pogadamy, 
a podejmiemy swoją decyzję, my jesteśmy zdeterminowani". Tak proszę Pana jestem tego świadomy i muszę Panu powiedzieć i ta dyskusja dotyczy całej gminy i ta dyskusja odbędzie się w całej gminie, więc ona będzie dotyczyć również wszystkich mieszkańców: Bachowic, pozostałej części Spytkowic, Ryczowa, Półwsi, Lipowej, Miejsca i tej części Spytkowic. 

Więc liczę, że jak ta dyskusja będzie na forum szerszym, to również tak jak dziś odważnie Państwo wstaniecie i wyłuszczycie swoje racje, bo myślę, że odwaga cywilna nie zna okoliczności i ludzi w stosunku, do których jest reprezentowana, tylko jest niezależna 
od sytuacji. Więc ja myślę, że ta dyskusja będzie również dyskusją w Spytkowicach, 
w Bachowicach, w Ryczowie, w Półwsi, w Miejscu, w Lipowej i na Przewozie i ona będzie prowadzona z jednakową determinacją. Tylko ja również, jeżeli chodzi o kwestię swojej pracy, jestem równie zdeterminowany. 

Była mowa o wynikach. Proszę Państwa, jeżeli, bo tutaj Pan Szczepan z kolei kwestie wyników. Rzeczywiście, tak trzeba powiedzieć wyraźnie, wyniki, co w analizie oświatowej 
i znowu się narażę, jak mówię, jak mówię, prosto w oczy, to niestety muszę się narazić. Wyniki szkoły w Miejscu się bronią bardzo dobrze, ale jak popatrzycie na informacje oświatowe np. w "Dwójce" nie zawsze się bronią. 
Przeanalizujcie, popatrzcie i powiedzcie, jakie są - jeżeli używacie argumentów wyników, 
a jeżeli nie, to nie używajcie. Przepraszam, ale mówimy sobie prosto z mostu, prosto w oczy, nie ukrywajmy pewnych rzeczy. 
Chciałem powiedzieć wyraźnie, że moją intencją, co powiedziałem rok temu na zebraniu 
w Przewozie nie jest likwidacja szkoły, powiedziałem, że jestem ostatni, który przyłoży rękę do likwidacji szkół. Natomiast nie mogę być ślepcem, który nie widzi sytuacji demograficznej 
w szkołach i skutków, jakie to za sobą niesie, nie moja wina, że jest mało dzieci. 

Jeżeli chodzi o samo dokształcanie, sama Pani powiedziała, że mamy obowiązek się dokształcać. Fajnie i myślę, że to by było dobrze. 
Pytanie - dlaczego np. akurat w tej szkole, nie żebym się przyczepiał, ale akurat w tej szkole, kiedy dziecku z dysfunkcją trzeba było dać zgodnie z orzeczeniem poradni jedną godzinę surdopedagoga, jedną godzinę logopedy, nie było wewnątrz fachowca, tylko trzeba było zatrudniać z zewnątrz. Więc to samo dokształcanie wypadałoby realizować dla wszystkich dzieci, również dla dzieci niepełnosprawnych, również dla dzieci niepełnosprawnych. 
A to zatrudnienie jest z zewnątrz, bo nie ważne, czy szkoła jest, etat jest osobny i umowa jest osobna w szkołach, więc fajnie by było, gdyby te kwalifikacje kadra miała również dla dzieci niepełnosprawnych, a nie Wójta zostawiała z problemem dzieci niepełnosprawnych. 
Bo to jest takie zostawianie Wójta z problemem dzieci niepełnosprawnych razem 
z kierownikiem jednostki, która prowadzi, bo my szukamy, a o to się również, o te dzieci również proszę się zatroszczyć w swoich planach. Właśnie po to budujemy Wiejski Dom Kultury w Miejscu, żeby swoje miejsce mieli seniorzy, koło gospodyń wiejskich, dzieci świetlicę z prawdziwego zdarzenia i straż pożarna, bo to jest dom kultury, a nie dom strażaka, jak wielu myśli. 
Żeby właśnie te pomieszczenia, które teraz tam na dole zajmuje straż i koło razem mogły być wykorzystywane przez szkołę, a ludzie również starsi, również strażacy, również Panie zrzeszone w Kole Gospodyń Wiejskich mieli swoje miejsce na ziemi, w godnych warunkach. Więc bez żadnego problemu będzie można te miejsca wykorzystać. 

Jeżeli chodzi o kwestie dyskusji to tak, jak powiedziałem wyraźnie ta rzecz będzie dyskutowana myślę na forum całej gminy, bo ona, jakakolwiek ta decyzja nie będzie, to ona będzie skutkowała w całej gminie. 
Jeżeli kwestie poruszone napraw gwarancyjnych, słusznie Pan wyłuszczył, że mamy swoje pensje. Dziękuję za wybór, dziękuję Radzie za swoją pensję, ale chciałem grzecznie przypomnieć, że tak jak ja wymagam od kierowników realizowania swoich zadań, to również są Dyrektorzy, którzy mają swoje pensje od tego, żeby wyegzekwować od swojego pracownika naprawy bieżące. Naprawdę nie potrzeba do tego Radnego, jest Dyrektor, który również bierze pensję. Nie potrzeba do tego komisji wiosennych, nie potrzeba naprawdę. 
Jest kierownik jednostki, który za to odpowiada, ma powierzone mienie - za to również bierze pensję. 

Jakież to wielkie "molochy" są u nas w gminie? Od przyszłego roku w szkole 
w Spytkowicach bez dzieci z części Przewozu i Miejsca w klasie czwartej są, 3 oddziały 
- 16 osobowy, 21 osobowy, 22 osobowy, to jest ten "moloch"?
Następny "moloch", klasa piąta - klasa A - 16 osobowa, klasa B - 15 osobowa. Klasa szósta, kolejny "moloch", klasa A - 16 dzieci, klasa B - 20 dzieci i klasa siódma jeden "moloch", 
bo jest jedna klasa 25 dzieci. To są "molochy", które Państwo przedstawili, a dopływ dzieci ze szkół w Miejscu i na Przewozie nie powoduje zwiększenia oddziałów klasowych, jak Pani powiedziała za wyjątkiem klasy 7, gdzie powstanie "moloch" w cudzysłowiu 17 osobowy. 

I żeby powiedzieć koniec moim wywodom. Jeżeli Państwo mówicie "dobro dzieci". 
Ja jestem przed spotkaniem, jak powiedziałem korzystam z zaproszenia Rady Rodziców 
w Miejscu już dziś proszę przekazać, jeżeli jest tam autorka, która podała nr telefonu, to już nie będziemy dzwonić. Proszę tylko, żeby, grzecznie proszę, żeby przygotować te narzędzia. 

Natomiast jest możliwość proszę Państwa, jeżeli chodzi o dobro dzieci, tylko i wyłącznie szkoła społeczna w klasach 0-8, nie ma najmniejszej sprawy, jeżeli chodzi o dobro dzieci. Dzieci uczą się do klasy 8, prowadzi szkołę stowarzyszenie, zmienia się tylko zakres umowy o pracę dyrektora i nauczycieli. Natomiast dzieciom się nic nie zmienia. 

Pięknie funkcjonujące szkoły katolickie, choćby w Barwałdzie Dolnym odsyłam zdanie 
to, co też powiedział Pan Radny dzieci jak się im uczy w takiej szkole społecznej, 
czy to jest dobra szkoła, czy zła szkoła? 

I odpowiadając Pani Dyrektor, dokładając do chodnika powiatowego w Miejscu. Powiem szczerze, że była Pani ostatnią osobą, o której myślałem, że w Pani budzi 
to zastrzeżenia jakiekolwiek, również w tym kontekście. 
Bo argumentując i forsując to na Radzie, żeby ten chodnik na Miejscu wybudować, to Pani Radna myślę, że akurat w tej sprawie, chociaż w tej jednej, potwierdzi - była mowa, 
że po nim będą chodzić dzieci do szkoły. 

Pani Bogumiła Lasoń Dyrektor Szkoły Podstawowej w Miejscu: to nie o to chodzi Panie Wójcie. 

Pan Mariusz Krystian Wójt Gminy Spytkowice: tak Pani Radna, tak było powiedziane? 

Pani Grażyna Stańczyk, Radna: tak, ale ...
Pan Mariusz Krystian Wójt Gminy Spytkowice:, ale - ja tylko pytam, czy tak było powiedziane?

Pani Grażyna Stańczyk, Radna: powiedziała, tak.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: proszę, proszę nie rozwijać dwustronnych dyskusji.

Pan Mariusz Krystian Wójt Gminy Spytkowice: ja się tylko odnoszę, ja się tylko odnoszę 
do argumentów. Po co był budowany ten budynek, ten chodnik i argumentowanie, bo Radni również mówili: "dlaczego dokładamy do spraw powiatowych?”. Ja wtedy odpowiedziałem
 - "dlatego bo tym chodnikiem chodzą m.in. dzieci do szkoły, bo dzieci chodzą do szkoły". 

Pani Bogumiła Lasoń Dyrektor Szkoły Podstawowej w Miejscu: chodzi mi o ogół Panie Wójcie, o ogół pieniędzy. 

Pan Mariusz Krystian Wójt Gminy Spytkowice: proszę Państwa przepraszam może za zbyt emocjonalny ton. Ja jestem człowiekiem, bardzo spokojnym, dyskusji się nie boję. Decyzji podejmować się również nie boję. Jest dla mnie rzeczą oczywistą, że wszystkie tematy, wszystkie decyzje, jakie wspólnie podejmiemy będą skutkować. 

One będą ponosić skutek, a w związku z tym, że będą skutkować, ta dyskusja będzie miała wymiar również ogólno - gminny. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: widzę ręce w górze. Nie przerywam dyskusji, ale proszę cierpliwie czekać. Proszę cierpliwe czekać. Proszę Państwa, ponieważ Wójt swoją sekwencję. Może Pani bardzo długo trzymać rękę, bo ja widzę i dam Pani głos, ale chyba jasno, wyraźnie mówię chyba Pani nie potrzebuje aparatu słuchowego. 

Pan Rafał Przejczowski Mieszkaniec, Rodzic:, ale nie wiem, do kogo Pan mówi. Pan jest bezczelny w tym momencie. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: mówię, w jaki sposób proceduję. 

Proszę Państwa, proszę pozwolić, nie wymuszać pewnych kwestii. 

Pan Rafał Przejczowski Mieszkaniec, Rodzic: ręce możemy trzymać w górze.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: no to może Pani, to ja mówię, że może Pani bardzo długo trzymać. Jeżeli chodzi, bo reprezentuję proszę Państwa Radę. Oni mnie wybrali. Pod adresem Rady padło tu też wiele przykrych sformułowań, ale ogólnych. 

Ja, jeżeli chodzi o świadomość Radnych, do całości gminy. Tak, oni są świadomi. 
Oni reprezentują różne opcje, różne opcje, nie są tylko nauczycielami, bo nawet nie wiem, czy w tej kadencji jest, chociaż jeden nauczyciel, nie ma, ale to, co Wójt powiedział. 

Głos ogółu Radnych: jest Doktor, jeszcze nie Doktor. 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: Panie Marku, Panie Doktorze przepraszam, 
a Ty jesteś nauczycielem? 

Pan Marek Gajowy, Radny : akademickim. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: przepraszam jest, widzicie wysoko postawiony. Także, jeżeli chodzi o tą kwestie, to są różne opcje. Ja, jeżeli chodzi, tu przy tym króciutko powiem, jeżeli chodzi o mnie. Jestem z wykształcenia - inżynier z zawodu i mnie szkoła jako taka i nie jestem omnibusem. Na tym spotkaniu chciałem usłyszeć i nawet sprowokowałem Dyrektorki, bo tu jest zarzut. Dyrektorki sprowokowałem, bardzo ładną wypowiedź ogólną Pani Laurka powiedziała. Pani z Miejsca mam wiele zastrzeżeń, 
jako - przepraszam mówię. 

Pani Bogumiła Lasoń Dyrektor Szkoły Podstawowej w Miejscu: Pan nie jest od oceniania. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: Pani się może buntować, ale bądźmy sobą, Pani pozwalaliśmy wypowiedzieć się ile się Pani zechciała. Powiedziała Pani to, co zechciała, ja to oceniam. W tej chwili Radni też to ocenili, a to, co teraz się Pani będzie tutaj wypowiadać, to znowu Pani jest. I powiem Państwu tak, ponieważ Państwo klaskali Wójtowi
- nie, bo już kontrargumenty powiedział, klaskaliście. Ja też nie klaskałem, część Radnych klaskało, ale wiedzcie Państwo, że to jest tak, ani Wójtowi nie będę klaskał, ani Radni nie będą klaskać, nie będą Wójtowi klaskali, ani wam nie będę klaskał. Bo my mamy zgodnie 
z prawem i zasadami rozwiązać problem, mamy rozwiązać i nie możemy się po żadnej stronie określać. Emocje emocjami, wasze sprawy są bardzo istotne, bo się pochylamy nad każdą istotną sprawą obywateli i powiem tylko tak, nie będę w szczegóły wchodził. 

Panie Rafale, chciałbym Panu pogratulować wystąpień i na zebraniu wiejskim z teściem zadziałaliście.

Pan Zdzisław Wołek: nazywam się Wołek Zdzisław, ja bardzo Pana przepraszam. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: proszę?

Pan Zdzisław Wołek:, ale proszę to poprawić, wolę z Panem Wołkiem Zdzisławem, 
a nie z teściem. Z teściem to sobie w domu możemy powiedzieć.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski:, jeżeli o to chodzi, jesteście spokrewnieni iii to jest też prawda, ale tak z Panem Zdzisławem Wołkiem podjęliście jeden temat, to od razu mówię - chodnik w Pagorach. My wiemy, że jest bardzo konieczny, to jest przy drodze powiatowej i tu i teraz podjąć do przyklaskiwania, tak. Dzisiaj, słyszę znowu wypowiedzi super - extra: "nie interesują nas inwestycje my chcemy szkoły". Udzielę głosu Panie Zdzisławie.

Pan Zdzisław Wołek: dziękuję.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: "my chcemy teraz tą sprawę załatwić". 
I Radni się muszą nad tym pochylić i wysłuchać. Myśmy dwudziestego piątego, jako Radni chcieli wysłuchać wszystkiego. Słuchaliśmy, a to, że wdrożono pewne procedury, to one muszą być wdrożone, to one muszą być wdrożone i pochylamy się i słuchamy. 
Dlaczego powiedziałem Berniakowi, że raczej powinien występować, jako rodzic, nie Radny?, bo my w tej chwili nie zajmujemy w materii stanowiska, tylko wysłuchujemy i będą się nad tym pochylać. Przyjdzie moment nad tym, że będą się pochylać. 

Pan Marcin Berniak, Mieszkaniec, Rodzic, Radny: Panie Przewodniczący, ja przerwę tylko na sekundkę. Bardzo przepraszam, to ja może się przesiądę. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski:, ale ja wiem, ale ja wiem. Bardzo proszę 
o spokój. Bardzo proszę o spokój. Bardzo proszę o spokój. 

Pan Rafał Przejczowski, Mieszkaniec, Rodzic:, bo jest teraz głos Przewodniczącego. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: sprawa, że nikt nie przedstawił merytorycznego nauczenia. Kto to miał przedstawić, jak nie Dyrektorki? Były wszystkie Dyrektorki na spotkaniu. 
Przepraszam, przepraszam Panią Dyrektor. Prowokowałem was do wypowiedzi? Wszystkie 
i nie usłyszeliśmy, jako Radni merytorycznej wypowiedzi w tej materii. Wypowiedziałyście to, co zechciałyście. I myśmy to ocenili, i będziemy to dalej oceniać i się nad tym pochylać. 
I tyle w tym temacie żeby nie przedłużać i nie wprowadzać emocji. Wiecie, dlaczego 
ja emocjonalnie podchodzę?, bo zaczynacie przeszkadzać. Ja wam nie przeszkadzam, widzicie, że tu też siedzę. Wójt też czeka, a wy chcecie, zabieracie głos po kilkanaście razy. 

Pani Bogumiła Lasoń Dyrektor Szkoły Podstawowej w Miejscu: nie to już jest jakaś kpina. 

Ogólna wrzawa wśród Mieszkańców obecnych na sesji. 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: a przy tym zabiera się raz, dwa razy 
i załatwia się temat. Załatwia się temat. A protokoły, Pani mówi, żeby były rzetelnie pisane, tak 
są rzetelnie pisane i na zebraniach wiejskich i we wszystkich tych, tak są rzetelnie pisane. 
I dlatego mówię, że Pan Zdzisek miał rację, że tutaj zwracam honor, bo czasem człowiek 
w emocjach. Przyjmuje Pan?

Pan Zdzisław Wołek: przyjmuję.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: zresztą Pan, wiem, zresztą Pan też jest emocjonalny. 

Pan Zdzisław Wołek:  jestem. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: to ja mam tyle, a ponieważ Radzie powiedziałem, na samym początku - jak mnie wybrali, że traktuję Radnych podmiotowo, 
nie przedmiotowo. 
A jak kto wie, co to znaczy to jest moim obowiązkiem jest zwracać się w ich imieniu. Bardzo proszę, Panie Radny jeszcze żeby, bo społeczność miała jeszcze dużo do wypowiedzi, bardzo proszę Panie Radny Gajowy. 

głos zebranych: ale głośniej, bo nie słyszymy. 

Pan Radny Marek Gajowy: Panie Przewodniczący, Panie Wójcie, Szanowna Rado. 
Ja chciałem właśnie poprosić właśnie o ostudzenie emocji, ponieważ w tym sytuacja jest taka, że rodzice, tak samo i nauczyciele i wszyscy, im zależy na dobru naszych szkół itd. 
I bardzo bym prosił o to ostudzenie emocji, gdyż tak, jak argumentowałem wcześniej. 
Tutaj ta sprawa wyszła na tej pierwszej Komisji. Tak rozmawiałem z Panem Rafałem itd. 
i to jest dopiero wstęp do dyskusji i to jest dopiero wstęp do dyskusji. 
Tak jak Pan Wójt tak samo mówił, tak, że to nie jest tak od razu załatwiane na tej sesji, 
na przykład, czy tydzień i szkoła jest do likwidacji, czy nie do likwidacji, tylko 
do ograniczenia - to była tylko propozycja na Komisjach. I to jest też wstęp do dyskusji, 
to jest tylko wstęp do dyskusji, dlatego dobrze byłoby, bo wszyscy jesteśmy z kręgu kultury chrześcijańskiej, szanować się nawzajem też, tych emocji żeby, troszkę było, troszkę było mniej, to by było naprawdę, naprawdę lepiej. Jeśli chodzi o wypowiedź, wypowiedź Pani Sylwii właśnie na temat inwestycji, troszkę mnie też to zabolało, bo jeśli chodzi np. 
o niskoemisyjność, to jest temat też bardzo ważny. Ponieważ wiemy dobrze o tym, że jest smog, jest zanieczyszczenie powietrza, a jednak to, czy będziemy chorzy na nowotwory płuc to ma zasadnicze znaczenie, bo wiemy o tym, jakie cierpienia później są udziałem tych osób, które są chore na nowotwory wszelakie. To chyba na takie, na takie rzeczy nie musimy, 
nie musimy tutaj tego tłumaczyć. Tak, że sprawa dopłaty do pieców, jest to bardzo ważna rzecz. Także inwestycje, to też jest inwestycja w przyszłość. Tutaj w tej sprawie chciałbym, no właśnie chciałbym to zdanie sprostować.

Jeśli chodzi o szkoły, to trzeba zwrócić uwagę na to, że szkoły na Przewozie, w Miejscu mają swoją ogromną wartość, jeśli właśnie chodzi o kształcenie indywidualne, właśnie, ponieważ jest podejście do każdego ucznia praktyczne, praktycznie personalno - osobowe. Tutaj, jeśli chodzi o zalety tej szkoły, tak samo, jeśli chodzi o osiągnięcia w zakresie kształcenia językowego. Tak samo, jeśli chodzi o szkołę w Miejscu, na pewno to tam akurat wiem, że ten poziom kształcenia jest bardzo wysoki, dlatego że ta nauka języków obcych wymaga właśnie tego indywidualnego podejścia. 
Jeśli chodzi o przedmioty inne, jeżeli mamy do czynienia właśnie z takim ocenianiem, 
po, po efektach to też np. szkoły w Miejscu i Przewozie mają niewiele osób - tzn. niewiele jest uczniów w klasie, dlatego to nie jest próbka reprezentatywna do oceny tej szkoły, dlatego nie można podnosić takiego zarzutu wobec takich szkół, że na przykład z matematyki 
np. na Przewozie są niskie wyniki. To właśnie wszystko zależy od tego, jacy uczniowie przychodzą do danej szkoły, czy do klasy. Do szkoły piątej -  nr 5 w Krakowie przychodzą najlepsi, dlatego ta szkoła jest najlepsza, czyli sytuacja jest taka, jest taka że, akurat nie można tego argumentu podnosić. Jeśli chodzi o tutaj, o szkoły w Miejscu i Przewozie przydałoby się pomyśleć o rozwinięciu jakiejś takiej aktywności dodatkowej, np. szkoły, szkoły naszej gminy główne, te większe. Kiedyś chciałem, powiedzmy prowadzić tam takie dodatkowe zajęcia. 
W jednym przypadku akurat spotkałem się powiedzmy z odmową. 
Nieważne co, a na przykład szkoły w Miejscu i Przewozie na przykład chciałyby, chciały takich dodatkowych zajęć, tylko wiadomo nie w moim obszarze działalności. Myślę, 
że o warsztatach też tak samo można byłoby pomyśleć. Tutaj nie udało się zorganizować 
w szkole w Spytkowicach. Być może się uda w szkole w Przewozie, jakaś forma odpłatności, coś tam. Tak samo, żeby tej szkole dodać pewnych walorów dodatkowych. 

Wydaje mi się, że na pewno to ograniczanie klas tylko od 1 do 3 to jest dobre, wydaje mi się
że nie jest to najlepsze rozwiązanie, na pewno nie jest to najlepsze rozwiązanie. 

Utrzymanie tego stanu, który jest teraz np. tylko pytanie, czy ustawa dopuszcza takie sytuacje czy nie. Warto byłoby się też pochylić nad tym, zastanowić czy to jest też możliwe. 

Także na razie dziękuję. 

Pan Jerzy Piórowski: dziękuję Panie Marku. Rozumiem, że tam Pani Przejczowska, 
Pani Sylwia na imię, tak?, to bardzo proszę. 

Pani Sylwia Przejczowska, mieszkaniec, rodzic: Szanowna Rado, Panie Przewodniczący, Panie Wójcie, od Pana Wójta rozpocznę. Panie Wójcie, po pierwsze, nie mogę się zgodzić 
na jedną rzecz. Na słowa, które Pan użył, bo w mojej wypowiedzi, te słowa nie padły i Pan doskonale z tego zdaje sobie sprawę. 

Natomiast Panie Wójcie to jest tylko, to się nazywa w języku polskim, jeżeli już tak mamy się już odwoływać do moich kompetencji zawodowych - prowokacja, to jest prowokacja. 

Natomiast Panie Wójcie nie wiem, bo byliśmy jakoś wychowani, że po prostu na pewno 
nie miałam na celu w swojej wypowiedzi ubliżyć komuś innemu. Natomiast uważam 
i to Panu zarzucam, że Pan źle zinterpretował to, co ja powiedziałam i jest to czysta interpretacja, zresztą mamy to nagrane i mamy to posłuchane. Ja słów, typu „banda głupków” „moloch” nie użyłam nigdy w swojej wypowiedzi. 

Pan Rafał Przejczowski, Mieszkaniec, Rodzic: ja też. 

Pani Sylwia Przejczowska, Mieszkaniec, Rodzic: i proszę Pana, dla mnie jest to zasadnicza kwestia Panie Wójcie dlatego, że widzi Pan, nie oszukujmy się. To, co Pan prezentuje którąś kadencję to się nazywa pijar i forma umiejętności rozmowy, przekonywania Radnych. 
Ja jestem tutaj dla Państwa świeżynką, gwarantuję Państwu, jeżeli będę się tak dalej aktywnie rozwijać społecznie, to pewnie nabędę tych umiejętności i językowych i takich przekonywujących społeczeństwo. Natomiast żeby Państwo mieli świadomość tego, 
gdybym Państwa nie szanowała i gdybym uznawała, jak Pan powiedział ...(niewyraźne
brzmienie odsłuchu) nie rozumiem w ogóle, więc lepiej, żebyśmy chyba byli na Pan i Pani. Zarzutu Pana Marcina, proszę Państwa, to ja bym przyszła tu z mediami. Ja bym tutaj wystosowała całkiem inne, inne formy wojny, którą bym chciała rozpętać mając świadomość tego proszę Państwa, że ja mogę przegrać, mając świadomość. 
Więc proszę to, co powiedział Pan Przewodniczący i to, co powiedział Pan Wójt to jest czysta prowokacja i wrzucanie w moje usta słów, których ja nie użyłam, bo proszę sobie to, proszę Państwa, bo Państwo widzą przed sobą kobietę, która ma 34 lata, nie ma doświadczenia takiego, jak Państwo. Więc proszę Państwa to jest już na moją korzyść i z tym, co ja Państwo, z czym do Państwa tutaj przychodzę to jest to, co wypełnia moje serce, tylko tyle. Ja nie gram proszę Państwa na ... (niewyraźne brzmienie odsłuchu), ja mogłabym proszę Państwa. Ja nie narzucam, proszę zrozumieć, że my przychodzimy, bo zaczynamy walczyć o swoje, 
a stanowisko Pana Wójta jednoznacznie jest dla mnie potwierdzeniem, że nie ma tutaj 
do końca miejsca na dialog, rzetelny dialog bez oskarżania się nawzajem, bo my proszę Państwa wszystkie argumenty, które użyłam. Ja nie wiem, co Pan Marcin zrozumiał. 

Pan Marcin Berniak, Mieszkaniec, Rodzic, Radny: odpowiem od razu Panie Przewodniczący. 

Pani Sylwia Przejczowska, Mieszkaniec, Rodzic: ja Panu Marcinowi, proszę zobaczyć jedną rzecz, jako mieszaniec Spytkowic - Kępek nigdy moim Radnym przez całą moją wypowiedź, moją i mojego męża nie zaznaczyliśmy, że Radnych naszych na tym spotkaniu nie było. 
Nigdy nie podciągnęliśmy tego tematu. 

Pan Rafał Przejczowski, Mieszkaniec, Rodzic: ani słowem. 

Pani Sylwia Przejczowska, Mieszkaniec, Rodzic: Pan Marcin sam ten temat ruszył 
i prowokował. 

Pan Rafał Przejczowski, Mieszkaniec, Rodzic: prowokował, tak. 

Pani Sylwia Przejczowska, Mieszkaniec, Rodzic: my żeśmy jako, dlaczego nie poruszyliśmy tego tematu?, dlatego że...

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: spokojnie. 

Pani Sylwia Przejczowska, Mieszkaniec, Rodzic: uznaję i szanuję Pana Marcina, jako mojego reprezentanta - mojego terenu i nie byłoby tych kwestii mówionych Panie Marcinie, żeby tutaj z Panem walczyć, bo dobrze Pan wie rozmawialiśmy przed przyjściem tutaj i nasza rozmowa była kierowana na dialog. I proszę Państwa, bardzo Państwa proszę o zrozumienie mnie, jako osoby tutaj przemawiającej. Nie miałam na celu tego, co powiedział Pan Wójt. Niestety jestem rozczarowana trochę Panem, Panie Wójcie - tym Pana stwierdzeniem i z tym twierdzeniem, że szkoła nie wychowuje Panie Wójcie, no to chyba rzeczywiście mijamy się 
w rozumieniu szkolnictwa. 

Pan Mariusz Krystian Wójt Gminy: kompletnie. 

Pani Sylwia Przejczowska, Mieszkaniec, Rodzic: dokładnie, tylko Panie Wójcie proszę zauważyć, że cała moja wypowiedź nie oscylowała takimi wyrazami negatywnie nacechowanymi do Pana, jakie Pan w swym krótkim przemówieniu skierował do mnie. 
Poza tym proszę Pana, Panie Wójcie, ja przy Panu to jestem taka mała płotka i ja oczywiście nie mierzę się z Panem doświadczeniem. Natomiast Panie Wójcie mam nadzieję, że czas pozwoli i mnie dojrzeć do Pana już umiejętności perswazyjnych i politycznych i przyjdzie czas, że kiedyś gdzieś tam na arenie się spotkamy i będziemy mieć zrównane szanse. Na razie Panie Wójcie, Pana wypowiedź to była taka walka z Goliatem. Pan Goliat, a ja to jakiś, 
to mówię szczerze. 

Natomiast Szanowna Rado, naprawdę proszę mi wierzyć, nie, nasze przyjście tutaj nie jest, 
ja tu zaznaczyłam na samym początku. Nie wiem, czy Pan Wójt mnie słuchał, 
nie przychodzimy tutaj walczyć. My jesteśmy ubodzeni tym, że - i to jest mój zarzut, który 
ja do Państwa rzeczywiście wystosowałam na samym początku. Dlatego Proszę Państwa prosiłam, żeby to wyraźnie w protokole podkreślić, że ja proszę Państwa, my czujemy się jako społeczeństwo niewysłuchani. Czy to jest proszę Państwa obraza do Państwa? Znaczy jak Państwo to widzą? Bo ja proszę Państwa, jeżeli ktoś logicznie spojrzy na meritum tej rozmowy, to ja zostałam tutaj zaatakowana, bo tak Panie Wójcie. Natomiast nigdy Panie Wójcie, proszę przeanalizować sobie słowa, które Pan użył w moją stronę - ja do Pana takich słów nie użyłam i możemy odsłuchać sobie wspólnie to, co jest nagrane i jestem, Pan zdaje sobie z tego sprawę i Pan Przewodniczący i Pan, że jestem w stanie się obronić. 
Natomiast proszę Pana, walka z rodzicem, który walczy o dobro swojego dziecka, takimi armatami, taką formą uważam za wysoce niestosowną, czy kulturalną - nie wiem. 

Trochę przyznam się Panie Wójcie, że podniosło to moją samoocenę, bo poczułam się, 
jako rzeczywiście ktoś ważny, ktoś, kto jest w stanie swoim głosem wyrazić, wyrazić swoją opinię. Uważam, że Pana słowa są taką formą dowartościowania nas i cieszę się, 
że merytorycznie, bo przyznam się Panu szczerze mieliśmy wątpliwości w ogóle, żeby 
w jakieś takie wchodzić z Panem w jakiekolwiek dyskusje bez naszego doświadczenia. 
Cieszę się Panie Wójcie, że przez tą swoją wypowiedź do mnie skierowaną imiennie 
Pan zaznaczył prawie moją równość i za to Panu jestem wdzięczna. 
Natomiast, jeżeli Pan jakimkolwiek moim - nie wiem metaforycznym ujęciem został Pan urażony, to ja Pana przepraszam. Natomiast proszę sobie uświadomić, że słowa, które mi Pan zarzucił chciałabym, żeby to społeczeństwo słyszało, nie były wypowiedziane w mojej kwestii. Natomiast do Pań, do Pań się odnoszę. Drogie Panie, czy ja jako rodzic tutaj, matka dzieci przychodząca i walcząca o to dobro społeczne ja wiem, ja wiem, że jak Rzecki umrę 
w tej "Lalce", ja wiem, ale proszę Państwa to jest mój święty obowiązek wobec moich pradziadków. Jeżeli, tak zostałam wychowana, to może pretensje rzeczywiście do rodziców. 
Natomiast proszę Państwa nie było w moim to, co Pan zarzucił, Pan Wójt i Pan Przewodniczący i Pan Radny ubliżanie Państwu. Bo gdybym chciała ubliżyć proszę Państwa, to ja bym mogła wystosować, napisać artykuł do "Wadowice24.pl" i zdają sobie sprawę Państwo szczerze, że byłoby - zanim tu przyszłam byłoby już opublikowane. 

Pan Rafał Przejczowski, Mieszkaniec, Rodzic: dzisiaj media mogły tu być.

Pani Sylwia Przejczowska, Mieszkaniec, Rodzic: i proszę Państwa dokładnie sobie Państwo zdają z tego sprawę, jeżeli Państwo poczuli się urażeni, to przepraszam. Nie miałam tego na sercu. Dziękuję.

Pan Rafał Przejczowski, Mieszkaniec, Rodzic: my przychodzimy w dobrej intencji. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: rozumiem, że Pani Przejczowska. 

Pani Radna Grażyna Stańczyk: tu jeszcze rodzic się zgłasza. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: tak wszystko Pani Radna widzę, to nie jest, spokojnie po kolei. Nawet nie wiedziałem, że rodzinnie, bo Panie Zdzisku to już teraz. 

Pan Zdzisław Wołek: tak, to jest moja córka.  

Pan Rafał Przejczowski Mieszkaniec, Rodzic: jakie to ma znaczenie?

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: i mąż.

Pan Zdzisław Wołek: tak - jest moja córka, a to jest mój zięć, a to jest moja żona. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: wiedziałem, wiedziałem, więc tego. 

Dlatego nie powinienem tego używać, ale. 

Pan Rady Adam Chodacki: Panie Przewodniczący. 

Pan Zdzisław Wołek: przepraszam, że ja wszedłem w słowo, czyli teraz chcesz mi Pan powiedzieć, coś powiedzieć o wychowaniu w stosunku do mnie, o moich dzieciach. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: (śmiech) - nie, absolutnie nie. 

Pan Zdzisław Wołek: nie?, dziękuję. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: tylko wtedy mówiłem w kontekście zebrania wiejskiego. Panie Rafale, żeby już skończyć, bo rozumiem, że żona już wyczerpała.

Pan Rafał Przejczowski Mieszkaniec, Rodzic: Pani Sylwia Przejczowska, proszę się tak zwracać.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: tylko bardzo proszę Panie Rafale, bo tu już czekają w kolejce następni.

Wrzawa na sali.

Pan Rafał Przejczowski Mieszkaniec, Rodzic: Szanowni Państwo, czy myśmy was nazwali cytuję: „idiotami”?

Glosy spośród Radnych: nie, ale traktujecie.
Pan Rafał Przejczowski Mieszkaniec, Rodzic: przepraszam bardzo, ja wam nie przerywałem. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: bardzo proszę Radnych o wysłuchanie, 
bo ja wiem, że umiecie słuchać. 

Pan Rafał Przejczowski Mieszkaniec, Rodzic: ja nie wiem jak mnie ktoś zrozumiał, jak ja się wypowiadałem. Proszę Pana ja mogę stać, jeśli ma już lekkie zdenerwowanie, to proszę mi nie kazywać siadać, bo jest demokracja. Ja mogę stać na tym zebraniu, nikomu tym nie ubliżam, ale ludzie szanujmy się, my tu przychodzimy w pokojowych zamiarach. Nie mam pojęcia, po co Pan Marcin wysnuwa tu jakieś argumenty, które w ogóle nie były podniesione - osobiście do Ciebie, nie mam pojęcia, po co. Tu nie chodzi o...  

Wrzawa na sali.

Pan Rafał Przejczowski Mieszkaniec, Rodzic: cisza teraz, proszę pozwolić powiedzieć. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: bardzo proszę o spokój, bardzo proszę 
o spokój.

Pan Rafał Przejczowski Mieszkaniec, Rodzic: nie rozumiem tych argumentów osobowych. Nikt równie dobrze nie mówiliśmy o Panu Adamie, był w szpitalu, rozumiemy to. Ludzie 
my tu przychodzimy rozmawiać, a nie kłócić się, bo widzę, że tutaj jest teraz gra na podział. Wbijmy siekierę, czy my powiedzieliśmy o Spytkowicach „moloch” cytuje, kto powiedział "moloch"?, kto powiedział "idioci Radni"?, no przecież Wójt się zgodzi. My wam tylko przedstawiamy argumenty, czy Pani Sylwia powiedziała, że inwestycje są be?, proszę słuchać ze zrozumieniem. Czy ja powiedziałem, że te dopłaty 3.000.000 to są takie oczywiste 
i (tupot nogami) mają być?, czy ja to powiedziałem? - nie. Przytaczacie nam szkoły społeczne, super Panie Wójcie, tylko dobrze Pan wie o tym, że w tych szkołach jakościowo nauczyciela zatrudnia niedoświadczonego, młodego, który wcześniej, czy później szuka pracy w szkole, gdzie jest karta nauczyciela, dobrze Pan o tym wie. Tego Pan nie powie, 
ale ja to powiem. Czemu my mamy tracić na jakości kształcenia naszych dzieci? 

Drodzy Państwo, my was nie atakujemy. Jedna osoba się wypowiadała, druga, trzeci Szczepan, nikt nie powiedział złego słowa na was. 
To, że tak to odbieracie, rozumiem, ale zachowajmy tutaj jakąś powagę. Kto sprowokował dyskusję?, pierwsze nerwowe wystąpienie to był Pan Marcin.

Pan Marcin Berniak Radny, Rodzic: ja jestem nerwowy z zasady. 

Pan Rafał Przejczowski Mieszkaniec, Rodzic: dobrze, ludzie, ale mówicie do nas. Przyszło nas tutaj nie wiem, ile osób, proszę o ciszę. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: proszę o dwustronny dialog. Proszę przerwać.

Pan Rafał Przejczowski Mieszkaniec, Rodzic: proszę o ciszę. Pan Wójt mnie słusznie uspokoił "proszę nie robić min" - przestałem. Trzymajmy nerwy na wodzy. Słuchajcie, 
to my tu jesteśmy w takiej liczbie i my żeśmy się nie zaczęli tu z transparentami, z krzykiem na was, a ledwo, co pierwszy Radny dostał głos i on nas już, on zajątrzył dyskusję. 
Pan Przewodniczący wyciąga mi tu koniunkcje rodzinne, czy to jest fachowe zachowanie Przewodniczącego na sesji Rady Gminy? Proszę nie mówić mi, że to jest moja żona, to mam w akcie małżeństwa. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: to Pan Wołek powiedział, że to jest.

Pan Rafał Przejczowski Mieszkaniec, Rodzic: proszę mi dać skończyć, bo Pan 
Go sprowokował i powiedział, że to jest teść, proszę Pana. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: przeprosiłem, tu żeby nie zabierać już głosu przeprosiłem Pana Zdzisława, przyjął i Panie Rafale i również, jeśli Pan się tym się poczuł urażony. 

Pan Rafał Przejczowski Mieszkaniec, Rodzic: nie ma sprawy, tylko ja uważam 
za niepotrzebne w ogóle to przepraszanie. Po cośmy sprowadzili tą dyskusję, do takiego poziomu, po co? Czy my wam zarzucamy to, co wy robicie w szkołach? Ja powiedziałem tylko jedno, jako przykład do dobrej woli mieszkańca, co się u mnie, gdzieś tam dzieje 
na podwórku, w pracy, czy w innych środowiskach, w których działam. Czy ja zarzucam coś komuś, że coś ktoś źle robi? 

Ja wam tylko poddaję pod dyskusję, czy ja coś komuś zarzucam?, nie. Proszę Państwa, 
kto rozpętał dyskusję - no na pewno nie strona społeczna, która miałaby do tego powody. 
Nie ma tam ani jednego przedstawiciela mediów. Proszę Państwa to jest nasza dobra wola. 
"Pierzemy te brudy" w cudzysłowie już tak to trzeba nazwać we własnym gronie tylko,
że my chcieliśmy z wami porozmawiać kulturalnie. A widzę, że drugiej strony nas się zaczyna atakować, ja się na to nie zgadzam. Pan Wójt pięknie odpowiedział Miejscu, wystosowali zaproszenie, nazwaliśmy to do Wójta Gminy, że to list jakkolwiek, 
nie zaproszenie. Już Pan Wójt nie raczył nam dać dzisiaj terminu, na kiedy się możemy spotkać, a piszemy tam jasno, czytałem to Państwu, pewnie zapomnieliście może, bo dużo się mówiło, że prosimy o wyznaczenie terminu do 9 lutego. Tego nam Pan Wójt nie powiedział, bo ładnie to wygląda, że oni zaprosili, a my nie, my jesteśmy be. 

Poza tym Państwo nam wystawiacie oceny? To Pan mi będzie tutaj zarzucał jakieś argumenty, że my nie chodzimy, że dziesięć dzieci odchodzi, dzięki Panu 5 nie odeszło. 

Proszę Pana ja nie będę wyciągał takich argumentów, bo to jest w ogóle nie jest przedmiotem tej dyskusji. To nie jest przedmiotem tej dyskusji proszę Pana, bo również dobrze można przytoczyć argumenty o Spytkowicach, gdzie też dzieci odchodzą. My tego nie podnosimy. 
Proszę Pana, Pan mówi, że cztery dzieci, pięć dzieci, przecież ja to powiedziałem przed chwilą Państwu, że Okleśna, Poręba, Smolice ma właśnie tyle samo dzieci. W Okleśnej są roczniki gdzie nie ma w ogóle dzieci i te szkoły się utrzymuje. Czy Pani Sylwia powiedziała, że jest przeciwko inwestycjom? 
Nie wiem, być może się Pan Marek poczuł się urażony, nie powiedziała tego. Proszę sobie przeczytać to, co Ona powiedziała w swojej wypowiedzi. Proszę Państwa ja sam powiedziałem, że jesteśmy za inwestycjami. Przewóz ma inwestycje kanalizacji, za którą płaci. Czy to jest zarzut w naszą stronę, że my za to płacimy już 10 lat dłużej, czy 12 niż Wy? Proszę nie wkładać w nasze usta tego, czego nie powiedzieliśmy. 
No nie może tak być, że Państwa doświadczenie pijarowe z nas tu zrobi, no z nas zrobi bandę idiotów. No z nas Państwo starają się zrobić bandę idiotów, a my tu przychodzimy rozmawiać. Tak, proszę o podanie, kto nazwał tę szkołę "molochem"?, proszę sobie przepatrzyć protokół. 

Pani Barbara Sternal, Nauczyciel: ja chciałam zabrać głos. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: Panie Wójcie, Panie Wójcie bardzo proszę 
o spokój, bo tam mam dwa głosy. 

Pan Rafał Przejczowski Mieszkaniec, Rodzic: nie żądamy, żeby Pan Wójt był ślepcem. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: Panie Rafale proszę skondensować, 
bo przedłuża się to, a tam już czekają. Panie Rafale nie ograniczam wystąpień, bo widzi Pan, że nie ograniczam, mówi Pan ile chce i co chce, ale proszę o skondensowanie i konkretnie, 
bo tak, to się będzie Pan rozwodził. Będzie, tylko zawładniecie całą dyskusję, a chcą ludzie jeszcze skorzystać i Wójtowi dam potem, po tym. 

Pan Rafał Przejczowski Mieszkaniec, Rodzic: oczywiście, ja myślę, że poświęciliśmy tutaj swój prywatny czas. Myślę, że nikt nie będzie miał za złe, jeśli się nawet to jeszcze przeciągnie mam nadzieję, że Państwo również. Nie żądamy od Pana Panie Wójcie, żeby Pan był "ślepcem" jak Pan się nazwał - cytuję, nie żądamy tego. Argumenty wyników w szkole, Pan już to przytoczył do Przewozu podał Pan Szczepan, myśmy ich nie podnosili, Pan już nas za to punktuje. 
Słusznie powiedział Pan Marek, wiecie dobrze Państwo, że to zależy od tego, jacy uczniowie idą, jeśli pójdą słabsi uczniowie do innych szkół, to te szkoły też będą miały tych, my 
te dzieci kształcimy, my ich nie odsyłamy. Że się Dyrektorki nie odezwały 
na Komisji - tu padło stwierdzenie, nie wiem może się same obronią. 

Proszę Państwa no to, to jest w ogóle jakieś dziwne dla mnie, wy na forum potraficie się tutaj między sobą w ten sposób rozmawiać. Dla mnie to jest naprawdę dziwne. My poświęcamy swój czas na to Marcinie, bo sam wywołałeś ten temat, żeby realizować od czwartku pewne zadania, które mógłby i powinien robić Radny, więc jeśli już wywołałaś tą dyskusję, no to ja nie rozumiem tego - my tego nie podnieśliśmy, po co to w ogóle ludzie, my gramy na jedność tutaj. Chcemy wam tylko wytłumaczyć pewne rzeczy, więc nie rozumiem tego, były zarzuty to odpowiadam. Panie Wójcie, to nie było zebranie Rady Rodziców, to nie było zebranie Rady Rodziców proszę Pana i nie wczoraj, tylko w poniedziałek. Sami się zorganizowaliśmy proszę Pana, my nie mamy w zwyczaju na każde nasze zebranie Pana zapraszać, ale jeśli tylko Pan se będzie życzył, to tak się stanie. Jestem Przewodniczącym Rady Rodziców, więc no nie ma problemu. Jeśli były ważne kwestie, tak jak rok temu się spotykaliśmy 
na Przewozie, był Pan, rozmawialiśmy i ja pierwszy dziękowałem Panu za to, że Pan przybył, 
że Pan tą kwestię tak przedstawił. Mamy świadomość, że wszystko zależy od nas, gdzie poślemy dzieci oczywiście, że tak tylko, że proszę nie szafować tym i wyciągać tutaj takich rzeczy, że stamtąd dzieci odchodzą z Przewozu. 
Tak, jak powiedziała tutaj Przejczowska Sylwia wcześniej, to jest granie na podział już, 
a to mi się bardzo nie podoba. 
Jest dużo populizmu w tym po prostu głosie. bardzo dużo. Ja też na Pana nie patrzyłem, 
czy Pan robił głupie miny, czy nie, więc proszę mnie tu nie upominać, bo naprawdę, proszę Pana, to już jest dla mnie poniżej pasa i to nie jest chyba przedmiotem tej dyskusji i właśnie, 
a próbuje się tę dyskusję sprowadzić, sprowokować nas, jak na razie w bardzo złą stronę wyzwiskami typu: teściu, żona, itd. Proszę Państwa, a może tak trochę szacunku właśnie, 
że potrafiliśmy tu przyjść, że żona, która jest nauczycielem potrafi się odezwać, bo reszta nie, bo się boi - wiadome o co się boi, tylko tu nikt nikomu nie zawdzięcza, tu są inne osoby, którym mogą uszy cierpieć i ich serce boleć, mnie też boli. Proszę Państwa, ja jestem mieszkańcem i przedstawicielem Rady Rodziców w Spytkowicach. Jestem tam też rodzicem, więc wychodzę ponad podziały rodzinne. W ogóle to nie wolno takiego czegoś 
tu przywoływać, to jest moim zdaniem kpina z demokracji, że się próbuje nas zaangażować w taki spór. 

Nie odnosicie się Państwo do konkretów. My wiemy, jaka jest sytuacja w większości, 
my wiemy to wszystko. Pan mówił moje rzeczy - to, co ja powiedziałem o zadłużeniu, o tym Pan Wójt to powtarza i mówi, jakby to było jakieś odkrycie, przecież to wszyscy wiemy. 
Przecież nam nie zarzucajcie tego, że my przychodzimy i tupiemy nogami, bo przecież 
my tego nie robimy. Proszę sobie obejrzeć nagranie, czy przeczytać później protokół. Nasze trzy wypowiedzi pierwsze były bardzo spokojne. Dobrze, ja dziękuję. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: rozumiem, że Pan skończył i Państwo już wyczerpali swój temat, bo tak to można nawracać w nieskończoność, proszę Pana, można nawracać w nieskończoność. Też się ludzie, osoby niecierpliwią, które chcą zabrać głos. 
Tu była Pani pierwsza, bardzo proszę. 

Witam Suska Katarzyna, Rodzic: ja mam takie pytanie, na jakiej podstawie są obliczane ilości dzieci w tych szkołach, czy są brane pod uwagę dzieci, co dochodzą z Chałupek?

Pan Marian Szewczyk, Radny: głośniej. 

Pani Suska Katarzyna, rodzic: albo z Bachowic, czy są te dzieci brane pod uwagę? 
Na przykład moja dwójka dzieci chodzi na Przewóz. 

Po drugie chciałam zapytać, kiedy będą podejmowane jakiekolwiek decyzje, do kiedy mają Państwo podjąć decyzję i czy my będziemy mieli tego świadomość i kiedy odbędą się konsultacje z nami? Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: dziękuję, bardzo proszę Pani. 

Barbara Sternal, nauczyciel: ja chciałam tylko dodać i wytłumaczyć poniekąd, 
że to w naszym liście pojawiło się słowo "moloch" i dla naszych dzieci, które pójdą do tych szkół i będą te szkoły tworzone, pewnie z dwuzmianowością to będą molochy, dziękuję. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: dziękuję Pani. Pan Berniak chciał zabrać głos. 

Radny Marcin Berniak: oczywiście Panie Przewodniczący, jeśli mogę spokojnie, merytorycznie. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: bardzo proszę Panie Berniak. 

Głos z publiczności:, ale jeszcze może wysłuchajmy. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: też widzę, ale był wcześniej. 

Pan Marcin Berniak, Mieszkaniec, Rodzic, Radny: Drodzy Państwo, Panie Przewodniczący, Panie Wójcie, Wysoka Rado, Drodzy Państwo. Jestem uczniem, byłem uczniem Szkoły Podstawowej Nr 2 w Spytkowicach. Ona kiedyś nie nazywała się Nr 2 w Spytkowicach. 
Skończyłem tam 8 klas szkoły podstawowej. Pani Lucyna pytała, co to były kiedyś pięciolatki?, w wieku pięciu lat tam poszłem, chodziłem jako pięciolatek, chodziłem 
do oddziału. Ta szkoła nauczyła mnie wiele, tak uczy moje dwie córki, uczy moją najmłodszą córkę i słuchajcie, to jest bez sensu Rafał, bo zostańmy dalej na ty, bo bez sensu, czy Pani Sylwio i słuchajcie Sylwia, jeśli ja wiesz słyszę to, co słyszę no przecież wiesz. 
Ja też byłem w kontakcie z moją żoną, która była na zebraniu i też swoje mi przekazała, Sylwia. Nie mogę powiedzieć tak, że ja nie wiem, nic nie słyszałem, nic nie wiedziałem. Słuchajcie, skończyłem tę szkołę, ja też jestem za tym, żeby ta szkoła została, może tak jasno muszę to wyrazić. Ta szkoła zostanie, zostanie w klasie 0 -8 to, to były tylko propozycje nikt nie klepnął na żadnych, nie ma uchwały Rady Gminy w sprawie zmiany statusu szkoły, czy 
w Przewozie, czy w Miejscu i nikt nie mówi dzisiaj o zwalnianiu nauczycieli, bo ja się z tym nie spotkałem. Pani Grażyna?, czy ktoś się spotkał, zwalnia nauczycieli.

Pani Lucyna Kozak, Radna : no skąd.

Pan Marcin Berniak, Mieszkaniec, Rodzic, Radny: rozmawiamy merytorycznie, tak samo leży mi na moim sercu dobro szkoły na Przewozie, jak i w Miejscu. Słuchajcie jest świetnie jest w klasie dziewięcioro dzieci tak?. Pani ma podejście inne, tu muszę powiedzieć inne niż w klasie gdzie jest dziewiętnaście, dwadzieścia, czy trzydzieści dzieci. 
Tylko też musimy patrzeć na jedno, że nasze dzieci, gdy pójdą do innej szkoły znowu zderzą się z inną rzeczywistością. No nie wiem, słuchajcie ja też poszłem do innej szkoły, byłem 
w jednej szkole, drugiej, trzeciej no, to też jest zawsze będziemy się zderzali z inną rzeczywistością, Pani Sylwio. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: Panie Marcinie rozumiem, że Pan skończył. 

Pan Marcin Berniak, Mieszkaniec, Rodzic, Radny: nie, nie skończyłem Panie Przewodniczący. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: proszę sformułować wypowiedź jasno 
i czytelnie, nie przekonywać. 

Pan Marcin Berniak, Mieszkaniec, Rodzic, Radny: a Sylwia, a moje, a moje niezadowolenie. Nie pokazuj mi, kiedy ja mam kończyć, bo ja jestem dorosłym człowiekiem 
i ja wiem, kiedy ja mam skończyć. To jest jedno, a drugie ja mam pytanie teraz do Ciebie, 
do ludzi z Przewozu, czy ja mam teraz powiedzieć każdej, gdzie ja jestem, spotykać się pod sklepem, gdziekolwiek, mało ważne. Jest pytanie: słuchaj, kiedy będzie boisko na Przewozie, słuchaj, bo tam trzeba zrobić boisko, jak teraz mam odpowiedzieć: słuchajcie nie będziemy. Sylwia cytuje twoje słowa, Pani Sylwio cytuję Pani słowa "obrona szkoły" - momencik, 
bo muszę dojść do tego: "żadnych inwestycji na terenie Gminy, bo to nie stanowi z nas dobrego obywatela" i tak Pani wypowiedziała i tak jest zapisane w protokole. 

Pan Rafał Przejczowski, Mieszkaniec, Rodzic: wyrwane w kontekstu. 

Pan Marcin Berniak, Mieszkaniec, Rodzic, Radny: Sylwia, ale nie, słuchaj, wracając 
do tego, co ja mam po prostu iść i powiedzieć słuchajcie, no bronimy szkołę nie będziemy nic robić, bronimy szkołę. Ja jestem ZA, ja nie jestem PRZECIWNY, tak samo jest ZA Pan Adam, większość Radnych. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: Panie Berniak, proszę formułować konkretne. 

Pani Sylwia Przejczowska, Mieszkaniec, Rodzic: wszystko jest nagrywane, ja sobie 
to odsłucham, wszystko jest nagrywane Panie Marcinie. 

Pan Marcin Berniak, Mieszkaniec, Rodzic, Radny: Sylwia ja wiem, kiedy ja mam skończyć, a nie takie wiesz ucinanie, tak to można. Ja tylko chcę powiedzieć jedno. Ze mną kontaktował się w sprawie reformy szkolnictwa, kontaktował się jeden człowiek na Przewozie, jeden człowiek, jeden nauczyciel. Na tym chciałem skończyć, dziękuję. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: tam jest Pani, która się, bardzo proszę. 

Pani Dominika Warzecha, Rodzic: ja mam takie pytanie, bo Pan tutaj powiedział, że nie były podjęte żadne decyzje, tak?

Pan Marcin Berniak, Mieszkaniec, Rodzic, Radny: tak. 

Pani Dominika Warzecha, rodzic: jakieś wstępne głosowanie na ten temat było skoro takie informacje dotarły. Podnosili Państwo ręce na temat pierwszego projektu klas 0 - 3, tak? 

Pan Marcin Berniak, Mieszkaniec, Rodzic, Radny: nie wszyscy podnosili. 

Pani Dominika Warzecha, Rodzic: czy dotarłyby jakieś informacje na ten temat, gdyby było 
to drugie głosowanie już oficjalne było, to jest pierwsze pytanie. 

Drugie pytanie Panie Wójcie, ja mam takie pytanie, tam Pan się odnosił do dzieci niepełnosprawnych. Notabene jestem rodzicem dziecka niepełnosprawnego, nasza współpraca zawsze była wspaniała. Tylko kwestia tutaj jest - Pan powiedział, że całe dofinansowanie 
do dzieci niepełnosprawnych zostaje, zostało na Pana, na Wójta Gminy zrzucone. 

Z tego, co wiem są subwencje na dzieci niepełnosprawne, które dostaje Gmina i tak 
ja w momencie, w tym momencie na moje dziecko niepełnosprawne, które ma sprężoną niepełnosprawność kwota jest 5.000 miesięcznie. Więc myślę, że na inne dzieci tak samo 
są wyznaczane kwoty, dziękuję bardzo. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: Pani Kasiu, już Panie Wójcie. Pani Kasiu nazwisko Pani zostało odnotowane, bo ja tu akurat nie słyszałem. 

Katarzyna Odrzywolska, protokolant: tak.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: i rozumiem, patrzę po sali, Panie Wójcie myślę, że czas chyba dobiega końca. Panie Wójcie proszę się ustosunkować. 

Pani Grażyna Stańczyk, Radna: Pan Adam tu jeszcze.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: Pan jeszcze, dobra. 

Pan Mariusz Krystian Wójt Gminy Spytkowice: Panie Przewodniczący, Wysoka Rado. 
Od końca chciałem powiedzieć. W żadnym momencie swojej wypowiedzi, odnośnie dzieci niepełnosprawnych, nie mówiłem o finansowaniu. Odnosiłem się do słów dotyczących dokształcania nauczycieli. Informowałem, że chciałbym, żeby w ramach tego dokształcania nie było sytuacji, że poszukiwanie specjalisty do pracy z dzieckiem niepełnosprawnym spoczywa na Wójcie, tylko jest realizowane w tej szkole, bo w szkole jest surdopedagog, 
czy logopeda, o tym mówiłem. 
Proszę mi wierzyć, jestem ostatnią osobą, która by w przypadku dziecka niepełnosprawnego wyciągała pieniądze. Proszę mi wierzyć, nie mówiłem o pieniądzach w żaden sposób, tylko 
o kwalifikacjach, w tym rzecz. A druga decyzja, jeżeli chodzi o kwestie decyzji. 
Komisje połączone wypracowały rekomendacje dla Wójta do prowadzenia określonych prac w danym trybie. W związku z tym, w ciągu tych prac dalej są przedstawiane propozycje. Jeśli chodzi o konsultacje społeczne, to one są odbywane w taki sposób, że gdyby doszło 
do uruchomienia klas 0 - 3 w Szkole Nr 2 w Spytkowicach i w Miejscu, to ta procedura musiałaby odbyć się poprzez likwidację szkoły i powołanie nowej placówki, bo taka jest procedura. Więc my takiej procedury tutaj, nawet gdybyśmy już teraz chcieli, nie wykonamy, bo czasowo nie ma na to, bo zbyt późno dokonały się założenia reformy pełne, na których można było pewne rzeczy określić, czy doprecyzować, czyli choćby podstawy programowe. 

Ale ja tutaj mówię to, co powtarzałem również. Jeżeli, jako Wójt w 2010 roku obejmując ten Urząd powiedziałem, że nie będzie klas trzydziestoosobowych, to ich nie ma. 

Ale mam odwagę również powiedzieć, że jest jakaś dolna granica klasy, która powinna być powoływana i ja to mam po prostu odwagę powiedzieć i o tym myślę i taki tryb pracy przyjąłem. Jeżeli...

Pan Rafał Przejczowski, Mieszkaniec, Rodzic: można było tak od razu. 

Pan Mariusz Krystian Wójt Gminy Spytkowice: sam sobie Pan świadectwo wystawia Panie Rafale. Jeżeli chodzi o zwolnienia nauczycieli, każdy z wariantów był omówiony 
na prezentacji, bo akurat Pana Marcina ze względów zawodowych nie było, więc może tego nie wiedzieć. Tam na tej prezentacji - ja w środę, jeżeli będę miał przyjemność pojawić się 
u Państwa w Miejscu, jeżeli Państwo podtrzymujecie tą propozycję spotkania, 
to ja przedstawię. Tam jest, tam są slajdy "koszty osobowe" i najbardziej rzetelnie, 
jak mogłem te koszty osobowe wyznaczyłem - jakie są możliwości przejścia, kto zostaje, jakim nauczycielom niestety nie jesteśmy w stanie zapewnić pracy. Mówię to uczciwie, jak wygląda sprawa, zostało to przedstawione.

Jeżeli chodzi o Pani pytanie, do kiedy będzie decyzja? My na pewno w sprawie oświaty będziemy musieli podjąć decyzję w lutym. Czyli na pewno mamy miesiąc czasu 
na to, żeby procedować kwestie i podjąć jakieś ostateczne rekomendacje do podjęcia decyzji również przeze mnie, więc to będzie w lutym. 

A na jakiej podstawie są podejmowane decyzje dotyczące ilości dzieci? - na podstawie danych demograficznych, bo tak, jak nie jesteśmy w stanie określić, ile dzieci do szkoły dojdzie powiedzmy z innych obwodów, tak ja również nie przyjmuję i nie jestem w stanie tego powiedzieć - prawda, bo to może być argument na plus, ale miecz ma dwa, dwie strony, 
może być argument na minus. Też nie jesteśmy w stanie powiedzieć, ile dzieci nie przyjdzie, a które należą do obwodu, więc na podstawie danych demograficznych. 

A odnosząc się do tych rzeczy, każdy ma prawo do swojej oceny i ja również mam prawo 
do swojej oceny. W mojej skromnej ocenie, ja naprawdę, jeżeli ktoś mnie, jak również 
w zupełności nie było mi przyjemnie słuchać, że ja tutaj jestem wielkim guru, mam jakieś wielkie umiejętności, nie wiem, wręcz przeciwnie uważam. 

Natomiast, jeśli chodzi o kwestie prowokacji, to ja uważam, że to Państwo narzucili 
na początku tej dyskusji prowokacyjny ton. To jest moja, moje zdanie, można się uśmiechać, 
to jest moje zdanie. W mojej ocenie Mariusza Krystiana to Pani, Pani Sylwio i to Pan, Panie Rafale narzuciliście prowokacyjny ton.
To Pan Panie Rafale zawarł, w mojej skromnej ocenie, groźby zawarte w kierunku Wójta 
i Radnych, że to nie jest koniec waszych decyzji w domyśle. Moje stanowisko zawarte jest 
na dialog, gdyby moje stanowisko nie było zawarte na dialog nie przedstawiałbym trzech wariantów zmian edukacyjnych w naszej Gminie. 
Zawarłem trzy z określonymi skutkami, każdy ma swoje skutki. Decyzje mogą być różne, 
ale powiedziałem to w poprzedniej dyskusji, wypowiedzi, że te skutki będą mieć dla całej Gminy. Więc dyskusja będzie na forum całej Gminy, dlatego już zaprosiłem na spotkania 
w innych miejscowościach. 

Jeżeli chodzi o nacechowanie negatywnych emocji proszę wybaczyć Pani Sylwio, ale myślę, że w przedbiegach bym z Panią przegrał, w przedbiegach, jeśli chodzi o nacechowanie emocjonalne, takie negatywne, też moja ocena. 

Pragnę Państwa zapewnić, że cokolwiek by moje, moje słowa, bo ja też w pewnym momencie też się nakręciłem, ale zawsze tak mam, że jak dużo mówię, to w pewnym momencie się nakręcam. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: a to każdy. 

Pan Mariusz Krystian Wójt Gminy Spytkowice: że ja walczę, co najwyżej toczę spór, ale nie walczę, bo dziś jestem, jutro mnie tu może nie być. Jeżeli chodzi o groźby i media itd. Szanowni Państwo, media są od tego, aby, aby informować. My media mamy na sesji, media są zapraszane na sesje, jeżeli są - wyrażą taką gotowość i media są generalnie mediami, 
dla których tutaj drzwi są otwarte, tu są otwarte drzwi.
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: Tak jak dla Państwa.

Pan Mariusz Krystian Wójt Gminy Spytkowice: jeżeli mamy, jeżeli mamy na przykład kolejną sesję, na której będziemy wręczać stypendia, to te zaproszenia idą wręcz imiennie,
bo my jako samorząd do tych redakcji, które tutaj goszczą u nas na takie ważne wydarzenia wręcz imiennie zapraszamy. A generalnie informacje są dostępne na stronie internetowej 
i albo media z tego korzystają, albo nie. 

Tutaj kwestia słowa "moloch" - zostało przez Panią Sternal wyjaśnione, no widać jak Państwo słuchacie, bo padło takie słowo, więc. Chciałem powiedzieć... 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski:, ale proszę, ale proszę wysłuchać. 

Pan Mariusz Krystian Wójt Gminy Spytkowice: takie słowo padło.

Pani Sylwia Przejczowska, Mieszkaniec, Rodzic:, ale nie z naszych ust. 

Pan Mariusz Krystian Wójt Gminy Spytkowice:, jeżeli chodzi, ale ja nie powiedziałem, 
że to Pani powiedziała, powiedziałem, że padło. No tak, jeżeli moja prawda nie jest mojsza, 
to tym gorzej dla prawdy. Jeżeli chodzi o młodych nauczycieli - ja, dlatego jest moim, jako nauczyciela również, który kiedyś zaczynał, nie chciałby mieć takiego Dyrektora, który mówi w sensie takim, że młody nauczyciel nie gwarantuje jakości nauczania, bo ja, jako młody nauczyciel, nigdy bym nie zaczął tej pracy...
Pani Sylwia Przejczowska, Mieszkaniec, Rodzic: za taką kwotę. 

Pan Mariusz Krystian Wójt Gminy Spytkowice: w związku z tym, nigdy bym nie zaczął tej pracy, gdyby nikt mi nie dał szansy. Kiedyś uwierzył mi dyrektor Zespołu Szkół Nr 5 
w Barwałdzie Górnym - Pan Dyrektor Dudoń, dzięki któremu mogłem zacząć 
tą siedmioletnią przygodę. Przyjął mnie, jako takiego młodego nieopierzonego nauczyciela, prosto po studiach. 
Dzięki niemu mogłem podjąć tą pracę i tą przygodę, dzięki któremu również jestem taki, jaki jestem, dzięki tej pracy i uważam, że młodzi nauczyciele super wpływają, świetnie wpływają, znakomicie wpływają, również na wysoki poziom nauczania. 

Jeżeli chodzi o kwestie pisma, to ja tylko precyzyjnie, to pismo już zostało, tak jak Pan powiedział odczytane dzisiaj. Więc, jeżeli jest propozycja spotkania, nigdy od żadnej dyskusji nie uciekam.
Pan Rafał Przejczowski, Mieszkaniec, Rodzic: wczoraj takie samo pismo złożyłem 
na sekretariacie. 


Pan Mariusz Krystian Wójt Gminy Spytkowice: to pismo z Miejsca do mnie trafiło, 
już miałem okazję się z nim zapoznać. Zostało z samego rana złożone na dzienniku podawczym, wpłynęło do poczty. Pismo Państwa do poczty jeszcze nie wpłynęło. 

Pan Rafał Przejczowski, Mieszkaniec, Rodzic: wczoraj wpłynęło proszę Pana, mogę Panu pokazać potwierdzenie przyjęcia. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski:, ale Panie Rafale! Panie Rafale!, 

Pan Mariusz Krystian Wójt Gminy Spytkowice: ja Panu mówię pocztę, którą widziałem, która wpłynęła, jest i dlatego się odniosłem tylko do Miejsca - do tego pisma, które znam. 

Pan mówi, że odejście ze szkoły dziesięciu dzieci nie jest przedmiotem dyskusji. Szanowny Panie, albo żyjemy w Martiksie, nie w świecie rzeczywistym, bo według mnie 
i znowu - to jest moja skromna ocena, takie sformułowanie to jest Matriks. Odejście, 
czy groźba odejścia dziesięciu dzieci to jest poważny problem egzystencjalny szkoły, 
a nie - nie przedmiot dyskusji. To przedmiot dyskusji i poważny problem egzystencjalny, przed jakim stanęła Szkoła Nr 2 w Spytkowicach i to jest również ten przedmiot.                                Ja nie oczekuję zapraszania, staram się jak mogę żeby, żeby pozostać osobą skromną. 
Ja nie oczekuję zapraszania, tylko proszę o to, żeby to zapraszanie nie było wybiórcze. 
To znaczy jak się pali, wali i jest groźba, że mogą klasy zniknąć, to wtedy się mnie zaprasza, gwałtu rety ratuj, a wtedy, kiedy to do końca nie jest wygodne, to wtedy tego zaproszenia nie ma, mówiąc, że miało to charakter nieoficjalny. Wtedy też miało charakter nieoficjalny, albo półoficjalny. Nie wiem jak traktować, bo ja staram się Państwa również traktować, jako całość, czyli Miejsce, Przewóz, jako jedną społeczność, która tutaj przyszła dzisiaj, zaszczyciła nas obecnością, więc nie rozumiem, dlaczego bym tutaj miał dwie grupy, że skoro padł argument jakości kształcenia i wyników nauczania. Dlaczego mam to podejmować lub nie poodejmować, bo to jest z jednej części? Państwo przyszliście tutaj, raz w tej dyskusji padły argumenty razem i one razem są zbierane i przeze mnie w dyskusji podnoszone.
Jeszcze raz kwestia i ostatnia rzecz. Powiem szczerze, że mnie zabolało to teraz. Nic mnie tak nie zabolało, jak to ostatnie, bo Państwo mówicie, że "ja takiego czegoś nie powiedziałam", albo "źle interpretujecie moje słowa". 
To rolą rozmówcy jest, żeby słuchacz go zrozumiał w odpowiedni sposób, czyli żeby się jasno określać, artykułować swoje myśli, więc ja bym nie chciał interpretować żadnych słów, tylko chciałbym, żeby rozmówca mówił to precyzyjnie do mnie. 
Ale słowa, a ja tak je zinterpretowałem, bardzo groźne Panie Rafale, że ten nauczyciel, który nie ma odwagi, bo się boi, wiadomo, o co się boi. Poniżej pasa Panie Rafale, nikt nigdy 
w moim życiu nie został zwolniony ze względów osobistych, nigdy. W mojej ocenie Pan 
to zasugerował. To jest cios poniżej pasa, to jest sprowadzenie argumentów tych dyskusji 
na poziom, który jest dla mnie nieakceptowanlny w żaden sposób. 
Dla mnie to pokazuje wyraźnie Panie Rafale, w jakiej intencji, nie mówię o Państwu, przepraszam, nie jest to granie na podział, w jakiej intencji Pan tutaj przyszedł, bo to jest sugerowanie Panie Rafale, to jest cios poniżej pasa. 

Powiem szczerze, bo znamy się nie od dziś, rozmawialiśmy na różne tematy dotyczące przyszłości Gminy, Spytkowic i tak dalej. Powiem szczerze nie spodziewałbym się czegoś takiego, nie spodziewałbym się takiego czegoś. Jestem w stanie zrozumieć wiele argumentów, jestem w stanie zrozumieć emocje, jestem w stanie zrozumieć zaangażowanie. Wszystko jestem w stanie zrozumieć, wszystko, ale sugerowanie, w mojej ocenie, sugerowanie, że ktoś się boi, bo go zwolnię, jak się odezwie. Proszę Państwa nigdy nikogo nie zwolniłem ze względów osobistych, a "kupa" młodych ludzi, którym pomogłem wejść 
na rynek pracy poprzez system staży i robót publicznych myślę, że świadczy o czymś innym, 
a nie o zwalnianiu. Poniżej pasa Panie Rafale, dziękuję bardzo.
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: dziękuję Panie Wójcie. Panowie Radni już dostaniecie, tu jest Pani jeszcze, bo rozumiem Pani króciutko. 

Pani Katarzyna Suska, rodzic: tak, bo Pan mi nie odpowiedział na jedno pytanie, kiedy będą terminy tych spotkań z mieszkańcami, skoro jest miesiąc czasu. 

Pan Mariusz Krystian Wójt Gminy Spytkowice: w Miejscu termin został zaproponowany 
za tydzień w środę o godzinie 1700 w piśmie i mam telefon kontaktowy do osoby
odpowiedzialnej. Przewozu pisma nie znam, jeżeli zostało zaproponowane w terminie nie kolidującym z tym spotkaniem, a innym będzie to ten termin. Jeżeliby to nie był ten termin, 
to ja postaram się w tym terminie zaproponowanym przez Państwa. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: bardzo proszę Panie Adamie, wreszcie doczekałeś się. 

Pan Adam Chodacki, Radny: jestem cierpliwy, jako człowiek drugiej kategorii. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski:, jako co, co, co?

Pan Adam Chodacki, Radny: jako człowiek drugiej kategorii, rozumie mnie Pan. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: masz Pan prawo wypowiadać. 

Pan Adam Chodacki, Radny: ja, mnie dźwięczą słowa Pana Wójta, przepraszam. 
Panie Wójcie na Przewozie w autobusie przed wyborami - "nie zlikwiduję żadnej szkoły, jestem nauczycielem i wolę uczyć małą ilość dzieci, niż powyżej trzydziestu". Te słowa 
mi dźwięczą i trzymam się tego, trzymam się tego mocno, że Pan nie doprowadzi do 0-3, ani na Przewozie, ani w Miejscu. A niech mi Pan wybaczy jest Przewóz, to jest Przewóz, trudno. 
Jest nawet w mapach przysiółek Przewóz, przysiółek Kępki, przysiółek Dębina, a że jesteśmy w Gminie Spytkowice, ja tego nie neguję, ja jestem Radnym całych Spytkowic, całej Gminy, a nie tylko i oczekuję Panie Wójcie od Pana tylko tego, żeby Pan się wywiązał z tego, co Pan 8 lat temu powiedział i dziękujęę. 

(Goście obecni na sesji przyjęli wypowiedź Radnego Adama Chodackiego brawami). 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: rozumiem Panie Marku, że. Pan Radny Gajowy chce jeszcze zabrać głos, bardzo proszę. 

Pan Marek Gajowy, Radny: Panie Przewodniczący, Panie Wójcie, Wysoka Rado, Drodzy Rodzice. Właśnie, jeżeli chodzi jeszcze o tutaj taką, tą kwestię, którą podjął Pan Rafał właśnie odnośnie wypowiedzi Pani Sylwii. Tam chodziło o tą, o te inwestycje. Ta wypowiedź była emocjonalna z Pani strony, tak samo. Także, że mogliśmy to zrozumieć w ten sposób, że tam inwestycje niby nie są ważne, ale wiemy o tym, że zrównoważony rozwój Gminy jest bardzo ważny, dlatego inwestycje tak samo, jeśli chodzi o chodniki, że dopłacamy pewne rzeczy 
do i Powiatu itd., to są bardzo istotne rzeczy, czy tam nawet do Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad, gdyż na przykład przy drodze Jana Pawła II są wypadki śmiertelne 
i to właśnie w tych miejscach, gdzie nie ma chodników, takich rzeczy tak, że wiadomo, 
że to jest bardzo istotna sprawa. I tutaj jeszcze, właśnie bardzo bym prosił jeszcze raz 
o ostudzenie tych emocji, bo jak mogę Państwa zapewnić, rodziców, ta sprawa na pewno nie będzie rozwiązana w taki sposób, żeby Państwa nie satysfakcjonowała, na pewno jak mogę zapewnić. 

Pan Rafał Przejczowski, Mieszkaniec, Rodzic: można sprostować? 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski:, ale Panie Rafale krótko, bo już. 

Pan Rafał Przejczowski, Mieszkaniec, Rodzic: dwa słowa, Panie Wójcie kolejny raz tu Pan mnie źle zrozumiał. Proszę Pana my mamy odwagę cywilną, żeby tutaj przyjść i rozmawiać. Ja nie mówię o tym, że Pan kogoś zwolni, Pan powiedział. Drugi raz Pan wkłada w moje usta to, czego nie powiedziałem. Dziękuję Panu Adamowi, że chociaż jeden potrafił się odezwać konkretnie i na temat, dziękuję. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: Pan Zdzisio Wołek. 

Pan Zdzisław Wołek: bardzo dziękuję Panie Przewodniczący. Wysoka Rado, a ja będę teraz mówił tylko jako, dwa słowa, naprawdę nie będę przedłużał, powiem tylko dwa słowa, trzy, jako dziadek teraz  i opiekun. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: nie wygląda Pan.  

Pan Zdzisław Wołek: no nie wyglądam, ale patrz. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: znowu nie powinienem, znowu nie powinienem tych słów wypowiadać, ale dla rozładowania, dla rozładowania sytuacji. 

Pan Zdzisław Wołek: tak dziękuję dla rozładowania - wstałem, dlatego dla rozładowania sytuacji. Proszę Państwa myśmy tutaj przyszli po to, że - po prostu nie żeby już pewne rzeczy ustalać, co tu się całe czasy walka toczy, tylko wiedzieliśmy już z przecieku osobiście. 
Ja to przyniosłem z rynku, że coś takiego się dzieje. To społeczeństwo przyszło z Miejsca 
i ze Spytkowic po prostu zareagować wcześniej. Nie żeby się to okazało, że to będzie na sesji. Myśmy wiedzieli, że macie Komisje tylko, a ja w dziewięćdziesiątym roku zaczynałem 
tu, jako pierwszy w tej Radzie, byłem dwanaście lat. 
Przychodziłem, nie będę opowiadał, od czego my tu zaczynali, z Panem Ścierą nawet jeszcze i tak, że po prostu zrozumcie. 
Nie przyszliśmy tu po prostu już wojnę zrobić, my nie przyszliśmy po wojnę, tylko myśmy przyszli, żeby porozmawiać i nie wytykajmy sobie tutaj, zapomnieć o tym wszystkim. Moja córka też jest emocjonalna, Wójt jest emocjonalny, wszyscy my jesteśmy emocjonalni. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: e, nie powiedziałbym. 

Pan Zdzisław Wołek: Pan, ja też. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: nie powiedziałbym. 

Pan Zdzisław Wołek: i proszę Państwa zakończmy już tą debatę po prostu to jest bez sensu już dalej. Tylko po prostu my chcemy żebyście wiedzieli, że my czuwamy nad tym i siedźcie, Wy, jako Radni. Nikt wam tu nie ubliża, nam też ubliżali. Ja na wieś nie mogłem wyjść, 
bo mi nadawali od takich słów niecenzuralnych, że ja nie będę powtarzał, ale - do czego zmierzam. Zastanówcie się przemyślcie, bo to od was zależy podniesienie tego i zaklepanie. Pan Wójt robi swoje, Wy robicie swoje. Wy jesteście Radą, którą zatwierdzacie, którą musicie Wy to przemyśleć. Od was zależy nie od Wójta, Wójt daje projekt, On pokazuje 
to, co musi pokazać. Wy decydujecie, Wy i Wy bierzecie odpowiedzialność w tym. 

Pani Lucyna Kozak, Radna: my dobrze o tym wiemy. 

Pan Zdzisław Wołek: teraz mówię zakończmy to, każdy niech robi swoje. Zawsze jest czas, 
by porozmawiać, ja dziękuję. 

Pan Marcin Berniak, Mieszkaniec, Rodzic, Radny: i to jest racjonalna odpowiedź.

(Mieszkańcy obecni na sesji przyjęli wypowiedź Pana Zdzisława Wołka brawami). 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: rozumiem, że Panie Zdzisławie,
Pan podsumował całe te dzisiejsze wywody i całą dyskusję na dzień dzisiejszy. 

Pan Zdzisław Wołek: tak. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: no znowu. 

Pan Mariusz Krystian Wójt Gminy Spytkowice:, a ja z wnioskiem formalnym. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: bardzo proszę. 

Pan Mariusz Krystian Wójt Gminy Spytkowice:, w związku z tym, że dzisiaj tutaj, nawiązując do wypowiedzi Pana Zdzisława, padło wiele słów trudnych, to ja wnioskuję Panie Przewodniczący, żeby dzisiejsze, po dzisiejszym zebraniu i dzisiejsze zebranie nie wieńczył protokół, tylko żeby wieńczył stenogram z posiedzenia, ponieważ protokół, a stenogram to są dwie różne rzeczy. Protokół odzwierciedla przebieg toku obrad, a stenogram jest żywym zapisem tego, co zostało powiedziane. 

Bardzo proszę i to jest mój wniosek Panie Przewodniczący, żeby dzisiejsze zebranie wieńczył stenogram z posiedzenia, dziękuję. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: Panie Wójcie ja i Rada możemy się zgodzić, ale cześć oficjalną, którą mieliśmy do wolnych wniosków protokół, protokół, natomiast z tej części, bo to jest jak gdyby dodatkowe po sesji. 

Pan Zdzisław Wołek: wolne wnioski, ja to rozumiem. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: wolne wnioski i stenogram z tego. 

Pan Zdzisław Wołek: tak. 

Pan Stanisław Maślona, Radny: bo tutaj Panie Przewodniczący padły słowa nawet niewypowiedziane w tej dyskusji, padły słowa nie wypowiedziane. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: tak w rozumieniu, w rozumieniu one nawet niewypowiedziane, ale one skutkują zachowaniem, skutkują zachowaniem. 

Pan Rafał Przejczowski, Mieszkaniec, Rodzic: Państwa zachowanie również skutkuje naszym zachowaniem. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski: tak, że tutaj nawet szkoda, że żeśmy tego nie wyłączyli, no - ale nie miałby kto znowu prowadzić i dobrze, że tak jest, dobrze, że jest. 
To rozumiem, że Rada. Panie Adamie, Panie Adamie powiedziałeś Pan, co chciałeś mówiłeś po swojemu, a teraz trzeba podjąć decyzję, co do wniosku Wójta o protokole z części oficjalnej i stenogramu z tej części w wolnych wnioskach. Kto jest ZA takim przyjęciem, kto jest PRZECIW, kto się WSTRZYMAŁ? Dwóch Radnych wyszło to jest jedenastu, jednogłośnie jedenastoma głosami to zostało przegłosowane. 
Protokół 
Ad. pkt. 8. Zamknięcie obrad XXVI- ej sesji

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski stwierdził, że wyczerpaliśmy, jak dzisiaj widzieliśmy, trudny program i przystępujemy do punktu 8 - Zamknięcie obrad XXVI- ej sesji. 

Pan Adam Chodacki, Radny zaznaczył, jeszcze ma pytanie. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski stwierdził: to proszę Panie Adamie, proszę bardzo, bo jeszcze sakramentalne słowa nie zostały wypowiedziane. 

Pan Adam Chodacki, Radny oznajmił: ja teraz mówię, a nie Pan. Panie Wójcie ja mam takie, taki problem, bo mnie często nie ma, ale proszę mi wytłumaczyć tą drogę do nikąd i ten obszar, na którym miał powstać plac zabaw, bo tam jest utopiony na Kępkach. 

To bym chciał wiedzieć i to bym chciał poruszyć, tylko no ta droga do nikąd tam prowadzi. Naprawdę zrobiła nam wielkie szkody, dziękuję, ja już więcej nie mam. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski zapytał, czy jeszcze ktoś z Radnych?, bardzo proszę Pan Marcin Berniak. 

Pan Marcin Berniak, Mieszkaniec, Rodzic, Radny zaznaczył, że w rozumieniu utrzymania szkoły w dotychczasowym poziomie, czyli klasy 0-8 jednym słowem zapominamy 
o inwestycjach, czyli budowa boiska sportowego na Przewozie idzie w niwecz, tak?, 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski zapytał, czy jeszcze z Radnych ktoś 
w wolnych wnioskach chce zająć?, bo rozumiem temat szkół żeśmy zamknęli. 

Czy z Radnych ktoś jeszcze w tematach obowiązujących nas w wolnych wnioskach, żeby nie było, że został pozbawiony głosu?

Pan Mariusz Krystian Wójt Gminy Spytkowice stwierdził, że odpowie oczywiście. Droga rolnicza wzdłuż stawu Kasztelan była podzielona na dwa etapy. Na obydwa etapy były składane wnioski do dofinansowania modernizacji dróg rolniczych z Urzędu Marszałkowskiego. Pierwszy etap został zakończony, wykonany, zgodny z technologią, odebrany i dofinansowany. W drugim etapie niestety wykonawca nie wywiązał się z przyjętej technologii, z przyjętego zakresu robót. W związku z tym, że nie dotrzymał słowa, tak                    ze względów technologicznych oraz terminowości, nie została mu wypłacona ani złotówka,                                  a robota nie została odebrana. W związku z tym, drugiego etapu nie ma w sensie wykonawczym, żaden publiczny pieniądz nie został wydatkowany na tą drogę. W nowym naborze, do końca lutego, drugi etap tej drogi zostanie ujęty w nowym wniosku, ponieważ nie dotrzymanie terminu i brak odbioru z naszej strony spowodowało utratę dofinansowania 
z Urzędu Marszałkowskiego. To jest moja odpowiedź na to pytanie.

Drugie pytanie oczywiście to, co Wójt powiedział również w dyskusji: to będzie miało swoje skutki finansowe oczywiste, bo wszystko ma swoje skutki. Z pewnych inwestycji trzeba się będzie wycofać, bo na pewno trzeba się będzie wycofać z określonych inwestycji. 

Trudno Wójtowi powiedzieć, z jakich na dzień dzisiejszy. Mamy w toku projekt kanalizacji za dwa i pół miliona złotych pozostałej części Gminy wraz modernizacją istniejącej oczyszczalni ścieków i rozbiórką oczyszczalni ścieków w Bachowicach, to jest dwa i pół miliona, to jest w toku. Mamy studium zagospodarowania przestrzennego, to mamy w toku 
i w toku są projekty przy drodze krajowej, więc tu na zasadzie utrzymania, finansowania 
te inwestycje musimy zrobić. Natomiast skutkowanie finansowe na pewno będzie, może się tak zdarzyć, że ta uchwała, którą Państwo dzisiaj podjęliście może pójść na makulaturę. Osobiście, jeżeli Radny podjął ten temat, to Wójt ma poważne wątpliwości, czy w tym momencie jesteśmy w stanie podjąć temat przetargu na remont szkół, który planowaliśmy 
w związku ze zwiększeniem tego finansowania. To jest skutek, bo skutek przynajmniej 
w przypadku tej inwestycji trzeba liczyć w cyklu dwuletnim, prawda? Trzy szkoły to koszt szesnastu milionów złotych. Dofinansowanie dzisiaj złożone na trzy i pół miliona złotych, środki własne, emisja obligacji. To jest ten rok, ale jeszcze przyszły rok trzeba zamknąć, więc do tego roku trzeba dołożyć przyszły rok. Wójt bez pokrycia finansowego, tej inwestycji nie rozpocznie, więc to na pewno będzie w jakiś sposób skutkowało. 

Wójt zapytał, czy jest jasne to, co powiedział? 

Pan Marcin Berniak, Mieszkaniec, Rodzic, Radny oznajmił, że odpowiedź jest satysfakcjonująca. 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski stwierdził, że wyczerpaliśmy tematykę dzisiejszej sesji. Zaznaczył, że każdy problem podjęty w jakikolwiek sposób skutkuje następnymi decyzjami i za to chciałby poinformować Panie, Panie Rafale, że za to i Panie Zdzisławie społeczeństwo rozlicza Radnych, co nie zrobią zawsze są rozliczani. 
Efekty są - tylko,  żeby była ta świadomość. 
Każdy wie, że tu to, co siedzimy łącznie z Wójtem, historia wymiecie. Za moment, bo coś tam nie tak podejmą, bo to tak jest i zmienią się, jak wiecie Państwo, Pan Zdzisław wie, mieli ambitne plany, bo to, co Pan Rafał mówił o kanalizacji, że Kępki tylko zostały i w opóźnieniu inni nie zrobieni. No były plany, ale też z jakiś względów. 

Zdzisław Wołek poprosił Pana Przewodniczącego o zakończenie tego.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski podziękował za udział w sesji i zamknął XXVI sesję Rady Gminy Spytkowice. 
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